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strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, ; 
a abonenci nie mają prawa do odszkodowania. a 
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W dniach 26 i 27 ub. m. obradował 
w Paryżu w sali Trocadero międzyna- 
rodowy kongres rozbrojeniowy złożony 
z delegatów organizacyj pacyfistycz- 
nych. 362. stowarzyszenia z 30 państw 
wyslały 1843 przedstąwicieli, w trzech 
czwartych rodzaju żeńskiego. Jak wia- 
domo, kongres zakończył się karczem- 
ną bójką, . W pierwszym jego okresie 
pacyfiści niemieccy, angielscy, amery- 
kańscy wygwizdali delegata francu- 
skiego Painleve'go. W drugiej kameloci 
z pod znaku „Action Française“ do 
spółki z młodzieżą z „Jeunesse Patrio- 
tique* rozbili zjazd. ż 

Powody są nader proste. Wyrozu- 
miała, nawskroś pacyfistyczha Francja 
nie wytrzymała nacisku anglo-germań- 
skiej porfidji i obłudy, wykorzystującej 
dia swych celów pacyfistyczną histe- 
rję czcigodnych delegatek. Aby uzasa- 
dnić powyższe twierdzenie, wystarczy 
wyraienić głównych aktorów operetki 


y Trocadero i przypomnieć, czem byli, | 


co LIÓWilIi na kongresie i co w innych 


okolicznościach, oraz jakie deklaracje 


składali odpowiedzialni mężowie stanu 
tychże narodów. A S * 

'W imieniu Słanów  Zjednóczońych 
brał udział p. Houghton, były ambasa- 
dor amerykański w Berlinie w czasie 
wojny, przysięgły germanofil. P. Hough- 
ton jest pacyfistą i propaguje zasadę: 
najpierw rozbrojenie, potem bezpieczeń- 
stwo. Gorszy się w pierwszej linji wiel- 
kością armji francuskiej i wysokością 
wydatków, jakie Francja ponosi na ce- 
je zbrojenia, 

„Matin“ z 27 ub. m. przypomina, że 
p Hoover w jednej ze swoich mów po- 
więdział: 

„Rząd nasz uważa jako pierwszą po- 

trzebę utrzymywanie marynarki tak 

silnej i tak pełnej zapału, aby ona mo. 

„ gła w każdym wypadku odeprzeć nie- 
przyjaciela, któryby zagrażał naszemu 
krajowi“, 

W celu utrzymania wojsk „silnych 
i pełnych zapału” p. Hoover zażądał od 
Kongresu uchwalenia ;na rok bieżący 
budżetu w kwocie 718,445,090 dolarów, 
czyli 48,3 miljardów franków. P. Hough- 
ton temi faktami nie interesuje się! 

Angielskich pacyfistów „zastępował 
iord Cecil, znany ze swych wystąpień 
genęwśkich. Był najmniej irytujący, 
chociaż Paryż wie-dobrze, że Angtja z 
dominjami wydaje na zbrojenia o 0,3 
miljarda franków mniej od Stanów 
Zjednoczonych i 4,2 miljarda więcej niż 
Francja (13,8 miljarda fr.)  Niedawny 
bunt floty i spadek funta świadczą le- 
piej od Cecila o pokojowych nastrojach 
Wielkiej. Brytanji. ) 

Działał draźniąco delegat włoski 
Scialoja, W dniu, w którym przemawiał 
(28 ub. m.), pisma paryskie przyniosły 
na pierwszy .stronicach  eświadcze- 
nie Grandiego, złożone w Nowym Jor- 
ku wobec amerykańskiego stowarzysze- 
nia polityki zagranicznej: 


„Nasze poczucie prawa, sprawiedli- 
wości i logiki nie pozwala nam zgo- 
dzić się pod względem moralnym i 
prawnym, że pewne narody ; (czytaj: 
Niemcy..) są na zawsze zmuszone do 
ograniczenia swych budżetów zbroje- 
niowych, podczas gdy inne cieszą się 


Delegaci Niemiec najbardziej na- 
stępowali na odciski. Były podsekretarz 
stanu p. Rheinbaben, jak mu to przy- 
promniał „L'Ami. du Peuple“ z 27 ub 
m, przed czteroma laty opublikował 
artykuł, („Militärische Gleichberechti- 
gung“), w którym oświadczył z pruską 
bezczelnością, że 


„treścią polityki jest siła”, 


Drugi delegat p. Joos z pochodzenia 
renegat alzacki, obrażał wprost swą o- 
sobą uczucia francuskiej gościnności. 
Trzeci, prof. Quide, laureat nagrody po- 
kojowej Nobla, nie owijał w bawełnę, 
wykrzykując: 

„Bez równości w zbrojeniach nie ma 

mewy o współpracy międzynarodo- 

wej“, y. 

Bez równości Francji i Niemiec — 
rozumie się! 


Berlin, 2. 12. Nowy spadek funta an- 
gielskiego, którego warteść nie dosięga 
14 Szylinyów jest przedmiotem rozmów 
berlińskich w kołach finansowych oraz 


w sferach rządowych. Ogólnie twier- 
dzą, że dalszy spadek kursu funta an- 
gielskiego spowodować może ciężkie po- 
wikłania gospodarcze i sprowadzić tru- 
dności rozwiązania zagadnień ekono- 
micznych, 

Jeśli jeszcze przed kilku miesiącami, 
gdy Wielka Brytanja zniżyła pokrycie 


jak mia próningowi 


p przeciw Framcji i przeciw pokojowi. 
Międzynarodowy kongres rczbrojeniowy w paryskiej sali Trocadero 
skończył się skandalem. 


w tym względzie wolnością bez ogra. 
niczęń', 


Gdy w odpowiedzi na takie perfidne 
adwokatowanie zaborczym interesom 
niemieckim p. Painleyć stwierdził, ,że 
Francja nie może się rozkroić bez za- 
pewnienia jej bezpieczeńsiwa, ponie- 
waż „nie wystarczy znieść zbrojenia, a- 
by usunąć wojnę“, został poparty tylko 
przez delegatów polskich w* osobie pp. 
Le"nickiego i Strońskiego, oraz przez 
przedstawicieli Czechosłowacji i Jugo- 
sławji.  Wszysey inni wyrażali głośno 
swe oburzenie. Kongres zdemaskował 
się tem w zupełności. Francuzi stracili 
cierpliwość. Ich młodzież w świętem o- 
burzeniu kongres rozpędziła, Dała temu 
aprobatę pośrednią lub bezpośrednią 
niemal cała prasa i, co najważniejsze, 
również ulica paryska. 

W Paryżu międzynarodowy pacy- 
fizm zdjął przyłbicę i pokazał germań- 
ską twarz Hunna, który sparaliżowany 
postanowieniami Traktatu Wersalskie- 
go czyni wszelkie możliwe wysiłki, aby 
tylko uzyskać prawo do niecgraniczo- 


z 


(Tzlefonem od własnego korespondenta) 


złota, zarządzenie to w niemieckich ko- 
łach bankowych określono jako bardzo 
zręczny manewr gospodarczo-politycz- 
ny godny naśladownictwa, to obecnie 
sfery te doszły do przekonania, że rząd 
angielski w żadnym wypadku nie zgo- 
dził się na przeprowadzenie tego nie- 
bezpiecznego eksperymentu. Mówią tu, 
że stanowisko prezesa Banku Angiel- 
skiego Montague Normana zostało po- 
ważnie zachwiane i, Że on poda się w 
ciągu bieżącego tygodnia do dymisji, 


(LONE. 


Na ołtarzu miłości rządzenia złożą istnienie swego stronnictwa. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 2. 12. W. dniu « wczorajszym 
zebrał się zarząd stronnictwa niemiec- 
kiej socjaldemokracji oraz frakcja par- 
lamentarna tegoż Stronnictwa i na 5- 
gedzinnem posiedzeniu uchwalono wy- 
stosować pod adresem Brüninga ulti- 
matum, składające się z kilku punk- 
tów. 7 

Przedewszystkiem socjaliści: domaga- 
ja się od rządu Rzeszy energicziej wal- 
ki o zachowanie obowiązującej konsiy- 
tucji, Socjaliści oświadczają, że wynik 
zmagań o utrzymanie społecznych u- 
rządzeń i demokracji w kraju uzależ- 
niony jest w nierwsżym rzędzie od sa- 
mego rządu Rzeszy, kłórego niewyraź- 
ne stanowisko umożliwia elementom 
ptzeciwkonstytucyjnym i wywrotowym 
uzyskiwanie coraz większych sukce- 
sów. 

; 

Socjaliści uważają za swój naczelny 
społeczny obowiązek domagania się przy 
musowego zniżenia monopolowych cen; 


Uyktowanych przez kartele, oraz odrzu- 
cają stanowczo. w porozumieniu ze 
związkami zawodowemi wszclkie usiło- 
wania zniżenia zarobków i uposażeń, 
wyjaśniając, że jest gospodarczą uto- 
pią, ażeby następstwom obecnych po 
wikłań handlowych i zarządzeń obron- 
nych w postaci wysokich ceł przeciw- 
działać jedynie zniżkami zarobków. 
Pomimo tego groźnego brzmienia re- 
zolucji socjalistycznej oraz groźby zwo- 
łania parlamentu, na ogół powątpiewa- 
ja, czy sotjaliśej istotnie swoje po- 
gróżki wykonają, albowiem niezwłocz- 
nie nasStępiłoby porozumienie pomię- 
dzy centrum, a narodowymi socjalisła- 
mi. Wobec tego w kołach parlamentar- 
nych liczą się raczej, że nowe dekrety, 
które są w przygotowaniu, socjaliści prze 
łkną jsszcze raz i będą nadal. tolerować 
rząd Briininqa. dokonywująe łem sa- 
mem samobójstwa własnego stronnic- 
twa. AR. 


nych zbrojeń albo też narzucić Frans 
cji własne więzy. Pacyfizm ten działą, 
z przeraźliwą bezczelnością i krzykliwą, 
reklamą w chwili, gdy władza w Niem; 
czech ma przejść w ręce zbrojnych ko- 
hort Hiilera zapowiadających ścinanię 
głów na prawo i lewo, Pacyfizm ten 
tworzy dalej religję, której pierwszym ` 
artykułem wiary jest: Najpierw rozbro+ 
jenie, polem bezpieczeństwo.. Wierze- 
nie to narzuca się kobietom, tym kobie- 
tem, które na polach Marny, Sommy, 
ezy Verdun traciły swych mężów, ojców, 
braci... ZE 
Od takiego pacyfizmu trzeba się od- 
żegnywać wszelkiemi siłami. To jest 
trucizna, która nie zaszkodzi niemiec- 
kiemu, angielskiemu, czy amerykań- 
skiemu systemowi zbrojeń, ale która 
może zniszczyć odporność tak miłują- 
cych pokój narodów: jak Francja lub 
Folska, Dobrze się więc stało, że w 


Trocadero doszło do skandalu. Trzeba : 


sobie życzyć, aby drugi akt takiej ope- 
retki rozegrał się w lutym w Genewie z 
podobnem zakończeniem. Propaganda- 
niemiecka tylu już przekonała ludzi i 
w tylu państwach zapuściła korzenie, 
że należy się obawiać przyszłorocznego 
kongresu rozbrojeniowego. Będzie “on 
trudnym orzechem dla Francji i dla 
nas, - St. Ro. 


szyję. 


d względem gospodarczym i politycznym. 


i 


Finansowe i gospodarcze trudności 
związane ze spadkiem funta angielskie- 
go oceniane są jako tak wielkie, że po- 
wodują poważne obawy, iż Anglja w 
ciągu najbliższych tygodni nie będzię 
w możności sprostowania swoim o0bo0- 
więzkom płatniczym wobec zagranicy. 
Mówią o wprowadzeniu moratorjum dla 
długów zagranicznych na wzór 'Nie- 
miec. Najnowszy etap rozwoju sytuacji 
pieniężnej Wielkiej Brytanji w kołach 
politycznych uważany jest jako. zupełne 
unieruchomienie Anglji w przyszłych 
rokowaniach reparacyj. Brytyjskie im- 
perjum do tego stopnia zostało uzależ- 
nione od największego kredytodawcy, 
w Europie, jakim jest Francja, że Niem. 
cy sadzą, iż Anglicy w zupełności popie- 
rać kędą francuski punkt widzenia nd 
Sprawy  reparacyjne i długów  zagta: 
nicznych. "AR. 


Londyn, 1. 12. (PAT). Przy zamknię: 
ciu giełdy londyńskiej funt był} notowa* 
ny: dolar 3,292, franki 8418, gulde= 
my 8,81, franki Szwaje. 16,921. Funt 
szierl. spadł więc oil wczoraj o 6 punk- 
tów, dochodząc do wartości 13 szylin- 
gów 6 penSów, czyli do najniższego swe- 
go kursu z lutego 1920 r. (Funt równa 
się 20 szylingom, szyling — 12 pen- 
Som). u ; 
WE EE RT R V 


gaT EDTA Y RES. 


Prawdziwi przyjaciele. 


Warszawa, 2. 12. (Tel. wł.) Z okazji przy- 
jazdu ministra Marinkovicza prasa wat 
szawska rozpisuje się szeroko na temat 
przyjaznych stosunków polsko-jugosłowiań. 
skich, Cel wizyty jest raczej kuriuazyjny 
niż polityczny, nie są zdaje się przewidzia- 
ne żadne ważne wydarzenia. dypłomatycz» 
ne, tem bardziej, że stosunki między Polskh, 
a Jugosławją cechuje już od długich lat 
serdeczność i zaufanie, ; 


a 


(Sprawozdanie własne „Dziennika Bydgoskiego*'.) 


Warszawa, i grudnia, 


Zeznaje adw. Mogilnicki, jęden z b. 
prezesów Sądu Najwyższego, obecnie 
spensjonowany, lat 56, katolik, 

Adw. Szurlej: Czy znane sę panu 
prezesówi wypadki , niedozwolonego 
wpływania na sądownictw o? 

-— Nacisk może być dwojakiego ty- 
pu: bezpośredni i pośredni. Sam. nie- 
jednokrotnie zetknąłem się beżpośred- 
nio z takim naciskiem na sądow nictwo, 
zaś wiele słyszałem .0 pośredniem wpły- 
waniu. 


Pierwszy taki bezpośredni nacisk 
był zrobiony w związku z wyborem ge- 
neralnego komisarza wyborczego w 1928 
r. Do Sądu Najwyższego wpłynęły dwa 
pisma, tj. premjera Piłsudskiego i wice- 
premjera Bartla, w których położono 
nacisk, aby Sąd Najwyższy zechciał wy- 
sunąć p. Cara. W tym to czasie by- 
łem u ministra Sprawiedliwości p. 
Meysztowicza, który m. in. zapytał 
mnie, czy by loby tò właściwe, gdyby 
rząd wskazał kandydata na kómisarza 
wyborczego? Odpowiedziałera, w iedząę, 
że rozchodzi się o p. Cara, iż rząd mo- 
że wysuwać kandydaturę, ale. szanse p, 
Gara są bardzo małe, gdyż jest wicemi- 
nisirem, a więc członkiem rządu. Za. 
pytałem p. Meysztówicza czy nie nale- 
żałoby wysunąć innych, bardziej bez- 
stronnych osób. Minister podał mi dwa 

nazwiska: sędzieżo Michaelisa i prozesa 
Dutkiewicza. 


W trakcie tej rozmowy do gabinetu 
wszedł p. Car. „Powiedziałem mu wprost 
że właśnie „o koledze była tutaj mowa 
Mówilem, że kólega ma małe szanse, 


ale proszę mi tego nie brać za złe, gdyż 


nic osobistego w tem niema“. Co odpo- 
wiedział mi p. Car — nie pamiętam. 

'< Zdziwił mnie sam list p. Bartla, któ- 
ry do prezesa sądu łak pisał: „nie u- 
znałem za możliwe przedstawić P. Pre 
zydentowi żadnych ż trzech kandyda- 
tów, zgłoszonych przez Sąd Najwyższy. 
Proszę o nowe kandydatury, niekoniecz- 
nie z pośród sędziów. Uważałem, ze 
wicepremijer nię ma prawa żądać no- 
wych kandydatów, a my nie „możemy 
dawać innych propozycyj w ‘sprawie, 
która była już raz zadecydowana. 

P. Bartel w odpowiedzi wystosował 
drugie pismio, w którem pisze: „Nie 
mogąc czy też nie chcąc — (nie pamię- 
tam) przeciwstawić się woli premiera, 
proszę o nowy wybór“. Sąd Najwyższy 
raz jeszcze odpowiedział odmownie I na 
kandydaturę: p. Cara się nię zgodził — 
wobec czego nastąpiło. mianowanie p. 
Cara wbrew „Sądowi Najwyższemn. 

Gdy w niektóry ch: pismach ukazały 
się wzmianki, że rzekomo Sąd Najwyż- 
szy sam wysunął kańdydaturę p. Cara 
— zwróciliśmy Się dosp. ministra z proś- 
bą, aby zamieścił sprostowanie, iż no- 
minacją p. Cara nastąpiła wbrew stä- 
rewisku Sedu: Najwyższego. Odpowie- 
dzi przez. kilka dni nié otrzymaliśmy i 
oficjalnego odwołania nie było, 


 $emsacyime Reusliósug 


kągońcewego: sławnego dekretu prasowego. 


Drugim takim wypadkiem - bezpeo- 
średniego wpływania na sąd była spra. 
wa zniesionego przeż sejm dekretu pra- 


_ sowego, (tżw. kagańcowego |= red.) Do 


Sadu Najwyższego zaczęły: wpływać: z 
różnych dzielnie kasacje: w =sprawach 
prasowych. Oskarżeni, skazani bronili 
się tem, iż dekret prasowy zniesiony 
przez sejm mie obowiązuje, Jak Wia- 
domo, rząd nie-chtłał ogłosić tej uchwa- 
ły sejmowej i dlatego ona nie weszła 
w życie. 
powiedzieć czy dekret taki obowiązuje. 
Ponieważ dotyczyło to wszystkich dziel. 
nic, sprawa ta miała być rozpatrywana 
na sesji ogólnej. Przedtem, jak tó jest 
w zwyczaju, wybrani referenci ż każdej 
z dzielnic mieli przygotówać wnioski 
ńa plenum i już przędtem, tj. przed 
sesją ogólną można było się orjentówać 
w jakira kierunku będą się sędziówie 
wypowiadać, Doszło to do wiadomości 
p. Cara, ówózesńego wiceministra spra- 
wiediiwóści. Zatełefónował on do mnie 
z zapytaniem, czy można przyjść na 
dłuższą konferencję. Domyślałem się 
6 čo chodzi Od godz. 8—6 p. Gar na- 
mawiał mnie, abyśmy wydali wyrok 
przychylny dla rządu, zaźnaczając, iż 
dla samego podtrzymania prestiżu rząd 
nie może ustąpić. Źresztą, gdyby wy- 
rok zapadł inny, to rząd i tak nie ogłosi 
uchwały sejmowej, a więc jest to bez- 
celowe. Przekonywał mhie, iż uchwała 
sejmu, skoro nie jest ogłoszona — nie 
óbowiążuje. Sejm winien powziąć usta- 
wę, znóśsżącą dekret itd. 

Niechętnie słuchałem tego wszyst- 
kiego, choćby dlatego, że właśnie tak 
przemawiał wiceminister sprawiediiwo. 
šol. Zapytałem, dlaczego mnie specjal- 
nie się nåkłaņia do takiego dub innego 
zajęcia stanowiska Usłyszałem odpo- 
wiedź, że do mego glosu przywiązuję 
się duże znaczenie, Wówczas oświad- 
czyłem kategory cznie, że jestem innego 
zdaża i stanowiska swego nie zmienię. 


Dlaczego nie wykonano 
wyroków zapadłych 
na reaktora Siplczyńskiego? 
Rozmowa nasza żeszła na inne tory. 
M. in. zapytałem się p. wiceministra, 
dlaczego nie wykorywuje się wyroków 


prawomocnych w liczbie kilkudziesię- 
elm, zapadłych na redaktora Stpiczyń- 


„miesięcy wiw ihi 
$ 


Sąd Najwyższy miał się wy-| 


skiego, 


miał 80 więksżych ` iw (od dwócjy 


Cat mi rodpow 
nie będzi zejedział, Be zostanie uła- 
skawióny. pizeź Prezydenta: A -wiet 
dlaczego nio: ułaskawiacie go czemprę- 
dzej? Usłyszałerkł odpówiedź: / Czeka- 
my aż wpłyną wszystkie wyroki. Wy: 
raziłem wówczas zdziwienie, iż dlacze- 
go kolejnó się: nie ułaskawia p. Stpi- 
czyńskiego od wyroku i dlaczego tole- 
ruje się takt stań rzeczy. „Czy to nie 
wsżystko jedno — odpowiedział mi p 
Car — jeśli będzie naraz ułaskawiony”. 
Mojem zdaniem — jest duża różnica 
między tak pojmowanem  ułaskawie- 
niem — a ułaskawieniem odpowiadają- 
cem ustawie, ' 


Generał, który znalazł się 
na indeksie I 


Gdy rozmowa zesżła na Lwów į spra- 
wy lwowskie — zapytałem p. Cara, co 
myśli 6 sprawie jednego z tamtejszych 
generałów w służbie czynnej, któremu 
już przez kilka miesięcy nie wypłaca 
się pensji. P. Car mi odpowiedział, ża 
dzieje się to z woli "marszałka, iż p 
Marszałek polecił temu generałowi Aż 
aji nie wypłacać. A gdy zapytałem się 
na jakiej podstawie prawnej się to 
dzieje — usłyszałem odpowiedź: „Tyle 
lat nic nie robił f pensję brał, niechże 
więć teraz popracuje...“ 


Połęp'en'e jawnego głosowania. 


Adw. Szuwiej: w jakim czasie został 
pan. prezes „Spensjonówany ? j 

— W niedługim czasie po tej rożmo- 
wie. Dochodziły mnie słuchy od bar- 
dzó poważnych osób, iż p. Car gotów 
jest mnie zostawić na stanówisku, by- 
lebym tylko nie. występował hardzę 


przeciwkó niemu. Zazńaczam, iż w tym. 


sańiym czasie „spensjóńowano . czterech 
prezesów. . 

Adw. Sziirlej: A więc czy biła wy- 
wierana presja na sąd? ` 

— Jeżeli się usuwa jednych sędziów. 


to i inni znajdują się pod tą sama pre- 


sją w wypadkach, gdv rzad czegoś chce 
np. zdaniem mmójem jawność głosowa- 
nia. słosowana | urnawana przy oSła- 
fnich wyborach byla 
konstytucji. Gdy uchwalono nowy "pró- 
jekt o Fogra AEA da A 


któty za obrazę 1 osztzęrstwa. 


Kienie rówalubit 
i imognych. Pw rę: 
+36 p AStpiczyńskk| | 


minister p. Meysztowicz ostrzegał, że 
by się nie spieszyć. Gdy mu zwrącałem 
uwagę, że prawo przenoszenia . może 
dać pole do rugów — odpowiedział: 
jeśli o mnie chodzi, to niema obaw. Ale 
ja nie jestem wieczny; dając przez to 
do zrozumienia, że i on widzi tą groźną 
sytuację. 


Adw. Benkiel: Cży nie stawiano panu 
jakichs propozycji w związku z pań- 
skiem ustąpićniem np. intratnej rejen- 
tury? 


= Nieoficjalnie dowiadywstem się, iż 
p. Car gotów mi dać każde stanowisko, 
abym. ustąpił. Odpowiedziałeln, że mo- 
ge tylko pretendować na stanowisko 
ministra.. Swego czasu tenże p. Car 
odezwał się dó pierwszego prezesa Są- 
du Najwyższego p. Władysława Seydy: 
Nie mogę współpracować z panem, bo 
pański pogląd nie odpowiada moim po- 
glądom, mimo, iż p. Seyda przeżył już 
sześciu ministrów na swem stanowisku. 


Wiele artykułów konstytucji 
zostało złamanych» 


Adw, Benkiel: Czy i w jakich wypad- 
kach złamano konstytucję? 

Świadek w odpowiedzi wyjmuje ksią- 
żeczkę z konstytucją. i po koleji cytuje 
paragrafy, które zostały naruszone. A. 
więc: 4-ty, 7, 11, 25, 44, 49, 50, 78, 97,98. 
Wszystkie ig artykuly dotyczą zwoły- 
wania i zamykania sesji, tajnych wy- 
borów, dekretów o samorządzie nieza- 
twierdzanych umów handlowych, uSię- 
powania I mianowania ministrów, wols 


ności osobistej (Brześć), gener?lnego in- 


spektora armji, którym niezgodnie z 
prawem jest urzędujący minister Spraw 
Wojskowych, a w końcu powiada świa- 
dek — przyniosłem Wysokiemu Sądo* 
wi gazetę z białemi plamami skonfisko-- 
waną za sprawozdanie z obecnej jawnej 
rozprawy sądowej. 

Wygodnie jest cząsem zapominać... 

Adw. Rudnicki: Pan prezes. opowia- 
da nam o nacisku na sądownictwo, a 
tymczasem list p. Cara, ogłoszony w 
prasie temu zaprzecza. ; 

— Niewiem czem to tłumaczyć, może 
p. Car wiele rzęczy zapomniał. 

Osk. Pragier: Jaki czas dzielił propo- 
zycję dochodowej rejentury od drugiej 
propozycji — nieagresji w stosunku do 
p. Cara? 

~- W odstępie kilku dni. 


Bojaźliwa dyktatura marsz. Piłsudskiego 


Zeznanie b. ministra Thugutta. 


Zorii b posel. b, minister i wice- 
premjer p. Thuzutt, publicysta, słynny 
z tego, że chciał w zaraniu Niepodlesło- 
ści zdjąć z orła białego koronę króletw- 
ską. 

Świadek: na pytania obrony- charakte: 
ryżuje powstanie Centrolewu i jego dą- 
zenia. Porozumienie sześciu «stronnictw 
zostało wywołano . koniecznością = wy- 
równywania opinji stronnictw. W. żad- 
nvm razie jakichś dzżeń rewolucyjnych 


mie można przypisywać Centrolrwowi. 


Byłoby to naiwiększem szaleństwem ro: 


ręreyolwerachi Roptónó nit 
wet zarzut Tto czynił dór że stron: 
nictwa te ida na rękę rządowi, chwa- 
łając budżety. Widócznie przywódcy 
byli zdania, że gwałtowna opozycja 
może sprowadzić drugi zamach. Świa- 
dek óś$obiście w pracach Centrotewu 
udziału nie brał, zaś na kongresie kra- 
kowskim był i tam przemawiał. 

Adw. Benkiel: Jak pan: scharaktery- 
zuje dzisiejszy stan rzeczy w Polsce? 

= Mamy wstydliwą dyktaturę, która 
utrzymuje konstytucję pod warunkiem, 
że nie wolno jej wykonywać. 

Adw. Berenson: - Gzy „uchwalanie 
budżetów rządowi, do którego się było 
w opozycji, uważane być może za sla- 


| bość Centrolewu? 


iU nas w Polsce panuje przeczule- 


| nie na punkcie odpowiedzialności, gdyż 


uważa Się, iż nieuchwalenie budżetu 
jest o zwrócone przeciwko państwu. 
Tymczasem odmowa budżetu jest wy- 
razem niewiary w śtosuńhku do rządu, 
iż nie potrafi on odpowiednio gospoda- 
rować tyta budżetem. Przypuszczam, 


przy - KIIKUJŻIESTEGTU | 
„sda g i | zprzekenania<po=jej avyższości. 


ià Centrolew kierował się obawą, że 
ostrzejsza propozycja może  doprowa- 
dzić do: drugiego zamachu. 
«— Czy rozmawiał pan z senatorem 
Motzem, który jesi bardzo wpływową 
osobistością: wśród: sfer rządzący ch? 


Monarchistyczne podkopy. 


-— Przed kilku laty od bardzo wpły- 
wówej osobistości dowiedział się dr. 
Motz, iż obóż rządowy nosi się z za- 
miarem wprowadzenia monarchjł, Nie 
zxzamiłowania: de tejuformy.rządu, lub, 
Monar-» 
chja miała: być: tym orężem dla zgnie- 
cenia opozycji. 

Adw. Benkiel: Czy Sławek, rozma- 
wiając z dr. Motzem o monaxrchji miał 
na myśli, iż dojść można do tego przez 
unicestwienie Sejmu? 

-=-Właśnie odwrotnie. To monarchia 
miała służyć do zgniecónia Sejmu. : 


Adw. Sterling: Jak pan sóbije wy- 
obraża: ¢zy sprawa zmiany konstytu- 
cji nie jest grą na zwłokę, aż do przyj- 
ścia monarchji? 

— Wiem tylko jedno, iż w ciągu sze- 
ściu lat nic nie zrobiono w. sprawie 
hówej konstytucji. 

Reszta pytań obrony doty czy zna- 
nych wywiadów p. Piłsudskiego. Czem 
jest hasło: „taka jest jdeologja marsz. 
Piłsudzkiego, albo iść za wskazaniami 
marsz, Piłsudskiego" — świadek nie 
umi 6 określić i wzrusza tylko ramiona- 
mi. Obecnie świadek już nie wydaje 
żadnego tygodnika, gdyż żadna drukar- 
nie nie chciała go drukować z ohawy 
przed represjami, 


Sensacyjna konfrontacja. 


Sad postanowił wezwać mjr. Dziadosza. 


W dniu dzisiejszym prokurator Gra- 
bowski postawił wniosek o zawezwanie 
majora Dziadosza, który ma rzucić cie- 
kawe światło na zeznańia świadka o- 
brony redaktora naczelnego „Naprzo- 
du* p. Haeckera. Obrona nie sprzeci- 
wia się temu, prosząc że swej strony 
6 powołanie raż jeszcze p. Haeckera i 
posła Żuławskiego z Krakowa. : 

Prokurator prosi o żaprotokułowa- 
nie, iż adw. Benkel, mówiąć o wywia- 
dzie prasowym p. Dziadosza, nazwał go 
6sżcżerśtwem, wymierzonóm w „stronę 


redaktora Haeckera (A więc będziemy 


mieli jeszcze jedeń proces —— Red.) 

W dałsżym ciągu prokurator prosił 
o żawezwanie woźnego sejmu Pawła Sa- 
wickięgó na okoliczności zajść w sej- 
mie w dniu 31 października. (Najście 
oficerów na sejm — red.) W odpowie- 
dzi na te obrona zażądała zawezwania 


-pogwałceniem | świadków: Czetwertyńskiego, Dąbrow- 


skiego, Regiera, Pomor skiego i Kwa- 
DENEN a 


Prokurator, nie chege robić „procesu 
w procesie" zrzekł się świadka Sawicć- 
kiego, a MASZ i wniosek PR 
upadi. 

Sąd ze swej kitini diie ustalić 
przebieg zajść pod Cytadelą, postano- 
wil zaweżwać jasó świadków komisarza 
Fuksa, Kwapińskiego i Jarosińskiego. 


Zeznania posła Jana Deb k ezo. 


Nastepnie zeznaje: p. Jan Debski, pia. 
stówiec, b. wice-marszałck drugiego sej- 
mu, Świadek obszernie opowiada o tak- 
tyce stronnictwa 'na terenie parlamen- 
tarnym pócząwszy od 1926 r. Za naj- 
większe zło uważaliśmy rozbicz ość 
między prawem pisanem a rzec: ywislo- 
ścią. Przechodząc do sprawy Centro- 
lewu świadek stwierdza, że jego pr zyja- 
ciele polityczni nie entuzjázmowali się 
(znać przebija w tem zdrowy rozum 
chłopski — Ręd.) współpracą z Centro- 
lewem, ale uważali, że przy pon nocy le- 

FR dalszy na etr. 9). 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 3 grudnia 1931 r. 


(Od własnego. berlińskiego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego”) 


Z punktu: widzenia polskich interesów 
nasuwa się przedewszystkiem pytanie, ja- 
kie : polityczno-dyplomatyczne następstwa 
może wywrzeć nadchodząca zmiana. układu 
sił w Niemczech. Narodowi socjaliści jakie. 
goś określonego programu polityki zagra- 
nicznej nie posiadają i najchętniej pozosta- 
wiliby jej prowadzenie i odpowiedzialność 


- katolickiemu centrum, zarówno z powodu 


braku fachowo przygotowanych osobistości 
(partja rekrutuje się przeważnio z 'półinte- 
ligencji j drobnych łyków niem.), jak też 
dla uniknięcia obciążen'a się balastem nie- 
popularności za ewentualne i nieuniknione 
niepowodzenła, 

Jak w każdej militarystycznej organiza- 
cji, nurtujące nastroje i poglądy posiadają 
wyraźne oblicze odwetowe. W ocenie ich 


stosunku do państwa polskiego trzeba 
odróżnić dwa odcienia:  partji poli- 
tycznej i podległej jej organizacji woj- 
skowej., Jako stronnictwo Hitlerowcy 
wypisali na swym sztandarze: hasło 


powrctnego zagrabienia Pomorza i Śląska. 
Odrzucili puste frazesy o wyzwoleniu „ję- 
czących w polskich okowach braci“, apo- 
stawili zupełnie konkretne i przemawiają- 
ce do przekonań niemieckich, dążenie do 
uzyskania „przeStrzeni życiowej dla nłem. 
narodu“, Owa przestrzeń leży nie. w Chile, 
Paraguayu lib Kolumbji, lecz o wiele bli. 
żej nad Wisłą, Wartą i Notecią, 

Tym politycznym pokarmem raczy się 
szeregi szturmowe, mające dwa zadania 


główne: pognębienie socjalizmu, komuniz- 


mu į żydostwa wewnątrz kraju oraz za- 
prawienie Się do nowego najazdu na Pol- 
ską. Wykonanie ostatniego zadania jest u- 
-zależnione od zwycięskiego przeprowadze- 
nia pierwszego. Byłoby naiwnem i błędnem 
przypuszczenie, że nazajutrz po objęcłu wła- 
fizy Hitlerowcy rozpoczną*wojnę z Polską. 
Będą oni przez długi jeszcze przeciąg czasu 
zająci „norzadkowaniema* ` wtasńych Śmieci 
i-ugruntowanieńń swej władzy. Lecz w mia- 
rę zapuszczania korzeni w aparat admini- 
stracyjny i wojskowy, załatwienia się z 
wrogami wewnętrznymi, zacznie rosnąć ich 
własna pewność siebie, a wtedy dla odwró- 


cenia uwagi od własnych błędów i n'edo. 


magań pójdą na wszelkie szaleństwa I a- 
wantury. Narodowi socjaliści, jako stronni- 
etwo koalicyjne w rządzie, będą czynnikiem 
stałej podniety do aktywnej niem. police, 
zagranicznej. 

Z chwilą całkowitego objęcia przez nich 
władzy (otwarcie przyznają, że koalicja jest 
tylko etapem) bezpieczeństwo europejskie- 


or r Z OWO 00 OE OAZA O ROCA M Z Rhea EA 


HI. 


go pokoju zostanie poważnie zagrożone mo- 
żliwością lub prowokacji i to wyłącznie na 
granicy wschodniej, Pod znakiem zapyta- 
nia pozostaje również ich stosunek do Ro- 
sji sowiecikej, Do tej pory w objawach ze- 
wnętrznych udają jej zdecydowanych wro- 
gów, jak będzie później niewiadomo. W 
każdym razie wchodzimy w okres bardzo 
poważnych, historycznych przemian, w 
którym cała czujność polskiej dyplomacji 
wytężona być powinna w kierunku Berlina, 
Klasycznym poprostu przykładem zabieg- 
liwości francuskiej jest owo delikatne wy- 
czucie przygotowujących się zmian i na 
tychmiastowe dostoSowanie Się francuskiej 
polityki zagranicznej į jej dyplomacj', Am- 
basador republiki francuskiej w Berlinie p. 
Francois Poncet, bardzo sid polityk 
i gładki dyplomata, już po 2 miesiącach 


Baństwo Burma terytorjalnie i politycznie należy do Indyj. 


pełnie odrębnym charakterze. 


z żądaniem, aby go odłączono czy też oderwano od Indyj. 
własnej skórze jak to jest, gdy która prowincja buntuje się. i żąda niezawisłości, 
rycinie widzimy delegatów Burmy, opuszczających pałac po tzw. konferencji okra- 
Konferencji tej przewodził demonstracyjnie sam następca tronu ks. Walji. 


głego stołu. 


WERE RBC ZWI E 
60) Rindley. Odpowiedź kamerdynera nie 
podziałała nań uspokajająco. —:Natu- 
ralnie! Gdzieżby była, jak nie u broda- 
cza! — warczał: z wściekłością, biegnąc 


(Ciąg dalszy). 
ROZDŻIAŁ XX. 
Same niespodzianki. 


Nazajutrz był dzień tak unalny, że 
Rafał, chociaż przywykły do spiekoty 1 
rozmiłowany w długotrwałych kąpie- 
lach słonecznych, musiał przerwać „po: 


siedzenie“ za kominem około jedenastej, 
czyli na dobrą godzinę przed, lunchem. 
-- Jestem z tutejszem słońcem na 
„ty ale na piekło chwilowo jeszcze 
nie reflektuję — sapał, wciągając białe, 
plócienne spodnie na gołe ciało i syknął 
zi bólu, kiedy, straciwszy nagle równo- 
wagę, usiadł z impetem na rozpalony 
beton płaskiego dachu, — Na befsztyk 
się spiekła... na befsztyk — narzekając, 
glaszcząc oparzone miejsca na udach i 
w okolicy — moja atłasowa... skórka. 
Był wzburzony, skory do wybuchu z 
najbardziej błahego powodu, o zwyczaj- 
ne SA się sznurowadeł przy ten- 
isowych pantoflach doprowadziło go 
do AE pasji i spowodowało ulewę 
wymyślnych przekleństw. W takim też 
nastroju opuścił dach willi, miejsce co- 
dziennych rozmyślań „kontemplacyj- 
nych“ , nie zdając sobie sprawy z tego, 
że właśnie upał MAO owo podnie- 
cenie. 
Powałęsawszy się po ogrodzie, zaszedł 
ão kuchni i zapytał Patricka © -mrs. 


na pierwsze piętro: Przed drzwiami po- 
koju Rusanowa przystanął.  Posłyszał 
jego głos; niski, stłumiony, podchwycił 
tylko jeden wyraz, ale i to wystarczyło, 
by mu żółć poruszyć. — Łobuz! — wy” 
mamrotał. — Uprzedził mnie. Mnie! 


'Cofnął się, przez swój pokój wyszedł 
na balkon, biegnący wzdłuż całego fron- 
tu willi, i ostrożnie zawrócił. Dzięki 
gumowym podeszwom swych pantofli 
mógł bezszelestnie podejść do otwartych 
drzwi balkonowych pokoju profesora. 
Zajrzał w głąb. Mrs. Daisy Rindley sie- 
działa z książką w fotelu, tuż przy oto- 
manie,‘ ale książka była zamknięta. 
Profesor wołał snać inną „lekturę“; oto 
jeszcze trzymał w swej włochatej, dużej 
dłoni rączkę pięknej Angielki i raz po 
raz do ust ją podnosił, bełkocząc czułe, 
pieszczotliwe słowa. 


— Czy nie przeszkadzam? — ryknął 
Rafał znienacka. Nie czekając odpo- 
wiedzi, przekroczył próg, z miną wy- 
rozumiałego Mefista. Daisy wyrwała swą 
dłoń, ale natychmiast ujęła nią przegub 
ręki Rysanowa, udając, że mierzy mu 
puls. + 
'— Tętno dzisiaj trochę przyspieszone, 
-— zauważyła. 

Rafał, oburzony taką perfidją. 
bił* uśmiech sardóniczny. 

— Pewnie z gorąca — bąknał, zacie- 


„ZU0- 


rając ręce; — nie dziwię 'się... nie dzi- 
wię się... niczemu! 
` — Co pan przez to rozumie? — spy- 


tal zjadliwym szeptem profesor, wyko- 


rzystując tę okoliczność, że poszła za- 
puścić story w oknach. 


To też wysłał on swych przedstawicieli do Londynu 


.ner, nadmieniając 


swojego pobytu: zdółał nawiązać” stosunki 
i węzły z ópożycją w sposób tak misterny 
i taktowny, że będący u steru rząd niem. 
nie może. mu zarzucić żadnej niepoDraw- 
ności, 

Narodowi socjal ści Już dzisiaj prowadzą 
w Paryżu rokowania z francuSkiemi sfera- 
mi, ażeby sobie zapewnić uznanie ich jako 
przyszłego kontrahenta. Dawne antyfrancu- 
śkie hasła Hitler już zarzucił i nie mówi 
więcej o nienznawaniu zawartych trakta- 
tów. Hitler. rozumie, że nie można odrazu 
wszystkiego domagać się i chciałby w pier- 
wszym rzędzie rozporządzać swobodą ru- 
chów wewnątrz Niemiec, oraz jak już wyżej 
wspomniałem w stosunku do Polski, Za tą | 
cenę gotów jest nawet uznać plan Younga. | 
Stanowisko francuskie podyktowane jest 
racją adw która pr zemawia raczej za sil- 


Burma chce sie oderwać od Indyj. 


Ale jest to kraj o zu- 


Teraz póczuję Gandhi na 
Na 
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Zimny, wrogi wzrok Rusanowa zmie- 
szał uczciwie Rafała, lecz przysłowiowe 
szczęście uwolniło :go od obowiązku od- 
powiedzi. Bowiem zapukano do drzwi 
i do pokoju wkroczył dostojny Patrick, 
za nim Torn, obaj. objuczeni krzesłami. 


— Zaraz wniesięmy tu stół i zacznie- 
my nakrywać, —. obwieścił kamerdy- 
bez wszelkiego en- 
tuzjazmu, że z polecenia sir Jamesa bę- 
dzie się odtąd jadało lunch w tym pò- 
koju, — dorzucił kwaśno w stronę Ru- 
sanowa, a naostatek, jw. formie nie- 
dwuznacznej wymówki, cisnął w twarz 
Angielce: — Stosownie ‘do pani życze- 
nia, mylady. — Osłodził przesadnym 
uklonem tę ochmistrzowską enuncjację 
i wyszedł napuszony, ważny, pełen- god- 
ności, jak zawsze. . jed 

"Profesor naturalnie 'był. wniebowzię- 
ty, dziękówał serdecznie Daisy za nowy 
dowód jej troskliwości, "aby gościowi 


uprzyjemnić 'pobyt w © willi.. Daisy, 
przecudnie zapłóniona, wydała swą 
rączkę na łup dziękczvnrniych pocałun- 


ków Rusanowa, a zazdrosnego Rafała 
zalewała krew z irytacji. Wreszcie, nie 
mogąc znieść dłużej widoku tej sielan- 
ki, wymknął się pod jakimś. pozorem i 
Patrick dobrze się zziajał, zanim go w 
pół godziny później odszukał w ogro- 
dzie. y ' 

Wszyscy domownicy: ¿siedzieli = już 
przy stole, kiedy powtórnie wkroczył 
do pokoju Rusanowa. Profesor pozostał 
na dawnem miejscu, bowiem stół przy- 
sunięto do otomany, sir James usado- 


'wił się obok, a puste krzesło, czekające 


na Rafała znajdowało się, jak zazwy- 
czaj, pomiędzy Daisy a Wierą. 

-— He, he, he, — zaskrzeczat sympa- 
tyczny gospodarz; — mister Lapin cze- 


25454 
Wysoki gatunek 
Niska cena! 


Oto najgłówniejsze za- 


lety nowego mydła 
toaletowego wyrabia- 
4 nego przez firmę 


Schicht-Lever S. A. 


z łagodnych olejów roślinnych 


US 2—133 P 
uym rządem uzurpatorów, szermujących 
nacjonalistyczną  frazeologją, którzy z 


przejęcia władzy stracą materjał 
agitacyjny, aniżeli ciągłe udzielanie ulg i 
pomocy t. zw. demokratycznym rządom, ko- 
rzystającym niezasłużenie z tej nazwy, bę- 
dącej tylko synonimem (wyrazem) Słabości 
ito w im'ę ratowania demokracji niemie- 
ckiej, która faktycznie nie istnieje, Francu- 
zi zabezpieczają w pierwszym rzędzie Swo- 
je interesy państwowe, a obrotny p. Poncet, 
nie obciążony rutyną urzędniczą zawodo- 
wego dyplomaty, z niezmierną przenikli- 
wością i ruchliwością już umocnił Się na 
terenie „III Reichu“, 1 

Smutek ogarnia obserwatora przy. prze- 
ciwstawieniu porównawczem działalności 
pósclstwa polskiego z podziwu godną za- 
biegliwością «francuską. Wprawdzie rola 
Wrancji w koncercie mocarstw eurepejskich 
jost daleko większą aniżeli Polski, zadania 
dyplomatyczne na terenie berlińskim są 
kezwarunkowo równie doniosłe polskie jak 
i francuskie, Nie mamy szczęścia w wybo- 
vze naszych ministrów. pełnomocnych dla 
Niemiec. Po pajacowatym Knełlu, przyszedł 
doskonały urzędnik, jednak bez konstruk. 
tywnej koncepcji i programu, Już Bismarck 
prawił swoim ambasadorom i posłom, aże- 
by nie dawali się srychać do roli „iniel'- 
gentnych listonoszy, doręczających ładnie 
ułożone noty“, 


cawilą 


To upomnienie żelaznego kanclerza jest 


kał na nas pewno w jadalni, co? A my 
„urzędujemy” tutaj. 

— Nie wiedziałem 
odburknął, mijając się z prawdą celo- 
wo, gdyż chciał skierować rozmowę 
„duet“, i poczęstować Daisy porcją do- 
cinków. Usiadł, z niesmakiem odwró- 
cił się od półmiska z zieloną sałatą, kto- 
rej niecierpiał na równi z kapustą, ho- 
wiem wypominały mu zawsze jego 
„królicze“ nazwisko, i zabrał się otho- 
czo do krewetek. 

— Nie wiedział pan? — Sir James 
zdołał już zauważyć, że mały , „hoch- 
stapler“ jest w kwaśnym humorze, więc 


z rozmyslem zaczął go prowokować. —, 
nic nie wie, co się 


Pan Lapin wogóle 
dzieje w willi, — rzekł do Wiery w pew- 
nej chwili. 

Rafał puszczał wszelkie aluzje mimo 
ucha, ale ostatnie zdanie uznał za wodę 
ra swój młyn: 

— Ja, nie wiem?! 
wiem nawet, co tu się 
Nie tylko w dzień, podkreślam... 
w nocy! 

Sir Jamies RAK jak zmyty, obie ko- 
biety pochyliły się niziuteńko nad tale- 
rzami, krzątający się Patrick chrzą- 
knął niespokojnie, a profesor Rusanow, 
zdziwiony wrażeniem, 
wiedz wywołała, przenosił wzrok z jed- 
nej twarzy na drugą, aż zatrzymał się 
dłużej na fizjognomji Rafała. 

— Góżby się tu mogło dziać w nocy? 
— spytał z pozorną obojętnością, ocu- 
krzoną uśmieszkiem niedowierzania. — 
W takiej spokojnej willi? 

— A cóżby, jak nie to samo, co na ca- 
łem „Lazurowem Wybrzeżu“, — wypa- 
lit Rafał; — parki gruchają przy księ- 
życu ij bez tego oświetlenia!.. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Ho, ho, sir. Ja 
dzieje w nocy! 
Ale 


o tej inowacji, — 


na. 


jakie ta odpo- 


bardziej niż kiedykolwiek. aktualne dla nas, 
"rezporządzających garniturem dyplomatycz- 
NYM, składającym się przeważnie z mło- 
dych lučaj, lecz starych blurokratów. Naj- 
ważniejsza placówka zagraniczna, jaką jest 
Berlin, powinna być obsadzoną przez poli. 
tyka: zdolnego, ruchliwego, gracza, rozpo- 
rządzającego stosunkami, któryby uprawiał 
jakąś aktywną widoczną pol tyke i wyDru- 
wadził stosunki poałsko-niemieckie z tego 
„stanu martwoty, w jakim sig obecnie znaj- 
duja. Nikt Jardziej*w Polsce nie był predy- 
i styntowany” (przeznaczony) do spełnienia tej 
"historycznej ‘misji, jak zmarły tak tragicz- 
‘nie hr. Aleksander Skrzyński, Na nieszczę- 
oście dla Polski ginie w tym czasie, gdy je- 
'go usługi stawały się najpotrzebniejsze, gdy 
nad Niemcami pojawił się grożny cień kan- 
 clastego krzyża, Igar. 


Oszczędzamy sprawy prywatne i 
tajniki domowego życia — do możliwie 
najdalszych granic. Dziś jednak publi- 
kujemy nic innego jak dokument, rzu- 
cający charakterystyczne światło na 
kapitana Mieczysława Kędzierskiego, 
drugiego po Kostku Eiernąckim ponu- 
rego „bohacera* smutnej sławy Brze- 
ścia. A dokument publikujemy dlate- 
go, żę odsłania on drzemiące w kapita- 
nie Kędzierskim złe instynkty, którym 
dał szeroki upust w brzeskich kazama- 


„tach. Pastwienie się nad żoną wolno 


„ga Narodów — godzi. 


Chiny i Japonja nie chcą rad słuchać. 


`a Paryż, 1 12, (PAT.) Rola Ligi Nə- 
¡rodów w sprawie utworzenia strofy 
neutralnej komplikuje się ze względu 
na żądania Japouji, dotyczące nietylko 
bezpieczeństwa obywateli japońskich 
w Mandżurji, lecz także w północnych 
Chinach. Delegat japoński otrzymać 
miał nowe instrukcje pod adresem Li- 
gi Narodów w sprawie zezwolenia woj- 
„köm japońskini zwalczania. bandytyz- 
mu ną całym terenie Mandżurii. Dele- 

gat japoński Ito przedstawił na posie- 
dzeniu Rady stanowisko Japonji, Rada 
jednakowoż nznała Żądania Japonji za 
zbyt daleko idące. Komisja redakcyj- 
na zredagować ma tekst propozycji ja- 
pońskiej w sposób bardziej madający 
się da przyjęcia, 

Pekin, 1. 12. (PAT). > 660 bandytów 
pod ochroną artylerji przeszło wczoraj 
przez rzekę Liao i zajęło. Niu:CzAng, jes 
den z ważniejszych portów. 

Paryż, 1. 12. (PAT.) - Komitet. trzech 
rozpatrywał wczoraj tekst rezolucji w 
sprawie zatargu chińsko-japońskiego. 
o godz, 4 pó południu zebrał się kómiu 
łet dwunastu, który obradował "nad 
kwestią strety ńeutramiej 


Czin-Czou, która jest punktem najcęznui- 
szym całej obecnej sytnacji, uchylają- 
cym „możność dalszych komplikacyj. 
Jak wiadomo Japończycy po wyco- 
faniu w kierunku Mukdenu swoich 
wojsk, które dotarły do Czin-Czou, nā- 
legają obecnie, by wojska chińskie rów- 
nież cofnęły się poza wielki mur chińe 
ski. Obecnie więc komitet dwunastu 
usiłował uzyskać zgodę delegacji chiń 
skiej na tę ostatnią propoży cję, z dru- 
giej strony jednak rząd japoński zapro- 
testował przeciwko ukazaniu się na 
terenie działań wojennych obserwato- 
rów cudzoziemskich, co uważa za nie- 
pożądaną ingerencję osób trzecich do 
Spraw wewnętrznych, upatrując w tem 
zamach na jego suwerenność, W ogło- 
szonym wczoraj wieczorem liście do 
delegata japońskiego minister Briand 
odrzuca podobną interpretację. Tem 
niemniej sytuacja jest w dalszym cią- 
ga silnie naprężona, zwłaszcza wobeć 
otrzymania pod wieczór wiadomości, 
że Chiny wysłały siedem transportów 
świeżych wojsk do odcinków, "stań 
wiących strefę, którą zamierzają zneu- 


w eike tralizować. 


3ohater* 


W świetle déch dokumentów. 


chyba bez urazy pana. kapitana na- 
zwać złym instynktem, określeniem 
chyba jeszcze zbyt słabem. 
_. Oto odpis wyroku warszawskiego 
Sądu Metropolitalnego, w sprawie se- 
paracji brzeskiego „bohatera“: 
(Odpis.) 

W imię Pańskie Amen: 

Sąd Metropolitalny Warszawski w nä- 
stępującymj składzie osób; Wice-Oficjał ks. 
Seweryn Popławski prezydujący į sędzio- 
wie ks. Karol Niemira j ks, Mikołaj Boja- 
nek przy uczestnictwie notarjusza Ka. Pio- 
tra Loevego, rozpoznał sprawę Separacyjną 
z powództwa Wandy Felicji Kędzierskiej 
zamieszkałej w Warszawie przy ul. Pięk- 
nej Dr, 7, działającej przez pełnomocnika 
adw. Mieczysława Łabędzkiego (ul. Wilcza 
nr. 11), przeciwko mężowi Mieczysławowi 
Marcelemu Władysławowi Kędzierskiemu, 
zamieszkałemu w Warszawie na forcie Da- 
hrowskiego, działającemu osobiścię z tytułu 
złego obchodzenia się z żoną, 

Stan sprawy. Dnia 23 października r. 
1926 Wanda Kędzierska wystąpiła do Sądu 
przy Połowej Kurji Biskupiej o wyrzecze- 
nie separacji bezierminowej z winy męża, 
zarzucając mu złe i ordynarne z nią obcho- 
dzenie się, hulatyki w nieqdpowiedn' era 
towarzystwie, bicie i kopanie jej nogami, 
plucie w twarz, wykręcanie rąk i zdnied- 
bywanie domu. | 

Sad Biskupi po przeprowadzeniu proce- 
su wydal w dniu 26 kwietnia r. 1928 Wyrok, 
rozłączający Kędzierskich na lat pięć z wi- 
Ry męża. 

Na skutek założonej przez pełnómocni- 
ka powódki adwokata Mieczysława Łabędz- 
kiego (ul. Wilcza 11) apelacji, sprawa prze- 
szła pod rozpoznanie Sądu tutejszsgo dru- 
giej instancji. 

Zważywszy: l-o że Sąd I. instancji przy 
przeprowadzeniu procesu kanonicznego za- 
stosówał się do obow iązujących przepisów 
Prawa; 2-0 że frzewód Sądowy przeprówa. 


dzony przez Są przy Polowej Kurjj Bfsku: | 


piej ustalił, że pozwańy Kędzierski źle się 


Nowa placówka konsularna 
w Gdyni. 


Sprąw Zógr. pismem z dn. 

udzielił exequatyr listero 
komisyjnym p. Edwardowi Francójs Gla- 
cominiemu w charakterze agenta konsu- 
larńsgo Belgji na obszar Gdyni. 

Jest to nowy dowód, że Gdynia staje się 
z każdym dniem coraz ważniejszym ośrod- 
kiem handłu międzynarodowego, gdyż jest 
to już p 'ąta placówka konsularna. na tere- 
nie Gdyni, istnieją bowiem już placówki 
konsularne: francuska, brytyjska, norwe- 
ska i szwedzka, do których obecnie przy- 
bywa, jeszcze belgijska. 


Ruch statków Polsko-Srytylskiego 
Towarzystwa Qkręłowego S. A. 
8. S. „WarSzawa* znajduje s'ę w Gdańska. 

S. S. „Premjer“ wyszedł z Gdyni w pią- 
tek 27 ubm. o godz. 10-ej do Londynu z ła- 
dunkiem drobnicy i pasażerami. 

S. S. „Lódź“ po uskutecznieniu naprawy 
statek wyszedł w. piątek dn 27 ubm. z doku 

3 ładuje drzewo „Alldagu* przeznaczone do 
Hull. 

8. 8. sRówać wyszedł „w piątek dn. 
ubm o godz. 8-ej z Gdyni i jest w dfodze 
do Hull z ładunkiem drobniey i pasaże- 
rami. 


Qbrhód rocznicy listopadowe. 


Staraniem Tow. Gimn. „Sokół”, : przy 
ali zał bę -wa Porad i Wojaków 


P, Ministej 
30 września br. 
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ną anią 29 ub. m. w - sali Hotelu Gońtralas. 
go p. Skwietcza, który lokal swój, jak zre 
sztą zawsze na wszęlkie uroczystości. naro- 
dowe i zebrania towarzystw spolecznych, 
oddaje "hezintaresownie, nie licząc nawet 
wlasnych koszwów za światło, opał i usługę 

Na program akademji złożyły się, prócz 
WRZ p. miec. Zawodiego, prezesa „BO- 
koła” o „Powstaniu 'Listopidowem*, śpiewy 
chóru mieszanego „Syrnfonią* pod batutą 
p. Betlejewskiego oraz kilka deklamacyj 


okalicznościowych, z których dwie wyróż. 
piły się szczególnem zaelęcjem dramatycz- 
nem, dobrem zrozumieniem myśli, czystą 
i wyrażną dykcją, oraz znakomiteęrm opano- 
waniem pamięciowem, 


P. Betlejewskiemu należy szczerze po 
gratulować zadziwiających rezuliiatów jego 
umiejętnej pracy, oraz osiąg zniętego sukce- 
su. Ponieważ w zespole swym ma „Symfo- 
nja“ kilka pierwszorzędnej wartości glo- 
sów (sopranów, altów), oraz wcale muzy- 
kalne głosy meskie, więc „$Symfonji* moż- 
na śmiało rokować b. piękny rozwój mimo 
trudności technicznych, jak brak Ibstru- 
mentu i odpowiedn* ego lokalu, oraz brak 
materjalnegó poparcia. 


PRZE ZIZI ZIAJA EDZ 


RZEŻA. 


Zawiodła natomiast, -—— jak zawsze zro- 
Szte, — publiczność „patrjotyczna”, która. 
obchód narodowy woląłą święcić w kino- 
teatrach, lub — co gorsza — W barach i 
knajpkach. Smutne to wprawdzie, ale w 
Gdyni charakterystyczne, że uroczystości 
narodowe nie znajdują silniejszego od- 
dźwięku wśród zmaterjalizowanych, — po- 
gonią za zyskami zaaferowanych „busines- 
manów*, 


Poza nieliczną garstką inteligencji, która 
z pobudsk ideowych staje ząwszę do pracy 
społeczna-narodowej, tylko pewne rzeBza 
młodzięży garną się szczerze pod sztandar 
narodowy, większość zaś tworzy tłum Obo- 
jętny ch obserwatorów. 


„ieje Pomorza w wietle rosee niemiecki 


Na powyższy temat miał dn. 37 listopada 
w Gdyni prelekcję popułarną p. kurator 
Owiński. Był to jeden z szeregu wykładów, 
jakie co tygodnia urządza Związek Mło- 
dzieży Mocarstwowej dla swoich członków. 
Ze względu jednak na aktualność porusza- 
nej sprawy, wykład ten urządzono dla szer- 
szej publiczności, lecz niestety ta „SZETSZA. 
publiezność* nie wiele okazała dla, tej spre- 
wy zainteresowania, gdyż grana "słuchaczy 
ograniczyło się w 80% do Młodzieży Mocar- 
stwowej. 


Prelegent nawiązał swój wykład do po- 
lakożerczej broszury renegata. polskiego, 
Lórenza, pochodzącego z rodziny kaś qib- 
skiej, znanego zresztą dobrze zę swej anty- 
polskiej propagandy w Gdańsku, w której 
to brószurze starał się ńa podstawie rzeko- 
mo naukowych badań udowodnić, że dzi- 
siejsze Pomorze jeszcze w epoce kąmiennej 
zamieszkiwane było przez szczepy germąń- 
skie, a dapiero w późniejszych czagach wy- 
parto zostały czasowo przez: naplywowych 
słowian łużyckich, wobec czego ząbór tych 
ziem przez Niemców uważa Wiko + za rewin- 
dykację. . z 

P. kurator Uwiński, powołując się na 
tak niezbite dowody, jak mnożące się z 


1 


każdym dniem wykopaliska z €poki ka- 
miennej na obszarach "Pomorza, oraz na 
zabytki morfologiczne i lingwistyczne, wy- 
kazął niezbicie fałsze pseudonaukowca-re: 
negata. Powołał się przytem na tak wy- 
bitnego bądacza epok przedhistorycznych, 
zwłaszcza szczępów zamieszkałych w dol- 
nym biegu Wisły, jak Karola Potkańskie- 
go, który poświęcił prawie całe życie swoje 
zbadaniu tego zagadnienia. On to wyświe- 
tli}. wcale wiarygódnie, pochodzenie nazwy 
„Gociów” osiadłych wśród. Kurpiów, oraz 
ich odmienne RBy eseje, a nawet odrębności 
szezepowa, 

w końcu wskazał jesźcże prelegent na 
wydany niedawno przez drugiega niemiec. 
kiego pseudó-nąykówcą, j również ranegata 
dr. Pejskera, profesora we Wrocławiu, pa. 
szkwił, w którym w sposób nietyle głębaki 
ile nikczemny udowadnia niższość ras sło- 
wiańskich, stworzonych rzekomo tylko na 
piewolników, w przeciwieństwie do rasy 
germańskiej, która jest, w pojęciu Pejske- 
ra, przeż naturę przeznaczoną, jako „Her. 
renvalk" do panowania, 

Z tym paszkwilera p. Owiński również 
rozprawił? się rzeczowo lecz gruntownie, zi 
co zebrani słuchacze nagrodzili prelegeńta 
hucznemj oklaskami, M. M. 


obchodził z żoną, ardynąrne dawał wyzwi- 
ska, pluł w twarz, gwałtownie tarmosił się 
z hig, groził, zaniedbywał ją i dom, przeby- 
wał w towarzystwie osób lekkiego prowa- 
dzenia się; 8-0 żę powódka cieszy się We 
dług zeznań świadków opinją dobrej żony 
i matki; 4-0 że powództwo Kędzierskiej jest 
wobec powyższego uzasadnione; 5-0 ż6 jed- 
nak powódka według zeznań świadków nie 
umiała wykorzystać należycie swego wpły- 
wu ma męża, który ją kochał; 6-0 że <dla 
chłopca, choć narazie wystarczy wychowa. 
nie matki, lecz z chwilą podrastania bar- 
dzo pożądany jest wpływ wychowąwczy i 
opieka ojca; 1-0 że pozwany Kędzierski wa- 


lsług zeznań świadków kocha swoje dzięc- 


ko, a chcac jo wychować, pragnie powrócić 
do współżyciś małżeńskiego; (te właśnie 
okoliczności łagodzące, zawarte pod 5, 6 i 7 
spowodowały, ża orzeczono rozłączenie, 
względnie separację Imałżonków tylko na 
pięć lat. — Red); 8-0 że słusznym jest wy- 
rok I. Instancji, stwierdzający winę Pozwa- 
nego w uniemożliwieniu współżycia; na. 
podstawie kan. 1131 i 1182 C. J. C. oraz art. 
62 p 2 i art. 67 Prawa o małżeństwie z ro- 
ku 1836. 

Sad Metropolitalny Warszawski: 
Sądu przy Polowej Kurji Biskupiej 
26 kwietnia r. 1928, zatwierdza, 

Warszawa, dnia 11 maja, 1929 r. 

y (-.) Ks, 5, Popławski 

(—) Ks, K, Niemira. 

(—) Ks. M. Bojanek 

(—) Ks. P. Loeve, 
* 


Ale to jeszcze nie wszystko. 


Publikujemy w dalszym ciągu dru- 
gi dokument e znamionach karnych — 
i opinja publiczna ma wszelkie pre- 
wo żądać, aby ję we właściwym czasie 
poinfor mówano» o wyroku, bez jakiego 
w niniejszym wypadku opele Eey nio 
może. ; 


wyrok 
daty 


Stacja zł ćrójeckicj Głosków powiat 
warsząwski (albo. grójecki) gmina, Jasga- 
rzew, wieś, kolonja letnisk Głosków, posłe- 
runek policji Jazgarzew, parafja Jazgarzew. 
Imię księdza Ryszard Borkowski, imię i na- 
zwisko zabitego: Kazimierz Sikora, lat mial 
21, zabity w Głoskowie 11 sierpnia 1831 r. 
Przewieziony wozem przez rodzinę do War- 
szawy do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie 
po 12 godzinach umarł. Miał postrzeloną. 
wątrobę i nerki. Sekcję robionn w szpitalu 
wojskowym. Pochowany został na Brudnie. 

Imię i nazwisko ojca zabitego Szczepan 
Sikora. 

Imię i nazwisko matki zabitego Helena 
Sikora. 

Mieszkanie rodziców ząbitego w War- 
szawie, Krochma|na nr. 83a, m. 24. Nąoczny 
i główny. świadek Sikory, Rogowski Stani. 
słów, 

Powyższego czynu dokonał: Kpt. Mie. 
czysław, Kędzierski, na zimno spotkawszy 
zabitego Ś. p. Sikorę na ulicy w kilka dni 
potem, jak ten miał jakoby kraść owoce w 
egródku administrowanym przez brata Ká- 
pitana. 

Sprąwa od tego czasu jest u prokurato- 
ra. Rodzina żąda 10.000 zł odszkodawania. 
a kapitan Kędzierski daje 3.000— złotych. 

a w a 

Zadziwia jedno. Oficerowi, siójące- 
mu pod zarzutem zabójstwa porucza 
się straż w Brześciu nad politycznymi 
więźniami, o których winie czy niewin- 
ności przedwcześnie nie wyrokujemy —- 
ale którzy bronią się nie bez licznych 
dowodów, że prześladowano ich za ta, 
że byli wyborczą zawadą dla sanacyj- 
nej kliki. Czyżby Brześć miał być dla 
jednych karą j katuszą —- dla drugich 


yśżai 2 ZLY, 


i polem do zdobywania. rycerskich ostróg 


i nagrody? 


c ra 


40.000 mk. padło łupem 

zuchwałych włamywaczy. 

Berlin. Nićznani sprawcy dokonali 
niezwykle zuchwałego włamania do 
biura Centralne ga Urzędu Ubezpieczeń 
Społecznych, gdzie po rozbiciu kasy 
skradli 40 000 marek, przeznaczonych 
ka wypłatę pensyj urzędnikom tej in- 
stytucji, Włamywacze zbiegli, - 


p 


tł 
ty 


Pamiętnik kursu duszpasterskiego 
w Poznaniu. 


- KAP. Nakładem Związku Kapłanów 
„Unitas* ukazał się „Pamiętnik kursu 
duszpasterskiego w sprawie  Sekciar- 
stwa i inowierstwa“. 

„Pamiętnik“ ten jest do nabycia w 
biurze Związku Kapłanów „Unitas“ w 
Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 2, W 
cenie zł 7. 


Aresztowanie zbiegów. 


Poznań. Policja ujęła Stefana Ba- 
dona vel Ludwika Gnojka, zamieszka- 
łego bez zameldowania policyjnego w 
barakach na Zawadach. Badon, jak 
stwierdzono, zbiegł swego czasu z wię- 
zienia w Wadowicach, gdzie odsiady- 
wał karę 20 lat ciężkiego więzienia. 

Połczyński Józef, lat 17, bez stałego 
miejsca zamieszkania, ujęty został za 
kradzież z włamaniem. Młodociany 
przestępca zbiegł z zakładu wychowaw- 
czego w Antoniewie. ; 


Smierteiny upadek. 


Poznań. Tragiczną śmiercią zginął 
30-letni Walerjan Ober, zamieszkały 
na Zawadach w baraku nr. 10. Z nie- 
stwierdzońej bliżej przyczyny śp. Ober 
spadł w pobliżu nowej elektrowni z 
wysokiego nasypu do starego koryta 
Warty, przyczem odniósł tak ciężkie o- 
brażenia, iż wkrótce zmarł. 


Areszłcwanie fałszerza banknotów 


Kępno, W Podbolesławiu (pow. kępiński) 
aresztowała policja pod zarzutem fałszowania 
dokumentów niej. Wilczyńskiego, Przeprowa- 
dzona w mieszkaniu aresztowanego rewizja da- 
ła niespodziewane wyniki. Do rąk policji do- 
stał. się między innemi zbiór różnego rodzaju 
pieczątek, przy pomocy których oszust dopusz- 
czat się podrabiania fałszywych dokumentów. 


Tragiczna Śmierć robotnika. 


Szamotuły. W Pożarowie (powiat 
szamotulski) zginął tragiczną. śmiercią 
52-letni robotnik Franciszek Witko- 
wiak. Podczas zwożenia kartofli z pola 
spadł Witkowiak pod wóz, przyczem 
koła przeszły mu przez głowę. Wskutek 
pęknięcia czaszki nieszczęśliwy zmarł 
po upływie 10 minut, 


KOZIELSKO, pow. Wagrowiec, Zebranie 
Tow. Powstańców i Wojaków odbyło się w salt 
Domu Kat. Zebranie zagaił prezes p. Fabiszak, 
Po zagajeniu poproszono na przewodniczącego 
zebrania p. K, Bonowskiego, prezesa okr., któ- 
ry w swem przemówieniu zwrócił szereg uwag 
o przystąpieniu do Związku Poznańskiego. Na- 
stępnie zdał sprawozdanie kasowe ze strzelania 
o. nagrody skarbnik, również prezes okr, od- 
czytał wiadomości organizacyjne Związku. P. 
Sylwester Fabiszak odczytał referat pt. „Bole- 
sław Chrobry — król polski”, poczem nastąpi- 
ło rozdanie nagród, które otrzymali pp.: Jan 
Torzewski, Pijanowski, Konieczny i S. Fabiszak, 


BA €bR'EDRARGB WW GP. 


Z rady miejskiej. Posiedzeniu rady miejskiej 
przewodniczył wiceprezes p. I. Nowak. Zarefe- 
rowane przez p Blericq'a sprawozdanie komisji 
rewizyjnej z odbytych rewizyj kas miejskich, 
przyjęto do wiadomości, Dyskusja wywiązała 
się nad zamknięciami kasowo-rachunkowemi za 
rok 1930-31, które postanowiono odesłać do 
komisji rewizyjnej celem uzupełnienia. Za- 
twierdzono uchwałę komisji drogowej w sprawie 
brukowania ul. Nakielskiej przez p. Fircha. 
oraz przychylono się do uchwały Magistratu co 
do uznania rachunku p. J, Nowaka za zwózkę 
kamienia. Do komisji leśnej wybrano pp.: Wi- 
śniewskiego, dr. Szewsa, Nowaka Ig., nadl. Kie- 
drowsk'ego i J. Piotrowskiego. 

Obchód Stow. Młodych Polek. Rozwijające 


. się pod dzielnem kierownictwem p. apt. No- 


wackiej — wicepatronki i prezeski J. Spychal- 
skiej Stow, Młodych Polek, urządziło w dniu 
26. bm, uroczysty obchód ku czci św. Stani- 
sława. Na program składał się obchód i zebra- 
nie stowarzyszenia. Zagaiła prezeska Spychal- 
eka, odczytując recytację ku czci św, Stanisława. 
Udatnie wykonane deklamacje, śpiewy i mono- 
lógi przyczyniły się do uświetnienia uroczy- 
stości. Za mało jednak garnie się pod sztandar 
tak zasłużonego stowarzyszenia; gdyż liczy ono 
zaledwie 150 druhen co wydaje się małą czę- 
ścią tak licznej młodzieży. ` 
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Zumim. 


Ślub, W kościele parafjalnym w Świątkowie 
odbył się ślub panny Wiktorji Bałówny z Jun- 
cewa pow. Żnin, z p. Zygmuntem Płotnickim, 
wachmistrzem 8 pułku strzelców konnych w 
Chełmnie. Nowożeńcom szczęść Boże. 

Brudne ulice, Coraz częściej słyszy się w 
mieście od przyjezdnych, iż m. Żnin tak urocze, 
zwłaszcza w porze letniej, ma bardzo brudne 
ulice. Za mało więc pod tym względem kom- 
petentne czynniki dokładają starań, Kres temu 
niezadowolen'u, chyba w krótkim czasie położą 
osoby kompetentne, 

Koniec kampanji. Cukrownia żnińska za- 
kończyła tegoroczną kampanję w piątek, 27 
listopada. Ilość bezrobotnych w mieście znacz- 
nie się wskutek tego powiększyła. 

Święto pieśni, Tow. śpiewu kościelnego 
św. Cecylja, ku czci patronki swej zainicjowało 
święto pieśni, Wszyscy członkowie chóru przy- 
stąpili do spowiedzi, a dnia następnego do 
komunji św. Akademję zagaił i wygłosił prze- 
mówienie o znaczeniu pieśni kościelnej ks. 
prob. Kinastowski Program przewidywał wy- 
stęp chóru i deklamacje*oraz referat ks. prob. 
Bielickiego. 


w r 
Wrze Śmiica. 

Z gimnazjum, Założona w gimnazjum przed 
kilku laty orkiestra dęta, daje dość często do- 
wody swej żywotności i umiejętności. Ostatnio, 
po „tournee artystycznem* w pobliskich mia- 
stach, usłyszeliśmy w auli gimnazjalnej kon- 
cert, z którego czysty dochód przeznaczony zo- 
stał na rzecz niezamożnych uczniów. Publicz- 
ność dopisała, a i młodzi orkiestranci spisali się 
nieźle, Trzeba uwzględnić to, że w skład or- 
kiestry wchodzą przeważnie uczniowie niższych 
klas. 2 

Jubileusz pracy zawodowej, W dniu 20. 
ubm. obchodził p. Michał Knobloch, profesor 
państw. gimnazjum klas, we Wrześni, 25-letni 
jubileusz pracy na niwie pedagogicznej, Znana 
jest na terenie naszego miasta cicha postać Ju- 
bilata, pełnego obowiązkowości, umiłowania za- 
wodu i młodzieży oraz nieskazitelnego. charak- 
teru. Zacnemu więc i lubianemu  Jubilatowi 
sprawiła młodzież gimnazjum oraz znajomi 
niezwykłą owację. 

Kcacert, Z inicjatywy i na prośbę magistra- 
tu urządza Kółko muzyczne przy Tow. śpiewu 
Lutnia” dnia 8 grudnia koncert na rzecz bez- 
robotnych, 


C 


25-letnia rocznica śmierci 


śp. arcybiskupa Stabilewskiego. 


(KAP). Z końcem listopada odyło 
się nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
ks. acybiskupa Florjana Stablewskie- 
go. Nabożeństwo żałobne w obecności 
JEm. ks. arcybiskupa Prymasa Hlonda 
odprawił JE. ks, biskup Dymek. Jak 
wiadomo, śp. arcybiskup  Stablewski 
przyczynił się ogromnie do rozwoju ży- 
cia religijnego i narodowego w Wielko- 
po*sce. Powołał do życia Towarzy-, 


stwa Katolickie robotników, rzemie- 
ślników, terminatorów, bractwa matek 
chrześcijańskich. trzeźwości itd. Wydał 
szereg listów pasterskich o kwestji so- 
cjalnej, założył pisma „Przewodnik 
Katolicki“, Ruch chrześc, społeczny” i 
wiele innych, wydał szereg dzieł z za- 
kresu kaznodziejstwa. Za jego rządów 
wzniesiono nowe seminarjum, wiele 
świątyń w obu archidiecezjach. 


Z imowrociawiea. 


Zawieszenie w czynnościach dyrektcra „Rol. 
nika“, Zawieszono w czynnościach dyr. „Rol. 
nika" w Inowrocławiu p. Rosińskiego, ponie- 
waż jest podejrzany o nadużycia natury finan- 
sowej z szkodą wymienionej firmy. Pasywa fir- 
my „Rolnik“, mimo wliczenia majątku -n'erucho- 
mego (zabudowania i maszynerja) wynoszą około 
ćwierć miljona złotych, W wymienioną aferę 
jest wmieszany wicedyrektor p. Adamski. Po 
przeprowadzeniu wstępnego śledztwa przez ra- 
dę nadzorczą i stwierdzeniu ewentualnych nad- 
użyć odda ona tę sprawę prokuratorji, 

Sprostowanie, W artykuliku „Z Inowrocła- 
wia" — , Nadużywanie stanowiska przez urzę- 
dnika Urzędu Skarbowego zaszedł błąd zecerski 
a mianowicie nazwisko tego urzędnika brzmi 
Lutkowski, a nie jak błędnie podano Sontkow- 
ski i przeniesionego do Wolsztyna. 

Odezwa Zw. Inwalidów Wojennych z Ino- 
wrocławia, Zbliża się świazdka, alę nie wszy- 
scy zasiądą do wieczerzy wigilijnej przy cie- 
płym piecyku. Bo głód i nędza gości dzisiaj 


Wegierski Brześć. 


Węgierski minister wojny Juljusz Góm- 
bós kazał aresztować 40 wybitnych obywa- 
teli, w tem wielu posłów i emerytowanych 
wojskowych, oskarżając ich o zamiar rewo- 
lucji, celem obalenia istniejącego dziś rzą- 
du. Aresztowanych osadzono w cytadeli 
wojskowej. Historja ta budzi wielkie poru- 
szenie, ponieważ opinja pubłiczna wrzeko- 
mych puczmenów uważa za niewinnych. 
Zostanie im atoli wytoczony proces o zdra- 
dę stanu, to Węgrzy będą mieli także swo- 
ją sensację i emocje. i e 


w dobie kryzysu gospodarczego w niejednym 
domu, w niejednej rodzinie. Trzeba dopomóc 
tym wdowom i sierotom pozostałym po inwali- 
dach woj., po tych, którzy przelewali ofiarnie 
krew za ojczyznę, walcząc o jej lepszą przy- 
szłość, by w święto narodzenia się Boskiej 
Dziec'ny nie wiał i nie dął wiatr zimny, a żołądek 
mroził głód straszny, bo przecież to święto je- 
dności i zgody, w którym to dniu powinniśmy 
choćby najmniejszą ofiarą otrzeć łzę cierpią- 
cych, pokazać, że społeczeństwo nie zapomniało 
a tych, którzy bronili granic państwa, wraca- 
jąc z frontu kalekami lub osierocając żonę 
i dzieci. Wszelkie ofiary i datki przyjmuje se- 
kretarz Związku Inwalidów Wojennych w Jno- 
wrocławiu p. Stanisław Przybysz w biurze 
Związku przy ul. Król. Jadwigi 21, gdzie wszy- 
scy współczujący obywatele zamożniejsi miasta 
złożą to, co jest w ich możności, jako podarek 
gwiazdkowy dla bezrobotnych inwalidów — oj- 
ców rodzin. dla wdów i sierot. Ofiarodawcom 
składa Związek Inwalidów Woj. serdeczne Bóg 
zapłać. 


Koncert. Dnia 29. ubm. odbył się w auli 
państw. gimnazjum im. J. Kasprowicza koncert 
przy współudziale prof, konserwatorium w Byd- 
$oszczy p. Zdz. Wojciechowskiej i p. prof. Ed. 
Róstera z konserwatorjum bydgoskiego — pia- 
nisty, Publiczność nagrodziła wykonawców 
niemilknącemi oklaskami. 

Z koncertu religijnego. W dniu 22 listo- 
pada urządziły połączone chóry „Echa* i ko- 
ścielny chór parafji Matki Boskiej koncert reli- 
śijny. Audycję powyższą rozpoczęła znana 


Kip Ak? s A. 


Czy wiecie, że Haematogen „Erbe“ jest tym 
środkiem leczniczym, który Was w najkrótszym 
czasie uczyni zdrowymi doda Wam nowych 
sił żywotnych ?.. Pamiętaicie zatem, że Haema- 
togen „Erbe* wpływa odżywczo na tworzenie 
się oraz odnawianie czerwonych ciałek krwi, 
zawierających Żelazo, a powodujacych utreyma- 
nie tkanek ciała ludzkiego w stanie normałaego 
zdrowia i tozwoju. Przez dostarczanie organiz- 
mowi krwi zdrowej, utrzymniącej normalną cie- 
płotę ciała, daje mu Haematogen „Erbe* od- 
porność potrzebną do walki z bakterjami cho- 
robotwórczemi. Jako lek jest Haematozen „Erbe“ 
smaczny w użyciu, przez swą zaś szybką asy- 
milację posiada wartość najodpowiedniejszego 
środka odżywczego I wzmacniającego. Dr. L. K. 
REPTI TODO E E OEB OBEC 


z występów i akademji, doborowa orkiestra 59 
pułku piech.. Pięknie opracowany referat o ży- 
wocie św. Cecylji i pat' once muzyki i śpiewa- 
ków wygłosił ks. prof, Szukalski, prezes okrę- 
gowy chórów kościelnych. Chórami dyrygowali 
naprzemian niestrudzony w pracy dyrygent p. 
W, Cies'elski (chóru kościeln. Matki Boskiej) 
i por. Skupiański (dyr. chóru „Echa”). 


LISEWO, pew. Chełmno. Odkopanie szkie. 
letu ludzkiego, Na podwórzu szkoły w Lise- 
wie odkopano szkielet ludzki, leżący prawdopo- 
dobnie około 30 lat. Należy on do kobiety w 
starszym wieku, jak wynika z zębów. Starsi lu- 
dzie tutejszej miejscowości nie przypominają 
sobie jakiegokolwiek wypadku zniknięcia w 
tym czasie osoby. Policja prowadzi dochodze- 
nia. 


Shieepkci. 


Z życia kolejarzy. Tow. Kolejowców filja 
Skoki odbyło swe zebranie w lokalu p. Pila- 
czyńskiego, Zebraniu przewodniczył delegat p. 
Michalak z Wągrowca. Omawiano sprawy or- 
Sanizacyjne i uchwalcno urządzić zabawę dnia 
6 stycznia 1932 r. 

Z zebrania inwalidów pracy. Zebranie za- 
gaił p. Michalski z Wągrowca, Po odczytaniu 
protokółu odczytano memorjał do Prezesa Rady 
Ministrów w Warszawie w sprawie zasilków 
kwartalnych i wyższych rent oraz wolność wy- 
boru lekarzy. 

Powstańcy i Wojacy. przy pracy. Zebranie 
plenarne odbyło się w lokalu p, Pilaczyńskiego, 
któremu przewodn'czył sekr. okr. p. Mencel z 
Wągrowca i powitał delegatów z Poznania pp. 
Podgórskiego i Kismanowskiego, Po zagajeniu 
i odczytaniu protokółu p, Kismanowski jako se- 
kretarz związku poznańskiego udzielił zebra- 
nym objaśnień co do działalności. Zebranie 
zaszczycił swą obecnością ks. prob. Staniszew- 
ski, Przemawiali pp.: Goniolski, Mencel, ks. 
prob. Staniszewski, 


Janówiec 


Czytelnikom naszym zamieszkałym w 
Janówcu i okolicy podajemy do łaska- 
mej wiadomości, iż powierzyliśmy agen- 
turę pisma naszego p. 


Stef. Kozłowskiemu 


Dworcowa 4 


Powyższa nasza agentura przyjmuje 
abonament i ogłoszenia po cenach orygi- 
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata 
„Dziennika Bydgoskiego” przy odbioce 
rze z agentury wynosi: 


miesięcznie 3.15 zł 
kwartalnie 9.46 „ 


Cena pojedyńczego egzemplarza 20 gr. 


nadrowieńcy!... = Baczność!.. 


Zabójstwo w sprzeczce 


w wujgbkanie 


Lubawa W Wonnie pow. lubaw- 
skiego dokonane zostało zabójstwo. Ro- 
baczewski, służący u gospodarza Fran- 
ciszka Rutkowskiego, posiadającego 
około 300-morgowe gospodarstwo, zna- 
lazłszy się w dość krytycznem położe- 
niu, poprosił tego ostatniego o wypła- 
cenie mu czteromiesięcznej zaległej na- 
leżytości. Przyszło do sprzeczki, Wów- 
czas Rutkowski chwycił Robaczewskie- 
go i począł go bić, w obecności zebra- 
nych robotników. Następnie zabrał 
się do usuwania wszystkich z podwór- 
ka, na co Robaczewski powiedział, że 
pójdzie. ale wprzód muszą uregulować, 


malieczżinaośŚci. 
pesei omówić jakoś sprawę nale- 
żytości. 

Rutkowski wydobył browning a wy- 
straszeni robotnicy pokryli się czem- 
prędzej. Rutkowski natknął się na 
Robaczewskiego i, chwyciwszy go, po- 
czął nim trząść, bić widłami i okładać 
browningiem, z którego w końcu strze- 
lil 

Ciężko ranny Robaczewski upadi. 
Wezwany telefonicznie lekarz z Nowe- 
gomiasta zabrał rannego samochodem 
do szpitala w Nowemmieście, gdzie Ro- 
baczewski następnego dnia życie za- 
kończył. Robaczewski osierocił żonę 
i dwoje dzieci, 
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Wystawa powyższa, która się odbę- 
dzie w czasie od 5 do 8 grudnia br. 
(włącznie) w Toruniu w hali wystawo- 
wej w parku obok Cegielni przy ul. 
Bydgoskiej zapowiada się bardzo do- 
brze. Zgłoszone pokaźną ilość drobiu, 
gołębi i królików z wszystkich woje- 
wództw Rzeczypospolitej Polskiej, jak 
również wylęgarki (zagraniczne i kra- 
jowe) wzory kurników i inne rozmaite 
przyrządy i urządzenia potrzebne w no- 
wócześnie prowadzonej hodowli oraz 
wykresy, dane statystyczne itp, 

Otwarcie Wystawy nastąpi w sobotę, 
9 grudnia br., o godz. 11 przedpoł. 


EDR: „DZIENNIK “BYDGOSKI”, czwartek, dnia 3 grudnia 1931 r. 


Wszechpolska wystawa 
drobiu, sołebi i lrólilkcóvw 
; w Toruniu. 


Spieszcie wszyscy na powyższą Wy- 
J p 


stawę, gdyż będzie to jedyna okazja do 
przekonania się „o naszym dotychczaso- 
wym dorobku na polu hodowli drobne- 
go inwentarza. . 

Bilet wstępu wynosi 1 zł, dla wy- 
cieczek zbiorowych zniżono bilet wstę- 
pu na 50 gr. Zwiedzający Wystawę ko- 
rzystają z 50% zniżki kolejowej w dro- 
dze powrotnej do miejsca zamieszkania. 

W niedzielę w godzinach południo- 
wych będą wygłoszone referaty o ho- 
dowli drobiu inwentarza oraz choro- 
bach drobiu i ich zwalczaniu. 


GBET 


. Nocny dyżur ma do dnia 4. bm. apteka 
„Radziecka”, ul. Szeroka, 


Z TEATRU TORUŃSKIEGO. 

Dnia 2. bm. o godz. 20 po raz drugi „Aurel- 
. ciu, nie rób tego". 

Dnia 3. bm. o godz. 20 „K - 33* (Matrykuła 
33) A. Madisa i Roberta Boucarda, Będzie to 
jedno z ostatnich przedstawień tej znakomitej 
sztuki, 

Z urzędu stanu cywilnego, W czasie od 22 
do 28 listopada urodziło się 15 chłopców, 11 
dziewcząt, razem 26 dzieci. Zmarło 5 mężczyzn, 
9 kobiet, 4 dzieci, razem 18 osób. Ślubów za- 
warto 18. 

Z zebrania Spółdzielni Kredytowo-Mieszka- 
niowej „Strzecha'* w Toruniu. Odbyło się wal- 
ne zebranie Spółdzielni Kredytowo-Budowlanej 
„Strzecha” pod przewodnictwem prezesa p. dr. 
Łaszewskiego, Na wstępie uczczono przez po- 
wstanie pamięć zmarłego członka śp. Pastwy 
ż Kocborowa, poczem wybrano komisję statuto: 
wą, mającą poczynić poprawki statutu. Do ko- 
misji tej wybrani zostali pp.: sędzia Pietrzykow- 
ski, Drzewuski i inż. Sobociński, Poprawki po- 
czynione przez komisję w myśl wskazówek 
Min. Skarbu zebranie uchwaliło. Prezes zarzą- 
du p, Ankosiak złożył sprawozdanie z działal- 
ności zarządu. Jak się dowiadujemy ze' spra- 
wozdania, spółdzielnia liczy obecnie 150 człon- 
ków, obroty jej w drugiem półroczu wynosiły 
około 350.000 zł. W ciągu 2-letniego istnienia 
Spółdzielnia ta udzieliła .członkom swoim prze- 
szło 130 tys. zł kredytu na budowę własnych 
- domów mieszkalnych. ' Za pieniądze te wybudo- 
wano już 6 domów. Obecnie rozpoczęto prace 
przygotowawcze do budowy 10 domów. Po 
uchwaleniu zarządowi absolutorjum wybrano 
nową radę nadzorczą do której weszli pp.: dr. 
Łaszewski prezes, członkowie: maj. Bochnie- 
wicz, dr. Betlejewski, Szokowski, Leon Ossow- 
ski, Drzewuski, Reinke, Parzybok i Waszczew- 
ski. > 

Akademja podchorążych ku uczczeniu rocz- 
nicy powstania listopadowego w Toruniu, Dnia 
29. ubm. odbyła się w sali Teatru Miejskiego 
uroczysta akademja ku czci rocznicy powstania 


- Margonin 


Czytelnikom naszym zamieszkałym w 
Margoninie i okolicy podajemy do łaska- 
wej wiadomości, iż powierzyłiśmy agen- 
turę pisma naszego p. 


St. Jankowskiej 
Rynek 5. 


Powyższa nasza agentura przyjmuje 
abonament i ogłoszenia.po cenach orygi- 
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata 
„Dzienniką Bydgoskiego” przy odbie- 
rze z agentury wynosi: 


miesięcznie 3.15 zł 
kwartalnie 9.45 „ 


r 


Cena pojedyńczego egzemplarza 20 gr. 


listopadowego, urządzona staraniem szkół pod- 
chorążych artylerji i marynarki wojennej. Aka- 
demję zagaił komendant szkoły podchorążych 
artylerji płk, Gnoiski, odczyt zaś o rocznicy 
listopadowej wygłosił podch. p. Orzoszko. Na 
program akademii złożyły się produkcje wy- 
konane przez podchorążych nader starannie 
i artystycznie, 

Nauka jazdy na łyżwach. Kierownictwo 
ślizgawki T. K. L. T. organizuje kursy jazdy na 
łyżwach dla początkujących i zaawansowanych. 
Naukę jazdy na łyżwach prowadzić będzie spe- 
cjalny trener za stosunkowo niską opłatą. In- 
formacyj udziela kasa biletowa na ślizgawce. 

Zebranie rzemieślników. Dnia 3, bm. o go- 
dzinie 20 odbędzie się w Gospodzie ul. Su- 
kiennicza zebranie Towarzystwa Rzemieślników 
Samodzielnych. Na porządku obrad dużo waż- 
nych spraw. Przybycie członków obowiązkowe. 


Nocny dyżur aptek. Do 5 grudnia br. nocny 
dyżur pełni apteka „Pod Lwem" przy ul. Pań- 
skiej. 

Kradzież. Tykulskier Benjamin kupiec zam. 
przy Rynku 15, zameldował kradzież 180 klg. 
mydła i innych rzeczy z jego fabryki, sprawcy 
dostali się przy pomocy rozbicia kłódek. War- 
tość wynosi 302 zł. Loewel Wilhelm zam. przy 
ul. Miłoleśnej 7, zameldował kradzież zegarka 
niklowego z jego mieszkania wartości 20. zł. 
5 osobników którzy nieśli węgiel pochodzący 
z kradzieży kolejowej, na widok policji po- 
rzucili takowy i zbiegli. Porzucony węgiel zwró- 
cono kolei, wagi 150 kg. 

Ze Stowarzyszenia Chrześcijańskiego Unií- 
wersytetu Robotniczego, Akademja Chrześci- 
jańskiego Uniwersytetu Robotniczego odbędzie 
się w uroczystość Najświętszej Marji Panny, 
dnia 8. bm. zaraz po nieszporach o godz. 18,30 
w auli gimnazjum klasycznego ul. Sienkiewicza. 
Na program składa się: Chór kościelny przy 
farze pod kier. p. Blocha zaśpiewa pieśni ku 
czci Najśw. Panny Marji; p. Kunicka solo „Ave 
Maria"; słowo wstępne prezes Stow. Ch. U. R. 
p. À, Nowicki; śpiew chóru kościelnego; wykład 
p. prof, Egona, Tkaczyka pt. „Ustrój państwowy 
w przyrodzie'; odśpiewanie wspólnie „Serdecz- 
na Matko". 

Wielki mecz bckserski, W sobotę, 5. bm. 
o godz. 20 w sali „Tivoli' przy ul. Lipowej od- 
będą się stataniem sekcji bokserskiej G. K. $. 
1925 przy „Pepege'* wielkie zawody bokserskie. 
Walczyć będzie 8 par, Sekcja bokserska G. K. 
S, da możność zobaczenia bardzo ciekawych 
i emocjonujących walk bokserskich, na które 
to sprowadza silną i technicznie bardzo dobrą 
drużynę pięściarską K, S. „Warta (komb, Po- 


Jeszcze afera 


Halperinów. 


Nowe aresztowanie w związku z kombinacjami w Pe-Pe-Ge. 


Grudziądz. Na skutek zarządzenia sędzie- 
go śledczego, aresztowany został onegdaj inż. 
Dawid Bragiński, szwagier przebywająceśo w 
więzieniu śledczem naczeln, dyrektora Pe-Pe- 
Ge Samuela Halperina. 


związku z aferą Halperinów, która jak słychać 
zatacza coraz szersze kręgi. Inż. Bragiński zaj- 


mował w fabryce jedno z czołowych stanowisk. 


W ostatnich zaś czasach przebywał w Gdańsku, 


|v charakterze przedstawiciela Pe-Pe-Ge. 
Aresztowanie inż. Bragińskiego pozostaje w R 


ze Siarośarcdiu. 


Aresztowanie bandytów. Na zarządcę Owi- 
dza p. Kozłowskiego napadła zgraja bandytów, 
rabując mu 250 zł. Zarządcę znaleziono pora. 
nionego nożem. Bandyci zajęci byli w Owidzu 
jako robotnicy sezonowi. Policji udało się już 
wszystkich ptaszków przytrzymać. Są nimi: 
Kopiczka Paweł z Wojtala, pow. kościerskiego, 
brat jego Maks, Rekwin Aleksy, Leszcz Antoni, 
Szapira Michał i Ptach Stefan. Bandyci zostali 
uwięzieni, 


Butna Niemka skarżyła o obrazę redak- 
tora polskiego pisma, Niemka Hamerska ze 
Starogardu za obelżywe wyzwisko rzucone na 
polskie dzieci („Ihr polnische verfluchte Kin- 
der') skazana została na 10 zł grzywny. Red. 
„IL Kurjera Pom." p. Gerigka zaskarżyła H. za 
umieszczenie sentencji wyroku do sądu... o 
obrazę. Sentencja wyroku zatytułowana była: 
„Skazanie starogardzkiej hakatystki'. Sąd w 
pierwszej jak i drugiej instancji uwolnił redak- 
tora Gerigka od winy i kary. Niemka wnosi 
kasację do sądu najwyższego. 


Oburzenie mieszkańców Starogardu. Miesz- 
kańcy Starogardu oburzają się na to, iż bur- 
mistrz grodu Kociewia dał wykonać urzędowe 
formularze meldunkowe w miejscowej niemiec- 
kiej drukarni, pomijając dwie polskie drukarnie, 


Sławna Krakowska skazana na reszt, Stara 
kobiecina Krakowska, liczącą dziś 73 lata, ska- 
zana została za obrazę urzędnika sądowego p. 
Mokwy na tydzień aresztu z zawieszeniem na 
jeden rok. 
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Na dożywianie biednych dzieci, W hotelu 
Centralnym odbyła się zabąwa na rzecz komi- 
tetu opieki nad biednym dzieckiem, urządzona 
staraniem tczewskiego Koła Ziemianek. W 
bardzo miłym nastroju bawiono się do późna w 
noc. Taniec prowadził p. por. Possart ze Sta- 
rogardu. Zebranie 82,50 zł przekazano komi- 
tetowi opieki nad biednym dzieckiem. 

Wystawa owadów w Tczewie, Znana przy- 
rodniczka p. Isaakowa urządziła w auli gimna- 
złum żeńskiego w Tczewie nadzwyczaj intere- 
sującą wystawę owadów krajowych oraz brazy- 
lijskicb (około 25 tysięcy) z kołekcjonowanych 
z niezwykłą starannością i pracowitością. Obok 
owadów widnieją na wystawie skóry i szkie- 


Wiadomości z Tczewa. 


lety kręgowców brazylijskich oraz węży, dałej 
ptaki i ich gniazda, pająki, skorpiony itp, Z 
objaśnień właścicielki podróżniczki, która prze- 
wędrowała dziewicze lasy Brazyljj i Parany, 
gdzie swą enerśgją odwagą i wytrwałością zdo- 
była te niezwykłe zbiory należy się wyrazić 

uznanie, albowiem zbiory te posiadają dla 
młodzieży nadzwyczajną wartość naukową 
i wychowawczą. 

"Tczew — niebezpieczną pułapką dla zło- 
dziejaszków, Policja śledcza przytrzymała na 
| dworcu w Tczewie dwóch opryszków, którzy 
skradli w Gdyni na dworcu dwie walizki, w 
których znajdowała się większa ilość ubrań 
i bielizny, 


1 patronowi. 


7 sali sądu ckręgowego. W dniu 24 bm. ska- 
zani zostali Gryszkiewicz Paweł oraz Babinek 
Fr., obydwaj z Żabna, każdy na 3 miesiące wię- 
zienia za kradzież, Ernest Folklem i Jezierski 
Teofil, obydwaj ze Starogardu za kradzież każ- 
dy na 3 miesiące więzienia, Chabowski Bernard 
i Egert Brunon ze Starogardu za kradzież każ- 
dy na 3 miesiące więzienia, Egeret Leon, Sła- 
wiński Jan i Egert Brunon wszyscy ze Staro- 
gardu, na 3 miesiące każdy, Płotka Alfons na 
tydzień więzienia, Sławińska Fr. na 1 tydzień 
więzienia, obydwaj ze Starogardu, za kradzież. 

Czyżby jeszcze jeden komisarz? Wedlug 
pogłosek komisja rewizyjna Miejskiej Komunal- 
nej Kasy Oszczędności ma otrzymać komisary- 
czneśo przewodniczącego, 

Przewóz więźniów, Specjalnym wagonem 
przewieziono ze Starogardu do Wronek 16.tu 
więźniów. Każdy z tych więźniów ma do od- 
siedzenia przeszło 3 lata. 


znań), Zarząd G. K. S. prowadzi energiczne 
przygotowania, aby całość pod względem orga- 
nizacyjnym stała na możliwie najwyższym po- 
ziomie. W zrozumieniu specjalnej doniosłości 
meczu przygotowują się do niego z ogromną 
starannością wszyscy zawodnicy.  Trenują 
zatem bardzo pilnie Kozłowski, Śworoweki, 
Witkowski i Piotrowski i szybko powracają de 
swej normalnej formy. 

Uroczyste zebranie recmiśrantów i optan- 
tów. W niedzielę, 29 listopada po pałudniu 
odbyło się w Leśniczówce uroczyste zebranie 
Koła grudziądzkiego Związku  Reemigrantów 
i Optantów. Po zagajeniu zebrania przez pre- 
zesa Baranowskiego i odczytaniu protokółu 
przez sekretarkę p. Wagnerównę, wygłosił re- 
ferat o powstaniu listopadowem p. red. Lucjan 
Głodkowski. P. senator Kulerski przypomniał 
obechym czasy emigracji W czasie swego 
przemówienia apelował do obecnych, by tak 
jak na obczyźnie, tak i w kraju szerzyli ideę 
państwowości polskiej i miłości do Ojczyzny, 
nie bacząc na ciężkie chwilowe stosunki w 
kraju, Przemawiali na temat zasług p. sena. 
tora Kulerskiego dla emigracji polskiej jak i in- 
nych pp.: Naluszkiewicz, Baranowski i Wesne- 
rowicz. Na zebraniu pożegnano założyciela 
i członka honorowego Związku p. red. Zasac- 
kiego, który na stałe przenosi się do Warszawy. 
Pan red. Zasacki w serdecznych słowach po- 
dziękował obecnym za zaufanie i przyrzekł 
dalszą pracę dla lepszej doli reemigrantów 
i optantów. Zebranie wyraziło również ostry 
protest przeciw  nieslychanemu wystąpieniu 
amerykańskiego senatora Boraha. 


Apel do wszystkich organizacji 
polskich i chrześcijańskich. 


Zaprasza się niniejszem wszystkich Szan. pp. 
prezesów towarzystw polsko-katolickich, orga- 
nizacyj narodowych, cechów, towarzystw ku- 
pieckich i wogóle stowarzyszeń społecznych na 
zebranie „które odbędzie się w środę, Z gru- 
dnia br. o godz. 18,30 w lokalu p. J. Kellasa 
przy ul, Wybickiego. - 

Szczególnie zaprasza się zarząd „Rozwoju” 
i stowarzyszenia kobiece. SĘ: 

Na porządku dziennym 6eprawa antyżydow" 
ska. Na to zebranie zaprasza . 

Komitet Obywatelski. 
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Z komierencji nauczycielskiej, Pod przewo. 
dnictwem p, Leśniewskiego, inspektora szkol- 
neśo powiatu toruńskiego odbyła się w ub. ty-. 
godni w auli szkoły wydziałowej w Chełmży 
konferencja nauczycielska szkół powszechnych 
całego powiatu toruńskiego w liczbie 150 sił 
nauczycielskich, Inspektor szkolny p, Leśniew.. 
ski przemówił na temat pracy wychowawczej, 
poczem nauczycielka p. Emilja Stetkiewiczów- 
na z Podgórza wygłosiła referat p. t. „Jakie 
cechy chakteru winien nauczyciel kształcić w 
duszach dziatwy?” Po referacie wybrano dele- 
gatów do powiatowej rady szkolnej w skład 
której wchodzą pp.: Skański Wiktor, Monarski 
Jan, Szedler Ludwik, zaś jako zastępcy pp.: 
Syrek Józef, Muszyński Józef i Zieliński Czew 
sław. 

Walne zebranie Spółdzielni Osadniczej od- 
będzie się dnia 6 grudnia Ibr. o godz. 12 w po- 
łudnie w Hotelu Pomorskim. 


Dramat miłosny na wsi 


w powiecie tczewskhcjiastn. 


Tczew. W tych dniach rozegrał się krw- 
wy dramat w pobliskiej wiosce Gołębiewko 


(pow. tczewski) na tle erotycznem. Pewna u- 


rodziwa i przytem posażna dziewczyna, po- 


ny w lewą łopatkę i z jękiem osuna? się na 
ziemię. B. został natychmiast odstawiony do 
szpitala miejskiego w Tczewie, gdzie p. dr. 
Strutyński dokonał operacji. Kula ugrzęzła 


znawszy naraz dwóch chłopców, obdarzała obu | w okolicy serca, została jednak usunięta, Stan 


czułemi słówkami i obietnicami. Wkońcu wy- 
krala sobie na dozgonnego towarzysza 18-łet- 
niego chłopca w osobie niejakiego B. Odsta- 
wiony konkurent zapałał nienawiścią. W dniu 
24 listopada B. wracając do domu wieczorem, 
na samym progu mieszkania został postrzelo- 
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kkościewZUgEnEE. 
Osobiste. Pobłogosławiony został związek 
małżeński pomiędzy p. Anną Stachowską z Par- 
chowa i p. Stefanem Grygielem z Kościerzyny. 

Młodej parze szczęść Boże. ` 
Święto młodzieży. Dorocznym zwyczajem ob- 
chodziło miejscowe S. M. P. uroczyście dzień 
swego patrona. Tydzień poprzedzający to świę- 
to poświęciła nasza młodzież przygotowaniom 
by złożyć należycie hołd swemu kochanemu 
Na rekolekcje w kaplicy św. Bar- 


nieszczęśliwego B. jest bardzo ciężki, istnieje 
jednak nadzieja utrzymania go przy życiu. Na 
skutek energicznego dochodzenia policja jest 
już na tropie zbrodniarza. Ze względu na to- 
czące się śledztwo nie możemy podać szcze- 


gółów. j 
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bary, któremi kierował ks. prefekt Grochocki 


przychodziła młodzież chętnie i licznie, a w 
sobotę do późnego wieczora oblegała wprost 
kontesjonały. W niedzielę przybyła młodzież 
wraz z swym sztandarem za uroczyste nabożeń- 
stwo do fary, podczas klóreśo przyjęla komunię 
św. Po południu zgromadziła się znowu w ko- 
ściele na uroczystych nieszporach z procesją, 
a wieczorem odbyła się w „Bazarze” akademia. 
Słowo wstępne wygłosił ks. patron Gronowski, 
poczem nastąpiły deklamacje, oraz przedstawie- 
nie amatorskie z życia św. Stanisława Kostki 
p. t. „Dwaj Bracia“ k 


"te redukcje etatów prowadzą nieuchronnie 
do katastrofy, Każdy dzień powiększa sto- 
sy nieukończonych procesów, o których za- 
łatwieniu przy obecnych siłach ani myśleć 
nie można, Toólerowanie tego stanu i bier- 
ne czekanie, że „jakoś to będzie”, jest grze- 
chem przeciw państwu. 

Czy rząd „zamyka oczy na spustoszenia, 
wywołane w nizinach administracji pań- 
stwowej i wypływające stąd szkody dla or- 
ganizmu państwowego? ` 

Budżetu bowiem nie wolno obniżać ko- 
sztem życiowych potrzeb państwa. Kosztem 
płac już i tak za niskich. Kosztem ruiny 


Bydgoszcz, dnia 2 grudnia 1831 roku, 
KALENDARZYK, 


Dziś: Bibjanny, Pauliny. 

Jutro: Franciszka Ksaw., Rasjaua. 
Wschód słońca: godz. 7,54, 

Zachód słońca: godz. 15,45. 


m mee 
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" 1) Apteka Piastowska, plac Piastowski, EE 
tych funkcyj, 
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robofników w Bydgoszczy i obwodzie bydgoskim, 


Przed Urzędem Pośrednictwa Pracy, na 
ulicy Grodzkiej tłumy bezrobotnych. Twa- 
rze ich zbiedzone, wynędzniałe brakiem na- 


leżytego odżywienia, odzienie liche — cze- 
kają.. Jedni na zapomogę rządową, której 
jeszcze nie wyczerpali, inni biedacy — a 


tych jest znacznie przeważająca liczba — 
na obiad z Kuchni Ludowej, aby go zanieść 
swym zgłodniałym dzieciom. 


tel, 682; których sprawne działanie 
2) Apteka pod Orłem, Stary Rynek 14, jest taką samą koniecznością, jak równo- 
tel. 98. waga budżetu. 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku, otwarte códziennie od 10 do 16, w nie- 
dzićle i święta od 11 do 14, 

Obecnie w Muzeum, prócz wystaw zwy- 
kłych, wystawa obrazów i rzeźb Krakow- 
skiego Towarzystwa Artystów Polskich 
„Sztuka, 

— PolSkje Towarzystwo Krajoznawcze 
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 256, 
od gódz 9—19 wydaje zniżki kólejówe, — 
wszelkie informacje w sprawach turystycz- 
n0-wycieczkowych. 


.. 
ma 8 9 nw 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś, w środę niezawodny „Dzielny Wo- 
jak Szwejk“ z gościnnym występem znane- 
go komika Leona Wyrwiczą, 


W piątek efektowna operetka Kalmana 
„Hrabina Marica", 


W niedzielę 6 bm. o godz. 4 po południu 
czarodziejska baśń Walewskiego „Kopciu. 
szek“ z p. Galińską w roli tytułowej, Baśń 
ia powtórzona będzie we wtorek dla dzieci 
i młodzieży o godz. 13-ej. 

W próbach Meliera „Chory z urojenia". 


Na marginesie. 


Zajmiemy się znowu kwestją finansową, 
która nas wszystkich dotyka i — boli. 

Chodzi o to nieszczęsne stabilizowanie 
budżetu, Ma ono z jednej strony oprzeć Się 
na urzędnikach (zawieszenie automatycz 
nych awansów), z drugiej zaś strony ua 
nowych źródłach podatkowych, godzących | 
m. in w zawody wolne, w rękodzieło, w 
handel i w pracującą inteligencję. W tę 
ostatnią głównie przez podniesienie podat- 
ku lokatorskiego. Czy on jednak przynie- 
sie spodziewane dochody, skoró podatek ten 
w dotychczasowym wymiarze słynie z ol- 
brzymich j nieściągalnych zaległości! Bh- 
dzie-to jeden z tych eksperymentów Sana- 
cji, który móże użna się za nieudały, albo 
wogóle o nim Się zamilczy. 

Zasadniczo zatem rzecz przedstawia się 
tak: 

Rząd zmierza zdecydowanie do dalszych 
oszczędności personalnych przy równocze- 
snem zaciskaniu Śruby fiskalnej, Jest to 
stara, wygodna droga, która jednak w dzi- 
siejszej sytuacji utrzymać się nieda, 

w „ofiarnictwie urzędniczem* rząd ze- 
szedł poniżej płac minimalnych, w kanipa- 
nji podatkowej zaś przekroczył wytrzyma- 
teść organizmu Społecznego. W ten sposób 
móżna jeszcze parę miesięcy  balansować 
równowagą budżetową. Ale ostatecznie ten 
system administrowania państwem nigdy 
końca z końcem nie zwiąże, 

Weźmy jako przykład Sytuację, jaka się 
"wytworzyła w sądownictwie, które coraz 


W numerze 278 „Dnia Bydgoskiego", który, 
ratując się przed nieuchronnym uwiądem, szuka 
osobliwie „oryginalnych” tematów, ukazał się 
„zygzak“ nieznanego autora p. Ł „Niesforna 
ulica“, Rozważania o katastrofalnych stosun- 
kach, panujących na ulicy Długiej, poprzedzone 
są niesprawiedliwym i świadczącym o całkowi. 
tym braku znajomości naszej rzeczywistości 
atakiem na największe z bydgoskich przed- 
mieść — Szwederowo, Czytamy tam następu- 
jące w miarę „filozoficzne” uwagi: 

„Każde z przedmieść ma to do siebie, że 
„Cieszy się“ w śródmieściu przysłowiową opin. 
ją, Tak więc np. Szwederowo słynne jest z 
kamieniarzy, zawalidrogów, łapserdaków — 
słowem z łobuzów iście szwederowskich!” 

Nie wiemy, gdzie w śródmieściu spotkał się 


„Dzień Bydgoski" z taką niesłychaną opinją o 


Szwederowie. Wprawdzie za czasów niemiec- 


= pogrąża się w Odmęgcie ERAT 


0 honor Szwederowa. 


Niezasłużony atak na pięknie rozwijające się przedmieście. 


Tu jakaś kobieta użala się na swą ciężką 


Wielkie zebranie kobiet katolicki 


w obronie świeteści 
i nierozerwalneści małżeństwa 


urządzają 


katolickie organizacje kobiet 
w niedziele, 6 bm. o godz. 4.30 po poł. w Domu Katolickim przy Farze. 


Przemawiać będzie ks. prob. Skonieczny i posłanka p. Gross- 
mannówna z Poznania. — Wzywamy wszystkie kobiety katolickie 
do wzięcia tłumnego udziału w tem zebraniu protestacyjnem. 


Katolickie Koło Pań 

Narodowa Organizacja Kobiet 
Okręg Stow. Kobiet Pracujących 
Sodalicja Marjańska Pań Miejskich 
Bractwa Matek Chrześcijańskich 


dolę, że w dómu dzieci chore, /a ona nie 
móże im kupić nawet „kapki* mieka; tam 
starszy mężczyzna, robotnik. dopytuje, czy 
będą dawać węgiel, bo w stancji zimno, że 
nie daj Boże; ówdzie znowu gromadkami 
rozprawiają o nowych zwolnieniach. robot- 
ników z pracy. 

Wódług zebranych przeż nas informacyj 
w ostatnich dniach nastąpiły zwolnienia 
robotników z pracy w następujących. fir- 
mach; Ay ; 

Stolarnia firmy. Antoni Jaworski w Byd- ' 
goszczy, zwolniła dla braku pracy 26 robót- 
ników, pozostawiając w zatrudnieniu 77, 

Fabryka maszyn i traków f-y C. Blums 
we į Syn w Bydgoszczy, z 61 żaru wiRSZ A 
tam robotników, zwolniła 6, z powodu bra- 
ku pracy, reszta pracuje normalnie, 

Fabryka obuwia firmy W, Weynerowski 
i Syn w Bydgoszczy, zwolniła ponownie z 
powodu braku pracy 15 robotników. Pozo- 
stałym 125 robotnikom ograniczono czas: 
pracy do 3 dni w tygodniu, po 7 godzin 
dziennie. 

Fabryka obuwia firmy Albert Behring 
w Bydgoszczy, z ogólnej liczby 96 zatrud- 
nionych robotników, zwolniła 8%, dla braku 
pracy. 

Fabryka papy dachowej „Impregnacja“ 
w Nakle, z liczby 10 zatrudnionych tam ro- 
kotników, zwolniła 7 z powodu braku pra- 
cy, pozostawiając tylko 3 w zatrudnieniu 
i to po 7 godzin dziennie. 

Przyjęto do pracy, Fabryka „Karbid 
Wielkopolski“ w Smukale pod Bydgoszczą, 
przyjęła do pracy 3 nowych robotników, za- 
trudniając ogółem 58. 

Zarejestrowanych obecnie w Bydgoszczy 
jest 4849 bezrobotnych pracowników fizycz- 
nych i 894 umysłowych. 
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Na szlakach 


Wioślarze bydsoscy przed rokiem olimpijskim. 
Z walnego zebrania Bydgoskiego T-wa Wioślarskiego. 


niego walnego zebrania, nastąpił szczegó- 
łowy raport władz klubu z całókształtu 
działalności w roku sprawozdawczym. Špra- 
wozdańie składali wsżyśty ćzłónkówie ża- 
rządu, najistótniejszem jednak było 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie sta- 
nęło do rocznego apelu. Walne zebrania 
BeTóWu zawsze wzbudzają zśinteresówanie 
w całóm mieście, ponieważ nic bardziej nie 
jest związane z Bydgoszczą, jak włzśnie 
wioślarstwo, Wioślarzóm Przecież naszym 
zawdzięczamy najchlubniejsze karty w dzie- 
jach ostatnich lat miasta. 

Ostatnie walne zebranie zgromadziło 
przy stóle obrad w sali hótelu Lengninga 
licznych członków, dbałych o rozwój i do- 
bro Klubu. Zagajł prezes dr, Siemiątkow- 
ski, powołując jako przewotlniczącego nie- 
zawodnęgo, a przez wSzystkich sportowców 
lubianego prof, Wojciecha Albrychta. Uzu. 
pełnili prezydjum sekretarz p. Dudkowski 
Marjan i ławnicy pp, Ludwik Sosnowski 
i kpt, Splitt, nienia B. T, W. jest zadowolone. Aczkol- 

Po zatwierdzeniu protokółu z poprzed- j wiek wypadł on w okresie najcięższym = 


NNERONNERZNUGEN HOOD WARAN TECZEK) 
Nahalny i bezczelny żebrak. 


Nie można brać za złe człowiekawi, 
zmuszony straszną nieraz nędzą idzie prosić o 
jałmużnę, o ten gorzki kęs chleba, który nie- 


sprawozdanie sekretarza 
p. dyr. Żew.ckiego, 


który wszechstronnie omówił wszystkie 
dziedziny pracy klubu. Zgodnie z přzepro- 
wadzoną zmianą statutu B. T. W., że roczne 
walne zebrania odbywać się muszą zawsze 
w IV kwartale roku kalendarzowego, obec- 
ny okres sprawozdawczy, wyjątkowo krót- 
ki, objął jedynie czas od 24 lutego do y li. 
stopada br. 

Z wyników pracy dwunastego roku ist- 


gdy.| jednemu z tych biedaków wywołuje rumieniec 
na twarz. Musi On jednak stłumić w sobie te 
uczucia, aby ratować się przed głodową śmier- 
cią, Takiego jednak biedaka poznać można òd- 
razu po jego skromnem nieśmiałem zachowaniu 
i pomóc takiemu jest obowiązkiem chrześcijań- 
skim każdego. 


Ale są żebracy nahalni, z wytartem czołem, 
którzy nie proszą, ale wprost żądają jałmużny 
i to nie bylejakiej a w razie odmowy wywołują 
głośne i gorszące awantury. 

Do takich właśnie należy niejaki Petro Pro- 
kopjew, lat 32, bez stałego miejsca zamieszkania 
którego policja za tą właśnie nahalność areszto- 
wała i odstawiła do dyspozycji sądu. Osobnik 
ten, włócząc się po domach za jałmużną, ob- 
rzucał obelgami tych, którzy mu odmawiali lub 
dali za mało. 


kich Szwederowo było gniazdem podmiejskich 
szumowin, a stosunki bezpieczeństwa ogrom- 
nie dużo pozostawiały do życzenia, ale obecnie 
już wszystkim wiadomo i wiadomem być po- 
winno, że zmieniło się tam gruntownie, Nie- 
zmordowana działalność ks. prob, Koncpczyń- 
skiego i organizacyj społecznych sprawiła, że 
jest to dzisiaj schludna dzielnica robotnicza, 
która wszystkim innym przedmieściom świeci 
przykładem. 

Ordynarna i nieprzebierająca w słowach 
napaść sanacyjneśo pisma zadziwia swą bez- 
podstawnością. Obrzucanie obelgami i krzyw- 
dzącemi epitetami będącego na najlepszej dro- 
dze rozwoju przedmieścia zdaje się świadczyć 
że gniazdem „łobuzów iście szwederowskich'” 
jest nie to z podejrzanym zapałem opluwane 
Szwederowo, ale... ulica Mostowa. 


Aresztowano go w Fordonie, dokąd powę- 
drował za swe żebracko-nahalne wyczyny i to 
w chwili, gdy wywołał w mieszkaniu pewnych 
państwa glośną awanturę za to, że mu dali za- 


w kawałki, rzucając ofiarodawcom pod noż:, 
wymyślając przytem i odgrażając się w bruta - 
ny sposób. 

Dawajmy biednym jałmużnę, ale uważajizy 
komu, 


niespotykanego dotąd kryzysu gospodar- 


czego, to jódnak 


B, T. W. nie zatrzymało Się w swoim 
rozwoju sportowym. 


Stanęło obecnie pewnie na trzeciem miej- 
scu wśród wszystkich polskich towarzystw, 
zdobywając 129 punktów. Szczególny po- 
wód do dumy — to fakt wyśłania ósemki. 
na międzynarodowe regaty o mistrzostwa 
Europy do Paryża. Największą dla bydgo- 
sikego wioślarstwa chlubą jest to, że 


regaty olimpijskie w Los Angelos 
odbędą się na podstawie wzorów urządzeń 
regałowych w Brdyujściu, 
Także o przeniesieniu regat wszechpolskich. 
z Bydgoszczy mowy być nie może. 
Członków liczy towarzystwo obecnie 279. 
Finanse uporządkowano całkowicie. Przy 
wszystkich poczynaniach zastosowano naj- 


dalej idącą oszczędność. Zmniejszone wpłys 


wy i brak funduszów spowodowały ograni-. 
czenie wydatków do minimum. Sprawa no- 
wej własnej przystani nie ruszyła naprzód. 
Projekt pobudowania ośrodka wioślarskie- 


go w Bydgoszczy z powodu braku fundu- 


szów narazie spoczywa. Tabor powiększo-: 
mo o 1 łódź wyścigową „Wicher“, j 


Obecny stan taboru wynosi 24 łodzi, 


w tem 8 wyścigowych i 12 klepkowych, po- 
żatem motorówka „Grzmot”. ę 

Treningi i ćwiczenia wioślarskie prowa» 
dził znakomicie tróner-amator p. Fr. Brze- 
ziński. Szczególnie dbano o narybek. W r 
1831 przebyto razem 62.458 klm, wyjazdów 
było 5143, liczba wiosłujących członków 
wynosi 240. O regatach, do których B. T. W, 
stawało, pisaliśmy niejednokrotnie, notując 
liczne, poważne sukcesy. 

Co do działalności poszczególnych sek- 
cyj, to sekcja pływacka ledwie wegeiowała. 
: powodu nieudolności przewodniczącego 

Sekcja Sportów zimowych 
PENRAS Poważny rozwój, 


Na zakończenie Swego ' sprawozdania 


miast gotówki bon do magistratu. Bon podari | stwierdził p. dyr. żewicki ogólną sympatję 


i pomoc, z jaką w ciągu swej pracy spo- 
tykało się zawsze B. T. W, Nadchodzący se- 
zon — to rok X Olimpjady. Straszne skut- 
ki kryzysu gospodarczego nie pozwalają 
wprawdzie myśleć o wyjeżdzie do Los An, 


x dA TEN MUREN 


FA k 


' wybóróowi nowych władz, 


'niezący prof. Albrycht, 


„mi, 


i Str. 8.. 


gelós, nie zwalnia to jednak nikogo od in- 
tensywnej pracy. 
Iść po nowe trlumfy, 

ramię przy ramieniu, jak żołnierze w sze- 
regu, iść wspólnemi Siłami — niechaj to 
będzie hasłem B. T. W. w roku olimpij- 
skim 1932. 

W imieniu komisji rewizyjnej 
sprawozdanie p. Wiiecki, 


złożył 
poczem po krót- 


kiej dyskusji uchwalono ustępującemu za- 


rządowi zasłużone absolutorjum, 

Przewidywahą przez porządek obrad 
zrnianę statutu odłożono do najbliższego 
nadzwyczajnego walnego zebrania, które 
specjalnie w kwestjach RYC zwoła- 
ne zostanie. 

Druga część zebrania poświęcona była 
Najwięcej trud- 
ności sprawił wybór prezesa. Wszyscy jed- 
nogłośnie chcieli powierzyć 


ster klubu dotychczesowemu prezesowi 
p. dr. Siemlątkowskiemu, © 


który jednak nie chciał funkcji przyjąć. 
Po długich pertraktacjach, w których pośre- 
dniczył ze znanym taktem i energją przewod- 
dr, Siemiątkowski 
ustąpił wreszcie woli walnego zebrania, 
Wieeprezesami zostali pp. dyr. Witold 
Czajkowski į Dąbrowski, Sekretarzem Zo- 
ste? jednogłośnie wybrany poraz dziesiąty 
p. dyr. Żewicki, Reszta zarządu ukonsty- 
tuowała, się następująco: zast. sekr — p. 


Dudkowski; skarbnik — p. Suligowski; 
zast. skarb. — p, Kugler; naczelnik — p. 
Niewitecki; zast. nacz. — p. Drewek; go- 
spodarz administracyjny — p. Marchlew- 
ski; zast. — p Strzałkowski; gospodarz ta- 
boru. — p. Październy; zast. p. Bronikow- 
ski; radni — pp. dyr. Musiał, Malicki i dr. 


Jabłoniowski, 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Witec- 
ki, Wystański į Szmańda. 

Do sądu honorowego wybrano pp.: gen. 
Thommóe, dyr. Wodę, Szymankiewicza, 
dr. Świąteckiego i Ciosańskiego, a jako za- 
Biępców pp.: Lewickiego, Kucharskiego i 
Dratwińskiego. 

Budżet, przyjęty według przedłożenia za- 
rządu, zamyka się w dochodach i rozcho- 
dach cyfrą 19.500 zł. 

P. prof. Albrycht podziękował zebranym 
za karne i sportówe załatwienie spraw klu- 
bu ij w imieniu dodatku sportowego do 
„Dziennika Bydgoskiego przyrzekł dalszą 
współpracę. W imieniu Bydgoskiego Klubu 
Wioślarek składała, życzenia wiceprezeską 
p. Sommerówna, w im. Sokoła m, p. Woź- 
niak; 


DNINE. BYDGOSKI”, erwarte, dnia 3 grudnia 1931- 


Wigilja éw. Amcirzeja 


Zakończył zebranie Honoka prezes 
p. dr. Siemiątkowski. gorącem wezwaniem 
do wytężonej pracy. 

„Dziennik Bydgoski“, który otaczał wio- 
ślarstwo į B. T, W. sympatją i opieką, i w 
tym nowym okręsie pracy, tak ważnym a 
tak trudnym, zawsze otworzy swe łamy dla 
spraw Klubu ji jego pracy: (hak.) ` 

— Egzaminy z aż ER O AR 
Z końcem miesiąca grudnia br. przybędzie do 
Bydgoszczy wojewódzka komisja egzaminacyjna 
celem przeegzaminowana kandydatów na kie- 
rowców . samochodowych, „tak amatorów jak 
i zawodowych. Bliższych  informącyj. udziela 
kancelarja szkolna przy ul. 3-go Maja 20 lub 
telefonicznie 11-85. 7 

— W`eczór św. Mikołaja (obraz scenicz- 
ny) odegrają dzieci uczęszczające do Kole- 
jowego .Domu Dziecka w niedzielę dnia.6 
bm, o godz. 4 po południu w sali Ogniska 
KPW. przy ul. Zygmunta Augusta nr. 20. 
Bilety w cenie 1 zł, 0,50 zł i 20 gr nabyć mo- 
żną u kierowniczki Kolejowego Domu -Dzie- 
cka Siostry Jadwigi, ul. Królowej Jadwigi 


nr. 2 lub w dzień przedstawienia przy kasie, 


Nr 280. 


obfitowała Ww „Hanmi“. 


Wigilja św. Andrzeja obfitowała w różnego 
rodzaju „lania“. Są jeszcze tacy, którzy trzy- 
mają się starego zwyczaju i leją wosk w noc 
św. Andrzeja, wierząc, że im to odsłoni rąbek 
ich „przyszłości. Inni znów zapatrują się na to 
więcej realnie i wierzą, że przysziość można 
sobie wykuć tylko własnemi rękami. Aby je- 
dnak i tradycji stało się zadość, więc przy po- 
mocy wzajemnego „lania się" wykuwali sobie 
„przyszłość”, Jedni bowiem otrzymali takie gu- 
zy, że do końca życia zachowają je na pamią- 
tkę. inni znów, sprawcy tych guzów, dostali się 
za kratki i... w porządku. 

Donosiliśmy w wczorajszym numerze nasze- 
go psma o kilku takich „laniach”, a dziś po- 
zostaje nam jeszcze zanotować jeden wypadek, 
jaki miał miejsce w jednym z tutejszych lokali, 
Niejaki Wacław T., zamieszkały przy ulicy Sie- 
rocej, będąc w stanie rzetelnego „zalania“, 
przypomn'ał sobie o starym zwyczaju i zabrał 
się intensywnie do „lania* gości, zabawiają- 
cych się w lokalu. Powstał popłoch i panika, 


awanturnik bowiem- począł rzucać szklankami 
i innemi naczyniami, znajdującemi się na bufe- 
cie. Dopiero zawezwana policja „ujarzmiła* a- 
wanturnika, odprowadzając go do paki. Ten 
także wykuł sobie „przyszłość. 


Do wszystkich gniazd Sokolich 
Okręgu V. 

(W: waise dnie © zrudnia br, o godz. 
19,80 urządza się staraniem Gniazda I-go 
„Wieczór propagandy morza“, na który 
wszystkich druhów zaprasza Komitet. — 
Ciekawe odczyty wygłoszone zostaną w tym 
dniu w sali Domu Katolickiego przy Farze, 
ul. Grodzka. Prosimy wziąć gremjalnie 
udział. 


Lombard bydgoski będzie miał szczęście. 
czyki Roam | był da kors wiców 3 mey Aha 


i Najniższa pożyczka 7 zł, najwyższa 150 zł. — Radja nie chciano przyjąć. — 33 interesentów 


pierwszego dnia. — Najważniejsze postanowienia stałuiu. — Dlaczego życzymy 
Lombardowi szczęścia i pomyślności. 


Wczoraj, we wtorek, oddany został do 
użytku publicznego Lombard czyli Zakład 
Zastawniczy, jako oddział Miejskiej Kasy 
Oszczędności. Mieści się on na Rybim Ryn- 
ku w budynku magistrackim. Ubikacje te 
służyły już na lombard za czasów niemiec- 
kich. Wojna zmiotła tę instytucję z po- 
wierzchni miasta. Teraz dopiero dzięki u- 
silnym zabiegom dyrekiora Miejskiej Kasy 
Oszezędności p. Gulcza powstał Zakład Za- 
stawniczy do nowego życia, 

Na razie przedstawia się on skromnie. 


Ze sieni wchodzi stę do obszernej sali, po- f 


łączonej z drugą salą dwoma okienkami, w 
których przyjmuje Się zastawy. Ta druga 
sala jest niejako kancelarją, w której urzę- 
dują funkejonarjusze lombardu. - Przy o- 
kienku, przez które- przyjmuje się fanty, 


siedzi p. Knyciński, znany całemu miastu 
ze swej niezwykłej solidności, właściciel 
iirmy jubilerskiej na St. Rynku. Pełni on 
funkcje taksatora. Na wszelkie skargi kli- 
entów, że nisko taksuje oddany przedmiot, 
odpowiada stereotypowem: zato tem łatwiej 
będzie go panu wykupić! I ludzie dają się 
jakoś tem pocieszyć. 

Pierwszym klientem, jaki się zjawił, był 
żydek Chaim Majerowicz. Przyniósł on 3 
metry dobrego sukna na płaszez, ną które 
otrzymał pożyczki 25 zł. 


Drugim fantem był rower, którego wła- 
ścicieł dostał 60 zł. Rowerów ogółem przy- 
prowadzono wczoraj 3. To będzie z pewno- 
ścią najpopularniejszy i najczęstotliwszy 
zastaw, jak to zresztą przepowiedzieliśmy 


Zemsta odpałonego narzeczonego. 


Sprosił całą fa'angę gości na rzekomy ślub. który s'e nie odbył. 


Przy jednej z ulic w okoliey dworca ko- 
lejoówego w Bydgoszczy zamieszkuje 
młoda i ładna panienka, 
córka średnio zamożnych rodziców, 
nia pabna Weronika C. 
o rękę której ubiegał się 
niejaki K, urzędnik prywatny. . 
Będąc młodzieńcem mownym i gładkim, 
spodobał się pannie, 
jak również i rodzicom tak, że gdy się o- 
świadczył, został przyjęty. Wyprawiono 
więc zaręczyny, na które zaproszono krew- 
nych, przyjaciół į szczęśliwy p. K. został 
y of. cjalnym narzeczonym, 

Jednak w czasie trwania narzeczeństwa, 
panna dowiedziała się od życzliwych sobie 
osób, że jej narzeczony 

` ma stosunki i stosuneczki 
z różnemi kobietkami i że wogóle prowa- 


22-1et- 


"dzenie się-jego pozostawia wiele .do życze- 


nia. : 
Wobec tego po naradzeniu:się z rodzica- 


postanowiła zerwać 

z'nim. co też i uczyniła, odsyłając pierścio- 
nek zaręczynowy wraz z podaniem powo- 
dów zerwania. 


Nie pomogły wszelkie tłumaczenia się 


odpalonego mołdzieńca, ` 


panna pozostała niewzruszańą 


` Į aní słyszeć nie chciała o nawiązaniu zer- 


wanych stosunków., 
Młodzieniec, widząc, 
padio, 


że wszystko prze- 


zapałat wściekłym gniewem 
i postanowił zemścić się na pannie, a prze- 
myśliwając nad sposobami, 1 
myśł nader złośliwy 1 wyrafinowany, a 
znianowicie: 
i Kazał wydrukować karty z zaproszeniem 


‘na ślub jego z panną C., 


wpadł na po-- 


które to karty imieniem rodziców panny 
rozesłał do różnych krewnych i znajomych, 
zamieszkujących przeważnie poza Bydgosz- 
czą,. 


W. oznaczonym w.kartach dniu, t. j. 25 
ub. m., do domu państwa C. zjechała cała 
falańga 'zaproszonych -osób, przywożąc z 
sobą i ; imi 

mnóstwo podarunków 
i upominków ślubnych, 


Z różnych stron nadchodziły telegramy i 
listy gratulacyjne, Przed dom zajeżdżały 
auta, przywożąc coraz to nowych gości. 


Wszystko. to. spadło, jak grom, na rodzine 
państwa C. 

Powstał straszny rwetes i zamieszanie, 
aż się rzecz wyjaśniła. 

Państwo C., dochodząc sprawy, 


zdołali zebrać dowody winy 


mściwego exnarzeczonego i Sprawę skiero- 
wali na drogę sądową. Złośliwa zemsta na- 
raziła całą rodzinę 


na wiele przykrości, 


za które „pomysłowy“ młodzieniec będzie 
musiał odpowiadzieć przed sądem. 


Miesiąc propagandy Śląska w Bydgoszczy. 


Pochód przed pomnikiem. Henryka 


Sienkiewicza, u stóp którego przemawia p.-insp. 
| Klimesz, - 


w artykule, zapowiadającym powołania 
lomhardu do życia. 

Pożyczki na ogół nie są wysokie, Naj- 
mniejsza wynosiła 7 zł za płaszcz, trochę 
wiatrem podszyty. Najwięcej pieniędzy bo 
150 zł wyniósi właściciel złotego zegarka 
mięskiego Omega. 

Kwoty pożyczane są na ogół niskie. Na 
3 złote obrączki ślubne — 20 zł. Złoty zega- 
rek damski 45 zł, Ktoś chciał zastawić ra- 
djo, ale Sprzęt ten, choć tak popularny i po- 
żądany, nie został przyjęty. I bardzo słusz- 
nie. Radja są ulepszane.z miesiąca na mie- 
siąc, a tanieją z tygodnia na tydzień, 

Ogółem zjawiło się pierwszego dnia przy 
okienku 33 interesentów, którzy pobrali ra- 
zem niespełna, 1.000 zł. i 

Pojawienie się żydka jako pierwszego 
klienta, zostało przez cały personel Zakładu 
pówitane z wielką. radością, bo klient taki 
ma być zapowiedzią szczęścia i powodzenia, 

Ze statutu Zakładu Zastawniczego naj- 
kapitalniejsze Są postanowienia, że 

1) Zakład ma prawo badać, czy przyne- 
siciel zastawu jest jego faktycznym: właści- 
cielem, ale nie jest do tego badania zobo» 
wiązany. ł 

2) Kto przyniesie kwit zastawniczy, temu 
się zastaw wydaje, bez badania, czy jest on 
właścicielem kwitu. 

3) Lombard nie odpowiada za szkody, 
wyrządzone przez mole, (Pocóż pobiera w 
takim razie 1% miesięcznie na koszty, do 
których. należy przecie i konserwacja za- 
stawu!) | 

3) Częściowy wykup zastawu nie jest do- 
zwolony. (To znaczy, że kto zastawił 6 sre- 
btnych łyżeczek, ten nie może wykupić: 3 
tylko.) 

4) Przedmioty hon ANIE mogą być 
podane na licytację po upływie 4 tygodni 
od dnia ich zastawienia. (Stanowczo za 
krótki termin! Zdaje się jednak, że w prak- 
tyce nie będzie on stosowany.) 

Uzyskaną pożyczkę można też spłacać w 
ratach. Ale niech nikt nie myśli, że po 
wpłaceniu pierwszej raty fant zostanie mu 
wydany, Tak bajkową instytucją Lombard 
nie jest. Klient odbierze swoje dopiero przy 
wpłaceniu ostatniej raty. 

Przypominamy, że zakład otwarty jest 
od 8&—13-ej. i ł 

A na ogół witamy Lombard Bydgóski z 
wielkiem zadowoleniem. Był on potrzebą, 
palącą dla ludzi znajdujących się w tarapa- 
tach pieniężnych, a mających jeszcze co za- 
stawić, Klienci tacy rekrutowali się pierw- 
szego dnia. ze wszystkich stanów — od bez- 
robotnego robotnika począwszy, a na bezra- 
botnym inteligencie skończywszy, 

Lombardus: Bydgostiensis,  vlivt,  cres- 
cat et floreat! Niech żyje, niech rośnie 
i niech kwitnie! ; 

Dziwne to trochę życzenie wobec ih- 
stytucji, która jest wykładnikiem nędzy i 
biedy danego miasta. A jednak niema w 
tem paradoksu. Jeśli Lombard będzie żył i 
kwitnął, to fakt ten będzie dowodem, że nie 
wszystko nam JeoPcze zabrali i E E 
—— komornicy. $ 


A 


—— W — - — 


Proces brzeski 


(Ciąg dalszy.) 


wicy mogą przeprowadzić pewne rze- 
czy. Centrelew był organizącją jawną. 
Konferował on z premierami, robił zjaz- 
dy, wy dawał jawne odezwy ita. 


Walka w łonie BB. 


-Zeznania red. Kwiecińskiego. 


Zeznaje redaktor Ky 'ieciński z NPR. 
Red, „Placówki" członek NPR, który na 
wstępie mówi znane rzeczy o kongresie. 

Adw. Ujązdowski: Czy znane są pa- 
mu nastroje w BB w okresie kongresu 
1 czy opozycja nie mogła sądzić, że bę- 
dzie zamach? 

— W drugiej połowie maja 1929 r. 
weszliśmy w okres walk między grupą 
pułkowników a Bartlowcami, Był to 
kulminacyjny punkt powodzenia, puł- 
kowników Według mnie był to moment 
rozkładu, moment procesu gnilnego w 
samym klubie BB. Uważano, że BB 
trzyma. się sztycznie. W drugim kwar- 
tale 1930 rozdźwięki między różnemi u- 
grupowaniami BB przybrały charakter 
ostrej walki. Występowano przede- 
'wszystkiem przeciw p, Bartlowi, zdając 
sobie sprawę, że dalsza polityka jego 
doprowadziłaby do zbyt wielkiej pacy- 
fikacji stosunków w kraju. 

Następnie świadek opówiada szcze- 
sgółowo o różnych napadach bojówek sa- 
nacyjnych na terenie Warszawy, wspo- 
sninając znowu o Nowaczyńskim, śp. 
Dąbskim, Mostowiczu itd. Sala przy- 
słychuję się z ząinteresowaniem, jakby 


` to były nowe rzeczy, gdyż świadek po- 


trafi żywo i barwnie opowiadać. 


W oaniu pytań 
obrony i prokuratora. 


Adw. Nowodworski: Czy znane sa 
panu, jako redaktorowi konfiskaty z 
jawnych rozpraw sądowych? 

— Nie znam takich wypadków, do- 
piero w obecnej rozprawie sądowej. 

Adw. Honńigwinl: Czy to może mp" 


“čja napndała dia BB? 


— My bandytów w swóje 
nie tolerujemy. 

;,  Adw, Graliński: Czy: pan zna żawo- 
dowych wiecowników BB? 

„W Łubelskiem np. przewożono  ta- 
kich zawodowych wiecowników samo- 
chodem ciężarowym z miejsca na miej- 
sce -—— i oni to wszczepiali ideologję 
marsz. Pilsudskiego w masy. 

Prok. Rauze: Czy przemówienie pa- 
na w Krakowie było łagodne? 

© Musimy się porozumieć co do te 
go terminu. Było ono stanowcze, 

— Pisał pan w „Placówce“ o marszu 
chłopów na Alba Julję w Rumunji? A 
gdzie leży: Alba Julja? 

— Zdaje mi się, że w Siedmiogro- 


gr oüe 


brzeski skończy się, 


wyników. 


dzie, panie prokuratorze. Tam okolo 
100.000 chłopa uchwaliło ostre rezolu- 
cjo przeciwrządowe. W tym samym 
czasie odbyło się takich zgromadzeń w 
Rumunji około 60. I nikomu nie wy- 
toczono procesu i niki się o to nie gnie- 
wał, chyba sam rząd, który musiał u- 
stąpić 


Co zeznali inni świadkowie? 


Świądok prof. Kulczycki, członek 
rady naczelnej NPR rozwodził się dłu- 
go nad kongresem Gentrolewu. - 

Po tem zeżnaniu adw. Honigwill pro- 
sił o zawezwanie świadka Grosfelda z 
Przemyśla na okoliczność. manifestacji 
w dniu 14 września. Prokurator sprze- 
ciwia się temu, sąd postanawia wezwać 
świadka i œ godz. 7 wieczorem przery- 
wa posiedzenie. H.S. 


Oskarżeni gotowi dostać 
wyrok na gwiazdke. 


(Tel. wł) Proces 
jeśli wszystko pói- 
dzie gładko, na Boże Narodzenie. Pra- 
sa warszawska opozycyjna nazywa pro- 
ces ten — dramatem Polski, Odrodzo- 
nej. Obóz rządowy jest niezadowolony 
z rozszerzenia podstaw procesn. Pre- 
tensje te jednak nie mogą być skiero- 
wane pod adresem sądu. Proces jest 
poprostu takim, jakim chcieli go mieć 
oskarzyciele., 


Warszawa, 2. 12. 


my m pak don 


eeano] 


Odroczenie wielkiej 
konferencji rozbrojeniowej. 


Paryż, 2. 12. (Tel. wł) -W francu- 
skich kołach. politycznych liczą się 
z tem, iż wielka międzynarodowa kon- 
ferencja rozbrojeniowa naznaczona na 
dzień 2 lutego 1932 nie dojdzie do skut- 


„ku, gdyż, jak przypuszczają ogólnie, 
|konferericja ta przy. 


Oobecńej „sytuacji, 
międzynarodowej nie miałaby powo- 
dzenia i nie "dałaby rzeczywistych 


z 
- 
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Ilo udaren 


Szczegółowy plan przewrotu w rękach. władzy. 


48 zamachowców 


(0a wlasnego korespondenta.) 

Budapeszt, 29. 11. W ciągu dqia wczoraj- 
szęgo dokonały władze bezpieczeństwa, 
współdziałające ściśle z władzą wojskową, 
masowych aresztowań. Ogółem umieszczona 
w więzieniach 46 Sp sSkowców, których u- 
dzia; w wielkiem Sprzysiężeniu nie ulega 

wątpliwości, 

W ręce władzy wpadł szczegółowy plan 
działania spiskowców. Zamach miał' się 
według tego planu. rozpocząć zamachami 
bkombowemi na przywódców pólitycznych 
i takich mężów stanu jak namiestnika wę- 
gierskiego Forthy'ego, min'Stra wojny Göm. 
bósa, ministra spraw wewnętrznych Fi- 
scher-KereSztes i b. prezydenta ministrów 
hrabiego Bethlena, x 

Równocześnie miały być ©panowane 
wszystkie gmachy publiczne, szczególnie 
budapeszteńska centrala telefoniczna i tele- 
graficzna oraz radjostacja, . 

Spiskowcy ustalili dalej w najdrobniej- 
szych szczegółach skład dyrektorjatu jak i 
program jego działalności. Dla zdobycia P'e- 
niędzy wszystkie banki, nie wyłączejąc 
Banku, Narodowego miały być panstwo 


siedzi za kratami. 
wione, Szczególne represję przewidziano 
wobeę żydów, Wszystkich kupców. i fabry- 
kantów żydowskich miano tuż po. zamachu 
zaaresztować, wyprowadzić na tak zwaną 
„Łąkę Generalską* na lewej, stronie Duna. 
ju i postawić przed wylotami karabinów 
maszynowych, O. ileby rodziny nię złożyły w 
cągu 24 godzin wysokiego okupu, żydzi 
mieli być rozstrzelani, 

Jest rzeczą znamienna, że wśród „spiskow- 


ców znajdują się ludzie różnych przekonań. 


1. tak np. zaaresztowano niejakiegoś Wiady- 
sława Vannay'a, oficera czynnej armji, ü- 
chodzącego za monarchistę, Oraż niejakie- 
go Czapo, który w czasie krwawych rządów 
bolszewickich Bela Kuhna Masy się nis- 
ludzką brutalnością. i ' 
W: kołach: rządowych: EOE AA że 
Spiskowcy działali z polecenia pewnej oso- 
by, której dotąd nie ujawniono. Śledztwa 
idzie w kierunku ustalenia, kto był spręży- 
ną, pshającą do zamachu stanu. Pewne po- 
szlaki wskazują na porozumienie .BBYZYJSY 
żenia z heskimi h tlerowcami, 
Zaareszłowani spiskow cy 


tna. przed 
sądem doraźnym, $ 


mes NEC" 


Rozstrzelanie szpiega w Poznaniu. 


Zo!tnierzowi-zdrajcy P. Prezydent odmówił ułaskawienia, 


Poznań, 2. 12. (Tel. wł) Wczoraj wieczo: 
rem na stokach warowni wojskowej w P'oz- 
naniu nastąpiło w trybie doraźnym strates 
nie skazanego na śmierć przez sąd wcjSko- 
wy szpiega 23-letnifgo Franciszka Brnnonz 
Klamkego, szeregowca 68 p. p. ze Wrześni. 
O godz. tl przed południem: «sąd. dorażrty 
ogłosił wyrok śmieręi przez.” ręzstrzelanie. 
Skazaniec zwrócił się da Prezydenta z.pró- 
śbą o łaskę. 'O godz. 3-ej po poł.:nadeszła 
odpowiedź odmowna, Wyrok stał się wyko- 
nalny, i A 

Na dziedziniec. sądu ia ri E ed 
chału karetka: która ; przewiozłą .skążańca 
na. miejsce stratenia. W warowni VIR. sui 
rzęduje oficer o inspekcy jiny: garnizogu,:i 


EÓRNAJĄ gkeskney jna 5Ż P: "pic Kosai £5- 


dziny. 4,10 po poł. karetka ze szpiogiejn 
wjeżdża do wąrownł, 

Skazaniec trupio blad$ z narzucanym 
Plaszczem wojskowym. idzie krokiem nie- 
pewnym wstowarzystwie kapłana na miej. 
Ece, stracenia i staję. przy słupku, Pioku- 
rator odczytuje. wyrok sądu dorażnógo. 
j Kompanja. Prezentuje broń. Stracónieć kle- 
ka i modli się. Kapłan daje mu krzyż da 
pocałowania, Skazańcowi zawiązują Oczy. 
Oficer podnosi szablę i po chwili ją, opusz- 
cza. Salwa. Szpieg z cichym jękiem stacza 
się na ziemię. Lekarz więzienny stwierdza 
zgon. Natychmiast Przynieś'dno trumnę | 
źłóżóno w niej śzwłóki” "Sttaceńca: "Zwłoki 
*pogrzebano W pobliżu miiejsće"' egzekucji. 
A E Miri yae dei ROLA i 


zawierania i zatwierdzania. traktatów kaniilowych: 
Niemcy rozpoczną wojnę celną z Anglją i nie będą ratyfikować traktatu z Polską. 


(Tzlefonem od własnego korespondenta). 


trzeb regulowania taryfy celnej odmien- 
nie oł obowiązujących przepisów oraz 
wprowadzenie w droiłze rozporządzenia 
2-stronnych umów handlowych z inne- 


Berlin, 2. 12. W dniu wczorajszym u- 


kazał się nowy dekret prezydenta Rze- 
szy, dający rządowi Rzeszy pełnomoc- 
nictwo w wypadku koniecznych po- 


lnu 


na miton. 


Gandhi grozi sorwenie cywilnem ieoosłusaśto akwa: 


Londyn, 1. 12. (PAT) Wczorajsze 
posiedzenie plenarne konferencji okrą- 
głego stołu trwało do godz. 2 w nocy. 
Posiedzenie zakończyło się groźbą Gan- 
dhiego, iż podejmłe na nowo akcję cy- 
wilnego nieposłuszeństwa. Na. dzi- 
siejszem posiedzeniu konferencji okrą- 
głego stołu Mac Donald: wygłosił eks- 
pose, w którem potwierdził m. i. dekla- 
rację z dnia 19 stycznia w sprawie sta- 
tutu dominjalnego Indyj. 

Premjer oświadczył, iż polityka rzą- 
du pozosiaje niezmieniona, zaznacza- 
jąc, że zdaniem rządu sprawy wojęko- 
wę i zagraniczne muszą. pozostać narar 
zie zarezerwowane dla wicekróla i pod- 
lóżać decyzji londyńskiej. Również w 
dziedzinie finansów pewne ogranicze- 
nia są konieczńe. Premjer podkreślił 
konieczność uregulowania sprawy 
mniejszości, zanim konstytucja będzie 
mogłą technicznie być wprowadzona w 
życie. Federacja Indyj, zbudowana na 
aemokratycznej konstytucji nie może 
dokonać się w ciągu miesiąca. 

"Z kolei premjer zapowiedział pows- 
łanie do życia jako wynik konferencji 
kliku horari które pod przewodnic- 


> 


iwem polityków brytyjskich mają na 
terenie Indyj zająć Się sprawą rozwa- 
żenia praktycznej możności wprowadze- 
nia w życie różnych postanowień i za- 
łeceń. Kontierencja, która ma się zebrać 
znowu w przyszłości, rozpatrzy wnioski 
tych. komisyj. 

Gandhi, dziękując Mac Donaldowi, 
jako przewodniczącemu konferencji w 
imieniu wszystkich delegatów podkre- 
Ślił, 
wysłuchaniu mowy pr emjera jest przy- 


iż pierwszem . jego wrażeniem po | 
poen została odroczona na czas nie- 


puszcźżenie, że zapewne drogi jego i 


Mac Donalda się rozejdą. 

Londyn, 1. 12. (PAT.) Jak się do- 
wiaduje korespondent PAT'a cała akcja 
przygotowawcza, dotycząca wprowadze- 
nia w życie konstytucji indyjskiej, e9 
potrwa zapewne 2—3 lał, będzie: skon- 
'centrowana w komisji wykonawczej 
konferencji okrągłego stołu, na -czele 
której tą komisji stoi lord Sankey. Ko- 
misja będzie czynna na terenie Indyj. 

Londyńska konferencja okrągłego 


ograniczony, 


Sn, 


„ o kryzysie światowym. 


Rżym, 2. 12. (Tel. wł) Z okazji odczytania li to byłoby największym nieszczęściem, Papież 


dekretu o heroięznych cnotach Gemal Galgani, 
Ojciec św. wygiesił mowę, w. której: poruszył 
m. in. sprawę Światowego kryzysu. ; 

Papież oświadczył, że ci, którzy się zajmu: 
ją sprawą rozwiązania kryzysu światowegoć 
zdają się zapominać o istnieniu Boga. Na mię- 
dzynarodowych konierencjach, którę ostatnio 
miały miejsce, imię Boga nie było wymienia. 
ne. Gdy jednak zapomina się e istnieniu Boga, 
to Bóg mcże pozostawić ludzkość jej losowi 


sądzi jednak, że. to nieszczęście możę być u- 
nikaione, jest. bąwiem jeszcze "wiele dobrego w 
świecie, Ojciec św, jęst póruszony listami nie- 
zliczonych biednych, którzy Mu powierzają 
swoją! nędzę. „Prawie: wszyscy jednak proszą 
nie! za. siebie, ale za. innych  - 

Papież zwraca się: 'do wszystkich, Aby dzi- 
siejszy kryzys znosili w duchu apone 
i cnót chrześcijańskich. . EARR 


mi państwami. Nowy dekret przedłuża. 
dotychczasowe  pełnomtocnitwa rządu 
Brininga do miarea 198% j skierowany 
jest w "pierwszym ' rzędzie - przeciwka 
'Anglji, która niedawne uchwaliła" cła 
przeciwdumpingowe: ; w 7 


Niemcy prowadziły do niedawna z 
Anglją rokowania o wzajemną zniżkę 
stawek celnych, obecnie jednak prze- 
chodzą do zaoštrzonego protekcjanizmu 
celnego i ażeby wykorzystać „sytuację, 
posługują się takim środkiem nacisko- 
„wym jakim jest najnowszy dekret o ty= 
le, ażeby przeszkodzić przywozowi an- 
gielskiemu wegla do Niemiec i pod- 
nieść cła na wyroby włókiennicze, o ile 
Anglja hie okazałaby gotowości do pe- 
wnych ulg na rzecz Niemieć' w toczą- 
cych się układach, ód 

Dotychczas wydaje się wątpliwem, 
ażeby Anglicy zgodzili się na jakieś po- 
ważne koncesje. Mamy więc najnowsze 


wydanie wofny celnej, toczącej się o- 


becnie już na kilku frontach. . Co się 
tyczy ostatniego ustępu o tymczasowem 


wprowadzeniu w życie traktatów han- 


dlowych, 


nie należy się łudzić, ażeby rząd ril. 
ninga skorzystał z tega upoważnienia 
w słosunku do Polski, 


O ile dawniej gabinet TRAON się 
sytuacją parlamentarną, uniemożliwią- 
jącą rzekomo ratyfikowanie traktatu 
handlowego polsko - niemieckiego, to 
obecnie pomimo posiadania możliwości 
pozaparlańmentarnych urzędowo wyja- 
„śniają, żz nie dotyczy to prowizorjum 


handlowego polsko - niemieckiego, któ- A 
re zdaniem rzędu musi być pirogtao: 


'ne Reichstagowi. Dwulicowa gra ujaw 


nia się na tvm.. ' klasycznym wypadku. 


jak naj jdobi tniej. AR. 


Str. 10. 


Zabezpieczenie domowych 
urządzeń wodociągowych 


od zamarzania, 


W związku z nastąpieniem mrozów Za- 
rząd Wodociągów i Kanalizacji przypomi- 
na właścicielom domów i osobom zaintere- 
sowanym, że najlepszą ochroną przeciw za- 
marzaniu sieci wodociągowej į domowych 
urządzeń wodociągowych jest zabezpiecze- 
nie stałej cyrkulacji poy w domowych ru- 
rociągach. 

Wobec powyższego nie należy domowych 
urządzeń wodociągowych zamykać na noc, 
a przeciwnie, należy starać się zabezpieczyć 
ruch wody w rurociągach, w jakim celu za- 
leca się conajmniej na najwyższem piętrze 
na noc zostawić kurki wodne trochę ot. 
warte, 

Bydgoszcz, dnia 1 grudnia 1931 r. 
Wydział IX Oddział Wodoc į Kanal, 
(—) inż. Ed. Tubielewicz 
p. o. decernenta, 


Z życia Koła Organizacji Przyspo- 
sobienia Kobiet do obrony kraju. 

Dnia 29 listopada br. odbyło się dla huf- 
ców szkolnych oraz oddziałów pozaszkol- 
nych w świetlicy P, W. K. obchód powsta- 
nia listopadowego połączony z propagandą 
Śląska. f 

Na program uroczystości złożyło się: sło- 
wo wstępne komendantki Koła, referat na- 
pisany i odczytany przez członkinię Hufca 
IV-go, Rogozińską, deklamacje i śpiewy wy- 
konane przez Hufiec Gimn. Żeńskiego, oraz 
opowieść z życia ludu śląskiego opowie- 
działa p, Sokulska. i 

Całość zakończono herbatką zorganizc- 
wana przez przewodniczącą sekcji Świetli- 
cowej p. Urbanową. W czasie herbatki pa- 
nował wesoły. nastrój. Obchód odwiedziła 
przewodnicząca Koła p. Krzyżanowska. 


Zaostrzenie przepisów 
w czasie Dray. 

Zwraca się uwagę pp. pracodawców 
na ustawę z dnia 7 listopada 1931 r. 
(Dz. Ust, 101, $ 772), zmieniającą ustawę 
o czasie pracy z 18 grudnia 1919 r. We- 
dług nowej ustawy przekroczenia o-cza- 
sie pracy karane będą przez Inspektorat 
Pracy a nie jak dotychczas przez sąd — 
i to grzywną od 200--100%0 zł, lub aresz- 
tem dö 3 miesięcy, w razie zaś powtó- 
rzenia się przekroczenia aresztem od 
2 tygodni do 3 miesięcy. 

W tym samym dzienniku znajduje 
się druga ustawa z 7 listopada 1981 r., 
zmieniająca dawuą ustawę o pracy-mło- 
docianych i kobiet. Podobnie, jak w 
pierwszym wypadku, tak i tu Inspek- 
tor Pracy zamiast sądów, władny jest 
karać przekroczenia za pierwszym ra. 
zem grzywną od 200—1000 zł lub aresz- 
tem i to od £ tygodni do 3 miesięcy. 

Stan pogody. 

Nad Polską, Niemeami oraz nad Rosją 
od kilku dni utrzymują się masy zimnego 
powietrza. Temperatura: ulega silnym wa- 
haniom: nocą mieliśmy ' kilkustopniowy 
mróz, rano 2 Stopnie, niżej zera, w ciągu 
dnia -—— ciepli się, Jest to wpływ zmiany 
"kierunku wiatrów na południowy. 

W Bydgoszczy przed południem o tyle 
zaszła zmiana w pogodzie, że zaczął padać 
śnieg w posłaci kaszki 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
CZWARTEK, 3 GRUDNIA. 


POZNAŃ. 12,05—12,20: Referat spisu ludności. 
12,35—14,00: IX-ty koncert dla młodzieży. 
1705—17,20: „Torem literatury i poezji”. 
17,20—17,35: Lekcja języka angielskiego. 


17,35—18,50: Koncert kameralny (transmisja 
z Warszawy).  18,55—19,10: „Niebieskie 
i złote”, 1910—19,25: Feljeton rolniczy. 
19,25—19,45: Nadprogram z ilustr, muz, 

20,15—21,15: Koncert kwartetu smyczko- 
wego. 21,25—22,15: Słuchowisko p. t. „Po- 


lęga dziecka”, 2230—22,45: „Sztuka ta- 
neczna”. 
WARSZAWA-RASZYN. 12,15—12,35: Odczyt 


dla leśników. 

z Filharmonji warsz. 
"płyt gramofonowych. 
dla dzieci młodszych. 16,20-—16 40: Lekcja 
języka frapcuskiego. 16,40—17,10: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 17,10—17,35: Odczyt 
ze Lwowa. 17,35—18.50: Koncert kamerał- 

( my. 19,15—1925: Skrzynka rolnicza. 19,30 
do 19,45: Płyty gramofonowe. 20,00—20,13: 
Feljeton p. t. „Tajemnica uśmiechu". 20,15; 
Muzyka lekka. 21,25—2210: Słuchowisko 
p. te „Potęga dziecka" 


12,35; IX-ty poranek szkolny 
14,50—15,05: Muzyka z 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś poraz ostatni podwójny pro- 
gram: „Pat i Patachon* oraz „Cyrk Royal“. 

KRISTAL. Wczoraj wystawiono dramat z 
życia kobiety-szpiega, której istnienie zakoń- 


[ 
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15,50—16 15: Program. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 3 grudnia 1931r. 


Pomysłowa oszustka. 


Jakaś sprytna oszustka, dowiedziawszy się, 
jakie p. P. posiada znajomości, zjawiła się w 
jej mieszkaniu przy ulicy Śniadeckich, oświad- 
czając, że przyjechała samochodem z majątku 
państwa H. na Pomorzu. znajomych pani P., 
i przywiozła dla niej trochę zwierzyny, drobiu 
i nabiału, Że jednak nie mogła podjechać sa- 
mochodem, gdyż szofer go naprawia, więc mo- 
że pani P> wyśle swą służącą, żeby to zabrała. 

Pani P., która rzeczywiście odbierała od 
państwa H., różne przesyłki, nie miała najmniej- 
szej wątpliwości, że to jest prawdą, więc po- 
leciła służącej udać się za ową panią. 

Nieznajoma na odchodnem przypomniała so- 
bie, iż ma do załatwienia sprawunek, a torebkę 
z pieniędzmi zostawiła w aucie, prosiła więc 
p. P., aby jej dała 20 zł, które natychmiast 
przez służącą odeśle. 


Pani P. z całą śolowoście. wręczyła żądane 
20 zł i nieznajoma wraz ze służącą oddaliła się. 
Doprowadziwszy służącą do domu przy rogu 
ulicy Dworcowej i Królowej Jadwigi, kazała 
jej w bramie chwilę zaczekać, a sama udała się 
na podwórze, rzekomo do znajdującego się 
tam samochodu. . 

Służąca, wyczekawszy  napróżno przeszło 
godzinę, zdecydowała się wejść na podwórze 
domu celem odszukania oczekiwanej. Jakież 
jednak było jej zdziwienie, gdy w podwórzu 
nie odnalazła ani samochodu, ani owej pani, 
a nałomiast odkryła drugie wyjście na ulicę 
Królowej Jadwigi. 

Wróciła więc do domu, donosząc o- tem 
swej pani, która dopiero teraz zorjentowała s'ę, 
że padła ofiarą oszustki, 


Miłe chrześniaczici 


Szkoły Wydziałowej żeńskciegj. 
Uczennice zaopiekowały się biedną dziatwą z baraków miejskich. 


(n) W żeńskiej szkole «wydziałowej, gdzie 
przełożoną jest panna Barsznikówna, duch pa- 
nuje zdrowy, Uczennice tej szkoły obywatel- 
skiej mniej odczuwają biedę od dzieci szkół 
powszechnych, dlatego starają się przyjść z 
pomocą tym, którzy pomocy naprawdę potrze- 
bują. Siostry Wincentki wskazały uczennicom 
szkoły wydziałowej kilka redzin bezrobotnych 
z baraków przy ulicy Dwernickiego. Każda 
klasa uchwaliła zaopiekować się jedną rodziną, 
wybierając takie, 


nieletnich dzieci, Dzieci te mają otrzymać 
wszystko, czego potrzebują, zwłaszcza ciepłą 
odzież. Dla ,chrześniaczek' szkoły urządzi się 
ponadto cbiad gwiazdkowy. Koło Rodzicielskie 
uchwaliło poprzeć szlachetne zamiary uczennic 
szkoły wydziałowej i wyasygnowało pewną 
kwotę na kupno pożytecznych podarków dla 
biednych dzieci. Z pośród 500 uczennic szkoły 
wydziałowej żeńskiej potrzebujących lepszego 
cdżywienia jest kilkanaście, Koło Rodziciel- 


które mają po 5 i więcej j skie postanowiło i o nich pamiętać. 


„Sokół Żeński“. 


Plenarne zebranie żeńskiego Tow. Gimn, 
Sokół” odbędzie się w czwartek, dńia 3. XII. 
br. o godz. 7 w sekretarjacie. ul, Dworcowa 5. 
Na porządku obrad sprawy bardzo ważne, m. 
in. referat p. drowej Dobrowołskiej, Uprasza 
się o liczne i punktualne przybycie członkiń. 
Próba „Jasełek* dziś o godz. 7,30 w „Strzel- 
nicy". 

Ćwiczenia młodzieży oddziału II dziś o go- 
dzinie 5-tej w szkole wydziałowej, ul, Konar- 
skiego. 


— 
s. 


— Wezwanie, Osoba, która w dniu 20, XI. 
br. otrzymała od pewnego leśniczego walizkę 
do odniesienia mu "na dworzec kolejowy w 
Bydgoszczy, zechce się zgłosić w komisarjacie 

P. P. przy ul. Wileńskiej 6 wraz z walizką, 
gdyż w przeciwnym razie wytoczy się jej skar- 
gę sądową. 


— Alarm straży pożarnej, Wczoraj wieczo- 
rem o godz. 22,58 nasza straż pożarna zaalar- 
mowana została wiadomością o pożarze na uli- 
cy Krakowskiej, Jak się okazało, w mieszka- 
niu p, Kutlińskiej przy uł, Krakowskiej 17 za- 
paliła się kanapa. Pożar, opanowany bez. tru- 
du, nie wyrządził poważniejszych szkód. Straż 
wróciła do swej siedziby o godz. 23,24. 


— Czyj materjzł szewiotowy? W komisar- 
jacie I. P. P. przy ul. Jagiellońskiej 5, pokój 64 
znajduje się 5 metrów materjału damskiego sze- 
wiotowego w kolorze czarnym, który to ma- 
terjał pochodzi prawdopodobnie z kradzieży. 
Osoby poszkodowane zechcą się zgłosić w wy- 
mienionym komisarjacie celem odbioru swej 
własności. 


czyło cię tragicznie. Napozór zwykła historja, 
lecz że szpiegiem jest Marlena Dietrich, więc 
obraz stał się czemś więcej jak filmem — dzie- 
łem, zakrojonem ma wielką miarę, wspaniałym 
cudem techniki i artyzmu zarazem, W roli 
„X - 271“ Marlena Dietrich wykazała olbrzymią 
rozpiętość swego talentu i dlatego uważać ją 
należy za nieporównaną w swych kreacjach. 
Liczna publiczność, zebrana wczoraj na prem- 
jerze, wyrażała po każdym spektaklu głośno 
swój zachwyt, Takie bowiem dźwiękowce 
chętnie się widzi. 


MARYSIEŃKA godnie uczciła parięć bądź 
co bądź wielce utalentowanej i urodziwej ar- 
tystki Lya de Putti, sprowadźając obraz, w któ- 
rym zmarła gra bohaterkę z ogromnym sukce- 
sem p. t. „Romans uwodzicielki*, Miłośnicy 
jej talentu licznie przychodzą na ten film, Uzu- 


"pełnia program dramat sensacyjny p. te „Wy- 


buch prochowni*, 


„NOWOŚCI wyświetla dziś nieodwołalnie 
poraz ostatni na życzenie publiczności naj- 
wspanialszy arcyfilm w cudnych kolorach p. t. 
„Król żebraków“, W roli glównej Jeanette 
Mac Donald i Denis King. 


„REWJA' dziś i codziennie wystawia prze- 
piękny podwójny program, na który składają 
się: egzotyczny film p. t. „Fatalna kobieta” 
i dóskonała rewja pod kierunkiem T, Wołow- 
skiego p. t. „Na tali 1001”, Początek seansów 
o godz. 5,30. Ostatnie przedstawienie o godzi- 
nie 9,15. 


— Be-De-Te otworzył bogato z»upatrzony 
oddział zabawek dziecięcych, który rok rocznie 
budził zachwyt naszych milusińskich. W tego- 
rocznym sezone przynosi Be-De-Te cały szereg 
nowości, które warto zobaczyć. Bliższe szcze- 
góly w ogloszeniu, 

— Zginęły dokumenty, Glon Leon, zam. 
przy ul, Podolskiej 4 zagubił dnia 29, XI. br. 
swoje dokumenty, jak: wykaz osobisty, legity- 
mację Związku Inwalidów Wojennych i nie- 
miecką książeczkę wojskową. 

EE o PATYK ORO 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
Koło Chrz, Demokracji Szwederowo. 


Zebranie miesięczne odbędzie się w 
czwartek, 3 grudnia o godz. 19 u p. Ko- 
łodzieja ul. Ugory róg Komopnej. Refe- 
rat wygłosi red. Nowakowski, 

Q liczny udział prosi Zarząd, 
| > i O E —— 0 wg 2 Of 


Z ruchu towarzystw. 


Tow. Powstańców i. Wojaków * Bydgoszcz- 
Szwederowo. Dziś, 2 bm. o godz. 18 zebranie 
zarządu, a o godz. 19 zebranie miesięczne w 
lokalu p. Kołodzieja, Po zebraniu wpisuje się 
członków na obchód gwiazdkowy. 

S. M. P. „Brzask”*, Dziś w środę o' godz. 
19,15 zebranie plenarne. 

Sokół żeński Jachcice, Zebranie miesięczne 
w czwartek, 3 bm. o godz. 7 wiecz, w lokalu 
posiedzeń. 

„„Lutnia” Jachcice, takoje śpiewu odbywają 
się obecnie tylko w piątki każdego tygodnia 
punktualnie o godz. 20 w lckalu p. Orczykow- 
skiego, ul Saperów. Zapisy nowych członków 
przyjmuje się tamże. 

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie mie- 
sięczne dziś, 2 bm. © godz. 19 u p. Bielawskie- 
go, ul. Szczecińska 1, 

Tow. Powstańców.i Wojaków „Macierz”, Ze- 
branie zarządu i komisji gwiazdkowej odbędzie 
się w czwartek, dnia 3 bm. o godz. 19 w lokalu 
„Pod Lwem“. przy ul, Marsz. Focha. Zebranie 
plenarne odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. o 
godz. 19 w tym samym lokalu. 

Konierencja Panów św, Wincentego a Pau- 
lo przy łarze, Zebranie miesięczne dziś, 2 bm. 
o godz. 7,30 wieczorem w małej salce Domu 
Katolickiego. Przyjaciele dzieła miłosierdzia 
chętnie widziani. 

Oddział kolarzy przy Ognisku K. P. W. Ze- 
branie miesięczne 7 bm. o "godz. 19 w sali 
ogniska. Zebranie zarządu o godz. 18,30. 

Sokół V. Zebranie plenarne gniazda 3 bm. 
o godz. 19 w lokalu p. Małeckiego przy 4 ślu- 
zie. W niedzielę, 6 bm, obchód listopadowy. 

Baczność, inwalidzii Plenarne zebranie Okr. 
Koła Związku Inwalidów Wojennych Bydgoszcz 
w czwartek, 3 bm. o godz. 6 po poł. w sali re- 
stauracji „Pod Lwem” przy ul. Marsz. Focha. 
Wstęp tylko za legitymacjami. 

Związek Niższych Funkcjonarjuszów i Pra- 
cowników Państw. R. P. Koło Bydgoszcz, Ze- 
branie miesięczne dnia 3 bm. o godz. 19 w lo- 
kalu zebrań przy ul. Toruńskiej. 

Zw. Tow. Pomócników Fryzjerskich - 'filja 
Bydgoszcz. Dziś, 2 bm. o godz. 20 zebranie u 


p- Mellera, PL Piastowski, 


Nr. 280. 


"Tow. śpiewu „Odrodzenie* urządza lekcję 
śpiewu dziś, 2 bm. w sali p. Ferenca, ul. Sena- 
torska. 

Tow. Czeladzi Kat. Zebranie dziś, 2 bm. © 
godz. 19,30 połączone z wykładem p. prof. Lip- 
czyńskiego. 

Odział kolarzy Sokoła Bydgoszcz L Zebra- 
nie plenarne dziś, 2 bm. w sali p. Małeckiego 
(IV. śluza). 

Koło b. członków I. aż. harc, im. St, Sta- 
szica w Bydgoszczy. Zebranie plenarne dnia 
3 bm. o godz. 20 w lokalu komendy hufca, ul. 
Farna (ratusz - oficyna). Liczny udział pożąda- 
ny. Sympatycy mile widziani. 

Związek Emerytowanych Pracowników Ko. 
lejawych etatowych i nieetatowych oraz wdów 
zwołuje ogólne roczne zebranie na 3 grudnia 
w sali „Kasyna Kolejowego" przy ul. Zygm. 
Augusta o godz. 10. 

Sokół Bydgoszcz IV Bielawy. Zebranie mie- 
sięczne 3 bm. o godz. 19,30 w sali posiedzeń 
Rzeźni Miejskiej przy ul. Jagiellońskiej, 

Sokół X. Wielkie Bartodzieje, Zebranie ple- 
narne 4 bm. o godz. 1830 w szkole powszech- 
nej przy ul. Fordońskiej. 

Wie ZEE "TY OR W WPW W RÓ U EE) 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 


Poznań, dnia 1. 12. 1931 roku 
Bydło: 
A. Woly: y 
Pełnomięsiste, wytuczone nie- 
oprzęgane + siie + * úi * + 070—080 
Mięsiste tuczone młodsze do b 
BEIA OBWE boa s e.e « » 058-2068 
Mięsiste tuczone starsze. *.» e « - - 044—052 
Miernie odzywione - - * e e e « « » 036—042 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste « » e e e 060—066 
Tuczone mięsiste . « +» » «<e « e » « 0(52—058 


Nie tuczone, dobrze odżywio- + 


ne starsze * : « « «e. « e e » «044—050 
Miernie odżywione. « e * e e e » + 032—040 
Krowy: 

Wytuezone pełnomięgiste s « e e e + 070—080 
Tuczone mięsiste e one o « o 060-—066 
Nietuezone, dobrze odżywione . « « 040—050 
Miernie odżywione : : « « « « « « . 028—034 
Jałowice: : 
Wytuczone pełnomięsiste - + « 6 o + 070—080 
Tuczone mięsiste `» - e'o e 050—068 
Nietuczone, dobrze odżywione e » + 042—052 
Miernie odżywione s-e » e » « » « + 032—088 
Młodzież: + 
Dobrze odżywione « « e o © e o « - 040—044 
Miernie odzywione « *« » » e e e + +-032—038 
Cielęta: 
b) najprzedniej. cielęta tuczne. « « - 072- 080 
Tuczone ciełęta . » » e e ee » e 1032—070 
D: brze odżywione: -e « © e e = « e 052—060 
Miernie odżywione + » « » e e e « . 040—050 
„Owce: . 
Tuczne starsze skopy i maciorki. + 056—066 
Swinie: 

a) pernomitesiste; od. +20 do 150 kg. żywej 
wagi Rao a NE ZE ea 0 100 — 106 
b) pełaomięsiste od +100 do 120. ke, żywej 
vant AE E e SES 092 -098 
c) pełnomięsiste gd 80 do 100 kg. żywej 
wagi + + 084—090 
d) mięsiste świnie porad 80 kg.. -076- 082 
e, maciory i późne Tantray +'. - 080—088 
Świnie'bekonowe : + +.. « o e + 078—082 


Bank Polski stó w dniu 2 bm. za: - 


dólary amerykańskie 8,88—8,87 
funty szterlingów 28,86 
franki szwajcarskie 172 66 
franki francuskie 34,77 - 
marki niemieckie 209,25 
guldeny gdańskie 172,97 
szyłingi austrjackie — 
liry włoskie 45,67 
korony czeskie 26,25 


Ceny podawane izbie Przemysłowo» 


Handlowej w Bydgoszczy. 


Bydgoszcz dnia 1, 12. 1981 roku. 
Cena za 100 kg. *.+od zł—do zł 


Pszenica « « « o eee » « » o « 23,25—24,00 
Żyto |... e w... 0 0 4 s 1 25,00—25.50 
Jęczmień nee pe s o'e o 1 2],50—29,25 
Jęczmień browarny « » + e e » + 25,00—27,00 
Groch Viktorja + ««.« « s» » « 23,00—29,00 
Groch Folgera ee * « + « e» + 00,00——00,00 
Groch JSP Iny pomy: se... « 00,00-—( 0:00 
Owies. . . + we o o . 23,75—24,25 
Otręby pszenne ee + + © e'e a . 16,00—17,50 
Otręby żytnie. «:v «0 «6 47. . 17,00—18,00 


Ogólne usposobienie. spokojne. 


SYTY GŁODNEMU NIE WIERZY... 


— Rozpacz z tymi bezrobotnymi! Sami 


nie-jedzą.i innym jeść nie dają.. 


sr RE a A. Fi 
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Z ostatniej chwili. 


. Nareszcie w wiezieniu. 


Warszawa, 2. 12. (Tel. wł) Na Krakowskiem 
Przedmieściu w Warszawie schwycono groż-, 


nego. bandyię 30- letniego Hilarego Kołakow. . 


skiego, który był przez dłuższy czas poszuki- 
wany przez policję za cały szereś zbrodni, Ty- 
dżień temu spostrzegł go na Placu Żbawiciela 


* wywiadowca policji, jednak bandyta ostrzeli- 


wując się, zdałał zbiec. Wczoraj zobaczył go 
na Krakowskiem ` Przedmieściu drugi wywia- 
dowca, jednak ` opryszek wyrwał się i wywią- 
zała się gonitwa, w wyniku której bandyta zo- 
stał postrzelony w ramię, Ostatecznie udało 
się go „zamknąć za kraty, | 


Liga fest pełna dobrych myśli. i 


Paryż, 1. 12. (PAT). Komitet redakcyj- 
ny kończy obecnie projekt, dotyczący, 
uregulowania konfliktu chińsko - ja- 
pońskiego. W Paryżu uważaj. iż do-` 
- konano znacznego postępu „Skoro Nan, 
kin gotlzi się na przedstawiony projekt | 
bez specjalnego terminu całkowitej e- 
wakuacji (opróżnienia) Mandżarji przez 


Neko słowo tfit 25 groszy, każde dalsze 


słowo 15 groszy, 5 cyfr == jedno słowo 
i W Z, a = każde stanowi jedno słowo. 


„du. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Japonję. Delegacja. oe przesta- 


ta domagać się zgody Chin na zasadni- 


cze punkty Japonji jako warunku przy- 
jęcia wzmiankowanego projektu. 
Jedynym pozostałym punktem spor- 
nym jest sprawa środków, mających za- 
pewnić działalność policji w Mandżurji. 


Oczekują. jednak, iż mające nadejść z. 


Tokio instrukcje będą. zawierać pewne. 
propozycje w tym kierunku: dla przęd- 
stawienia ich Radzie. 

Sesja Rady zakończy się prawdopo- 
dobnie w ciągu dwóch do trzech dni, 


Obserwatorzy zagraniczni 
w Mandżurji zgineli. 


Londyn, 2. 12. (rel. wł.) Jak donosi. 
„Daily. Express" z Pekinu, zginęła gru- 
pa obserwatorów zagranicznych, . znaj- 
dująca się w Mandżurji celem zbadania 
sytuacji na terenach Dalekiego Wscho-. 
Między innymi znajdował się w tej 
grupie pewien generał niemiecki. Brak 
zupełnie jakichkolwiek wieści -o losie 
obserwatorów. Obawiają się, że osoby | 
te zostały napadnięte przez: bandytów. 


Drobne o 


Jedno ogłoszenie nie'może przekraczać 50 słów. 


czwartók, dnia 3 grudnia 1931 r. 


. Reprezentacja- -Wilna 


zwycięża bokserów łotewskich 


Wilno, «1. 12. (PAT) W ub. wtorek wieczo- 
rem w sali ośrodka wychowania fizycznego w 
Wilnie odbył się mecz boksęrski między pań- 
stwową reprezentacją Łotwy a okręgową re- 
prezentacją+ Wilna, Wynik spotkania 7:7. 


—— Czy rower? Pódleragtk 'Policji Państwo- 
wej w Dobrczu odebrał pewnemu podejrzanemu 
osobnikowi rower męski, który prawdopodobnie 
pochodzi z kradzieży dokonanej w miesiącu 
październiku br. w Bydgoszczy niewiadomo do- 
tychczas na czyją szkodę, Opis roweru: marka 
fabryczna nieznana: lecz przypusżczalnie „ Wik- 
torja”, nr. fabryczny 93267, rama czarna, obrę- 
cze żółte, opony czerwone w dobrym stanie, 
siodło czerwone podwójne sprężyny, kierowńi- 


ca wygięta w górę, dzwónek okrągły zwyczaj- 


ny, błótniki ezarne z dwoma prążkami żółtemi 
po każdej stronie. torebka do narzędzi czerwo- 


na, wolny bieg „Torpedo” bez tabliczki reje- 


stracyjnej. Rower jest w dobrym stanie. Po- 
szkodowany zechce się zgłosić w tut. wydziale 
śledczym przy ul. Jagiellońskiej 5, Pafój 72 w 
celu rozpoznania. 


głoszenia 


ZE" ZA 


a 


— Kradzież roweru. W ubieśla R nie- 


znany złodziejaszek . „skradł. p. . Aleksandrowi 


Mozarskiemu, zamieszkalęmu w Niwach, pow. 
bydgoskiego, rower męski, pozostawiony bez 
dozoru przed gmachem stąrostwa powiatowe” 
go. Rower przedstawiał wartość 90 zł. 

— Nieudałe włamanie, Weibe Wilhelm, za- 
mieszkały przy Wełnianym Rynku 5-6, don ósł, 
że w nocy z-dnia:29. na 30. XL br, nieznany 
sprawca usiłował włamać: się zapomocą. podra- 


bionego klucza do jego le win. "BO: Zo- | 


stał spłoszony. 

< Ujętor 3 osoby za uprawianie gry każe 
dowej w pociągu, 2 za kradzież, 1 za oszykań. 
cze bankructwo, 4 za opilstwo, 2 za odgrażanie 
sę bronią palną, 1 za żebractwo i 1 za wy- 
kroczęnie przepisów polieyjno-obycząjowych. 
E e a S ZOZ W TCO) 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. ti 

W. T, Woromucha, Należałoby się zwró» 
cić przez inspektora do Kuratorjumm Sżkól- 
nego tamtejszego Okręgu z prośbą o przed- 
stawłenie sprawy Min. Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego. Zaleca się nakre- 


„ślić obraz nastrojów ludności i szkód, wynhi- 


kających ze stanu rzeczy dla polskości, 


Dla poszukujących posady ?0%/,zniżki. | 


“Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziný 9 8 


ORACLE skład 
Z CECENIR 


pokoje sprzedam. 
Bdres Dz. Bydg. 
M wolnóctaniź ( 14452 
w języku niemieckim i Kużnia 
francuskim, prżepisywa- 
nie na maszynie tanio. 
Herm. Frankego, 171 pra- ri”. 
wo. Zgł. 8—9 i 13—lórej. 


Miód (24927 
przerjny gwarantowany |. 
kg. 16zł, 10 ky. 29 zi, 
jasny górski 5 kę. 2 zł, 
10.kg. 37, z blaszanka opła-. 
cone wysyła „Patoka“ Kup- 
czyńce 1, poczta Denysów. 


Kawiarnię 
Jadłodajnię 


wa 22-23, 
Koniki 


Trumny 
x przyborami wszelkiego 


kolonialny z towarem, 3 
tanio 
(25464 


komplet do objecia. 
a’ fini Dzien. pod „Kuż- 


przy dworcu 
pokojami dla podróżnych 
urządzeniem, sprzedam zł. 

1.200, Dział fowo, Dworca 
(25452 


na biegunach pociągnięte 
skórką i w dobrem wyko- 
naniu i przystępnej ceń'e 


Skóry Peping wasa hę ód 0 0g Gedi a jak $ w zwyklym dziale ogloszeń: 


ERRAT EN 
WOLNE 


Patefon 
nowy szatkowv, styl an- 
sielski, mechanizm. dwu- 
sprężynowy,dobry głośnik 
sprzeda tanio Garbary 19, 
m. 4. (25465 
Ot: | - 


Rower ska 26. 


(14200 w dobrym stanie tanio 


skł”diu 


„2 93", 


Żywe szczury 
15 sztuk kupimy po zł 1.5) 
Stroma 4, tel. 2032. (25182 


80V zł. 
pieczenie”. 


Kupię 114193 


Pomocnik 
fryzjerski damsko-męskj, 
wodna ondulacja. Poznań- 


uczennica. Of. filja Dzien. 


Posadę 
dam za pożyczenie 500 do 


Pokojówka 


AETA Ą 


admiutstróóję 
domu obejmie rutvnowa- 
ny administrator, wyższe 
wykształcenie, urzędnik 
bankowy za mieszkanie 
lub niskiem wynagrodze- 


(25471 


Fiachnia walne. 
j Średnia 6. (25456 


Komfortowe 
pokoje mieszkalny i sv- 
pialny w centru n, łaz'en- 
ka, także oddzielnie do 
wynajęcia, 
Gdańska 35, m. 4. (14214 


5—8 009 zł. 
udzielę póżyczki na hi- 
potekę bez procentów o 
ile któ da posadę na 4 do 
500 zł. miesięsznie Rów- 
nież przystąp. jako wspól- 
nik. Oferty: do Hnt DAM 


pod „I, | „d. PRA NA j 


Pokój 
Jachcice 


Hausenbłas, 


do|niem. Zełoszenia do filj: 
rzeźnickiego i|„Administrator”. (14°92 Mieszkania 
> wolne. RODZ 14233 
“(14208 Stužąca i - mL Žurnale 
przyjmie: posadę -doje m mód miesięcznych na gru- 
wszystkiego. Of: Dzien. | WY POKOJE dzień, oraz albumy kar- 
Bydg. „Sierota”. , (25478]. ka nawałowe nadeszły, Księ- 
Of. fiija „Zabez-. st: garnia. N. Gieryn, Plac 
(14236 Ekspedjentka ERAN Pokoju | Teatralny. 25851 „ 
kontekcji damskiej, która | Gży stego, jasnego, używal- 
również kieruje pracow=| ność pianina. „poszukuję. Znakomite 


5 grudnia” 


rodzaju od b, „|poleca Warsztat Siodlarski |dobrze utrzymany ~ ózik |Z szyciom cd 15. 12. po-|nią krawiecką szuka po-|©ferty pod . porcje śniadaniowe. kiet- 
racje. Viet Gl Po: s Dworcowa 69, (2525? | dla latki i kolejkę Of. doj trzebna, Jezuicka 3, mie- | sady. Oferty nroszę da Dz. | de. fil i Dzien, Bydgoskie- | basa domowa. bigos my- 
nożyczan bezpłatnie. W. filji Dz. Bydg. pod K: R. 2. | szkanię 7. (25455 Rydz. I pod , Paperit go Ul. Dworcowa. (14217 | śliwski, gularz, K Eaei 

w „_ v Malętność EE czew”. (25499. ki po 70 gr. poleca Pro- 
Kasmowski, PlacPrastowe Witosław yć Ma SALA „„Karakułowe Dziewczę Umebiowane 


ski 9. 632 


k lość dinek porządne do 
Miszdkówych. api | stanie kunię Zęłosz. pod prac domowych, 
Piebie$ 9 |rećny. 25059 | „Karakuły” filja Dz. (14192 | filja Dz. Bydg. 
Darmo dostawia się na parcele 


miejsce własnym samo- 
chodem wszelkie komple- 
tne urządzenia“ mieszka. 
niowe sypialnie, jadalnie, 
gabinety. saloniki, „kuch- 
nię Oraz /wszęlkie meble 
wyściełane, zakupione w 


„B. B” 


;Planino 


do filji. 


przy ulicy Dworcowej w 
Nakle sprzedam. Of. pod 


krzyżowe, dobrze utrzy- 
mane za 909 zł na sprze- 


! 
sorzeďam.,  Pomors a 22 Ekspedjentka 
w podworzu. „2208 | dzielna potrzebna 


(1421: 


Polecam 
dziewezyrię--przychodnią, 
uczciwą. Gdańska 42, mie- 
szkanie 8. » (14282 | in.-2 


wszystkiech 
Adres 
iselu | 


ste 


Pomecnik 

í kupiecki branży kot. defi- 
Katesów. fub jako podró- 
żujący za :.prówizją na Po“ 
morze, Poznański» szuka 
posady. Of. filja Dż. pod. 
„Rzetelny*. 14213 


2 pokoje, kuchnia, wygod-. 
ne, razem lub pojeayńczo 
do wynajęcia: 4Gdańska-91, 


„ 14 | Pokój 
wejście ze schodów. Śnia: 
deckich To, me 5i 


‘< V4 Malżeństwu 
pokój umeblowany 
próżny ż kuchenką, cs0- 


bus, Sri Rynek 5. (22308 


Korzystnie 
Obiady smaczne na, czy» 
stem maśle bezkonkuren- 
cyjnie tanio poleca .Pro« 
bus, Stary Rynek 5. (22304 

- Cietarówka 
każdej- chwili do dyspõ» 
zycji” Tel. 1776, 5; 425102 


"poszukuję 


(14 2H 


(14208 


lub 


znan*j solidnej firmie 5 3 j bře wejście. Juchcice, ólnika z kan. 2 000 da 
Ignacy Grajnert, Byd-. ŚR RZECE „ÓW ań Krawcowa Barska i -t1419 2: RA MwA do” EREN Dros- 
oszcz, „Dworcowa 21, | UI! Dzien. Dworcowa. j polecą się. w dom. Oferty ———— perującego nrzedsiebior= 
i vapa Winasak Wè a (eee Mabie" EET filja „Dobra”. (14219 Pokój stwa zaraz. Adres wskaze 
y, wielki wybór. eń » 7 umebl, z osoonem wej- $ 
zniżone, Tel. 1921. (8814 ŚRODE SESAR WRA Św. Fiorjana ry barką NEĆ 
Futra go okazyjnie i tanio Sy* ' < _ DZIERŻAWY m. 13. (25451 Koncesja | 
pajsolidniej. najmodniej pia El POST iy e YA a= PEER AAIE Zaraz imebana. Of. wad „W: Po 
oraz -najtaniej wykonuje liźniarki, st ły, łóżka dęb. Warsztaty lub od 15. 12. bm. wynaj: | do filji Dz. Bydg. (25478 
chrześcijańskie, -popularne |; ż.j„zqe komody, zegor do wynajęcia.  Dworeo: | u ę dwa umeni. pokoje Ja- | — NA 
w bydgoszczy kuśnierstwo e kanapy. ENA saia wa 20, m. 8. (455 | dalnię i sypizlnię wraz z Spólnika , 
Dworcowa 7u, stl wielo. więcej ładnych Qmiazdka. goni inserenta — fortepianem 1 kuchnią. Po- | z 40 000 zł, w gotówce do 
'Automobiliści. przedmiotów, A dvo Bo niedługo mamy śwęła — a> Duża morska 43; m. 4. (2-484 Gaariwowkakł vaN 
Portowe pa ohjodnice |Ma Sam e (4d | Mady kupieć co tchu bieży Kur andaca ale Go doy posta S ha, pale. iesene OF as 
na è zie tanie i Ls i ; ; > że s „|1 kuchnia ume tanio. | Dzien. Byd d „Szybka 
dobre. Karpacka 1 róg "Wózek Po mu m interesie leży żenia owocu etc. zaraz dó|tygyaze Łowicki, Ugory pakapes 8. pod ni as 50 
Kujawskiej, "Bracia Za: dziecięóy sprzedam. No- Zjednać sobie zwolennika — yyünjecia. A. F ap nr. 44. (25482 i 
y e p 7 by . i 2 ; 
ETER (2540| wodworska 8. (2546 Z ogłoszeniem do „Dziennika“! i "pokój (4243| 20500 dole? ef do 


raya W Wózek 
K ; SPRZEDAŻE y '0 4 kołach na sprzedaż. 
ETN ampi „ Dworcowa 60, skład.(14498 
OCZU ALMA) 
JI piętrową centnm mia- f.. Piec 
stas cena -35 00V . sprzeda | przenośny zaraz na sprze- 
Agencja Hz ndlowa, Plac Pia- |daż. Dolina 4, m 3. (23 46] 
stowski 4 (14173 
ELA Nową | | 
vom pierzynę sprzedam tanio. 


rodzaj: willi cały wolny 
z ogrodem sprzedam. Na- 
d»ję się do załozenia in- 
teresu lub potrzebującym 
s Donie. Oferty Dz. By ug. 

óbie Warungi” > (20408 


Piec 
trwałopalny, 


Zduny 9. 125466 | praktyczne Kursy Han- Ądreg| mieszkanie 3 pokoje z 
- Bierwszorzędna Myy ul. Chrobrego 15. penna potrzebne. aa kuchmą, sypialnia. jadrl- 
oberża z 12 mórg ziemi, Westfaliska zł lo mies. Poszczególny nia komplet oddam tan'o. 
z froga choroby . ną |kurehnia Po akielsk > przedmiot 3 godziny ty- Uczeń | Wiad. filja Dzien. (I42I6| —— 
sprzedaż entek Skarlin. | sprzedaż. akielska 71 gg | godniowa. |. 24440 fytjerśą potrzebiy Lam- f 
pocz. Skarlin, pow. Luba- w. 2u (141 p , parczyk, Plac Piastowski Eleganckie i 4 
wa, stacja Biskupice. TIE 1 róg Chrobrego. (25483 6 pokojowe mieszkanie, 
„20380 Bufet Szóstekłasista 4 centr. ogrzewanie do wy; życi 
kredense, kuchnie nojta- dzieli ku rebai wi zł: Po adka eka. najęcia, Of. pod „N. N.guu" 
Okaz;a! niej Kujawska 75, stolar- || vesié 4 klas gimn. Ofer: | go Pady Taini potrzebna Dzien. Dworcowa 114218 


nia. 


Sprzedam dom,dub go wy- kij 
y do Dzien. Bydg. pod | na stalą posadę. Czaplew- majątex ziemski (wartoś 
ae i BIEG. jose sprzedam (14202 | „Korepetytor”. = „(24881 | ski, Wieńska S 8.  (14239|, ;. „Mieszkania (laea; me A AA i a í ; 
7 ) li, ogród |korzystnie komplet, parę w p L; . Kawar. 

AE ka TE R. nadający o p wyjazdowych Wia- Nauka „, .Prasowaczka f Kuligowski, Gamma A pou „l. D. 18%, doe | jąt 30, przystojny, posia- 
się na każdą branżę. - w | domość ul. Kijowska 3t. sty, 5 potrzebna, Czaplewsķi, ) dający 90 morgtwe go- 
rynku mniejszego miasta, | -— pne Z | Kto wyuczy młodą osobę | Wileńska 8, * (14238 Mieszkanie Do 7,690 zł spodarstwo poszuku'e na 
V powodu wyjazdu za _Jadalki kroju, PAC ciast Ja Or Kawa we o kato dEcE OO pokojowe“ komf stowe poszukuję, do! ry interes, |lęj drodze żony, posiada- 
granicę zaraz oddam. Go- męskie pokoje, sypialki it p Zal z podaniem Naciągaczka Pw centrum oddam. Zsł.| lub wezmę spólnika, lub iącej do 15 tys majątku, 
spódarz. Of. filja Dzien. | tanio na sprzedaż. Lipo- warunków do „Dz. Bydg: dn szezotek może się zgło- | ul. BOROWA: 36 w sida- | dam posadę. Of. pod „5.|Of. da Dzien, Bydg pod 
Byag. sF. G. z zaraz”, (leez wa 12 (254831 pod „Młoda”. (20457 | sić, Orła 48, 4254851 dzie, (4206 | P“ a za „7:(14230. ola i Sor (35463. 


| Adres wskaze Dzien. (2553 


zielono-e- 
malj. na 200 kbin. tanio 
na sprzędaż,  Schópver. 


(25480 


KET 


Angielskiego 
niemieckiego, francuskie- 
go,) korespond: neja han- 
dlowa) ks ęgowości ame- 
ryk: hskie i przebitkówej 
sten- gratji polskiej i.nte: 
mieckiej .(Einheitskurz- 
schrift) maszyn, nauczają 


ma) | 


| Ekspedientka 
dłnższą praktyką oraz 
starsze uczennice do 
składu artykułów męskich 
na okres przejściowy. A r 
w skaże Dziennik 


Służąca 
młoda, uczciwa, potrzebna 
Dworcowa 73. m. 8. (1419; 


£ MIESZKANIA: 8 


Mieszkanie(25894 
8—4 pokojowe najchętniej 
centrum poszukuję zaraz 
względnie stycznia. . SE 
do Dz. Bydg. pod „A. 


AŚ T 4 pokojowe 


mieszkanie „ poszuku ę 
czynsz rok zgóry Oferty 
filja Dz. „M. 3—4". (14200 


Śliczne 


Świętojańska 22, m. 5. 
Kośc'uszki 21, 


Cieszkowskiego 8, m. 3. 


„Pokój 
umeblowany. Marcinkow- 
skiego 3, m. 6. | 


POŻYCZKI 


na I. hipotekę na wzór 


mieszczącą się w X800 zł 
hektar, odstąpię. Oferty 
nod „Súma? składać . do 
Biura Ogłoszeń P. A. P. 
Wsrszawa, Marszałowska 
nr. 95. 25429 


„Poxoik . 
114234 


Pokój (14241 


Zaraz za 
2 pokoje umeblowane, ku- | wekgle z mojem. podpi» 
ćhócka gazowa, osobne jsem Wiktoria Eibabz. 
wejście. Wiad. {ilja ` „1440 mąż mój Leon nić odpo- 
wiada. 14143 
bry 
pokój 3 Maja m. 3 (14242 Konrad 125307 


Miller urodz ny 6. 3,19 5 
w Bydgcszczy unieważnia 
ksiązeczkę wojskową, * 

(25481 


46. 


Unieważniam  - 
zgubiona książeczkę woj- 
skową; Franciszek BE 
| (245 U6 


ka. 


E EE EE EE EE AE 


8909 zł. 


Płutowo już wymagałną, 


|| chomość składa się z parceli 


Str. 12.4 „DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnią 3 grudnia 1931 r. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło- 
żona w Czersku i w chwili uczynienia wzmianki o prze- 
targu zapisana w ks'ędze gruntowej Czersk k. 80 na imię 
Heny z Ohnesorgów Brzoskowskiej. zostanie dnia 


-17 lutego t932 roku o godzinie 12-ej przed poł. 


wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie 
pokój nr. 8 w drodze przetargu przymusowego. Nieru- 
696 
313 
1063 
317 
obszaru 0,5',39 ha. Czysty dochód gruńtowy 20L tal. 
Roczna wariość użytkowa m'eszkania i lokali przemy- 
slowych 1581 ms. Roczna kwota podatku budynkowego 
TU.20 mk. Zabudowania: dom mieszkalny, chlew z pral- 
nia. dom boczny z chleuem.: pralnia i dwa ch ewy. 
Wzmisnkę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dma 24 września 1981 roku. (2500u 


Czersk, dnia 13 listopada 1931 r. Sad Grodzki 


bBrzeńczwż 
na odstąpienie jednorazowego zbioru na pniu wikliny, 
przydatuej ma cele koszykarstwa z państwowych 
kęp wiklinowych nad Wisłą odbędzie się w Dyrekcji 
Dróg Wodnych Toruń. dnia 8. I. 1932 Szczegóły ozło- 
szone zostaną w najbliźszym numerze Pomorskiego 
Dziennika Wojewódzkiego, (25472 


O©GZOSZERIE. 


Jarmark gwiazdkowy przypadający na dzień 
9 grudnia 1981 roku został pr--łożony i odbędzie się. w 
Środę, dnia 16 grudnia 19319 roku. 


Więcbork, dnia 1 grudnia 1981 r. (2550 
Fiazgżi Sśw'eBŃ. 


GCGEGSZENEK. 


© Jarmark kramny, na bydło i konie przypada 
jący na śrolę,,dma 9 grudn'a br. w Kartuzach prze 
kłada się na Środą, dnia 16 grudna br. < poao 
du odbywającego się w aniu 9 grudnia br. drugiego 
powszerhnego spisu iudności w Polsre. 

Kariuzy, doia 30 listopada 1931. 
25502) Magistrat. (—) Kubsisik, burmistrz 


(podw. zabudowanie) 


obszaru 0.33,90 ha i parceli (ogród w` mieście) 


DPrzeimró ciabibr<vvspliiznuy. 

Dnia 4 grudnia 1931 r o godz. 3,30 po połudn. 
sprzedam w składnicy firmy Hartwig, ul. Krói. 
Jadwigi 4, najwiecej dającez u za natychm. zapłatą: 
samochód ;,Mathies*tt, Przetarg nieodwołalny. 


25512) Kióskowski. kom. sądowy. 


pna REZ A RZA, 


Przetarg przymusowy. 

W czwariek, dnia š. '2. 51 
o godz 10 przed poł. sprzeda- 
wać vędę przy ut. Pomorskiej 55/56 


najwięcej dającemu za natyci- 
miastową zupłatą: (25310 
fortepian, bibliotekę dębową 
2 klubowec g bel., stot, stół 
z lampa siojącą, 4 krzesła. 

Łuczka, +oBr syd, z po. w Bydg 


Przetarg przymusowy. 

W czwar ek, dnia 3 bm. o 
gonz, 9,80 przed voł. sp' zedawać 
będę przy Placu Piastowskim 11 
na,więce dającemu za natych- 
m astową zaplutą [ERU 
szatonierię, regał składowy 

oszklony. 

Łuczka kom sąd. z pol. w Bydg 


Przetarg przymusowy. 

Dnia 4 XU 81 r o gedz. 8 
po poi, sprzeaam wskłańricy fir- 
my Hartwig pray ulicy Kró, Ja- 
dwigi 4 (25511 
samochód półciężar. 


Klóskowski, kom. sądowy. 


Zginął (2:48 
pies duży, maści żóltej w 
czarne pręgi. doga. Uczci- 
wego proszę zwrócić A. 
Wiśniewski, ul. Wodna 2. 


Głoinki 


kiika wagonów nadeszło 
Handlarze z„łaszajcie się. 
Podolska 9. (14244 


Przedstawicieli rejonowych 
po większych miastach 
prowincjonalnych dla 
sprzedaży książek na raty 


9 | uczciwych, obrotnych na 


solidnych warunkach po- 
szukuje firma bezkonku- 
rencyjna. Of. do Dzien, 
ABP (25507 


Wspólnika 


z kap. 3000 zł do najwięk- 
szego w Polsce kina wę- 
drownego poszukuję. Za- 
pewnione zyski 1000—1500 
miesiecznie. Of. pod „Ki- 
vo dźwiękowe” də filji 
Dzien. Dworcowa 5. 14229 
CESS EEE 


| Leczę czóroby przestarzałe sku'ecznie | 
wyłącznie przyrodą t. |. ziołami krajowemi i zagranicz- 
nemi, a mianowicie: płucne. żołądkowe, krwotoki, rany, ból 
głuwy, weneryczne; umysłowo chorych, reumatyzm, ogó'ne osla- 
bienie, niemoc irawiemia, nerwoae. oczy, padaczkę t. |. chorobę 
św. Wita i wie e innych jak również kobiece. Przy:em wyrabiam 
wodę »iefarbująca na siwiznę włosów. łupież iprzeciw wypadaniu 
Praktykuję od at 25 m. innemi zagranica w Rosji, Ch nach, Francji 
Szwajcarji, w Bydgoszczy od łat 10 ciu po powiocie z Syberii. 


Æ má eni MAar metei, BzrafczeBSZCZ ua 
Gz Gdańska i29. Godziny przyjęć 10 — 12 p. p. AMY, 


pszczelny lipcowy pod gwarancją 
$ czysty brutto w bl-szankachn 8 kg. 
+ A zł 10. 5 ke. zł 14.50, 10 kg. zł 27.50, 
20 kg. zł 52. 25 kg. zł 57, 50 ką. zł 110, wysyłam za 
zaliczką wraz z opakow. i opłatą pocztową. ` (25508 
i. Winokur — Tarnopol (Małp ) Tarnowskiego 14. 


nasz bogato 
zaopatrzony 


dział 


HNHNNHNUNUNHHHE 


zabawek 


WNA THN 


rios 


Ganyi 

wi WY 
KM 
r M 


PR. 


Przy zakupie ponad 2 zł 
w dziale zabawek doda- 


jemy 1 balonik gratis. 


4 


> wz AZ 
Św. IMikołaja nyf 
polecamy BAN 


DY LJ 


ak Ù 


i 


ty 
g 


zażądać od nas oferty. 


|BRACIA 


Najniższe ceny, najdogod- 
niejsze waruuki spłaty. 
| W własnym interesie należy przed zakupem wirówki Ę 
Wirówki kupuje się u nas R 


f oaazwyczaj korzystnie, o czem się można przez 
zapytanie o ceny, przekonać. 


RAMME| 


1 Bydgoszcz, ul. Św. Trojcy 14b. | 


Telefon 79. 


IRÓWKI 


LEN i 


(6142 


FALKIEWICZ-POZNAŃ © 


a 


(25488 


zdolni, sumienni i reprzzentatywni dla zbierania ogło- | 


szeń w Gdyni i Gdańsku poszukiwani zaraz. Oferty 


pod „Akwi 
ię PETE: EEU T 


dlporieróW 


nie poniżej 16-tu lat zjdo karetek i t. p. 
kaucją 5-10 zł poszukuje | nie z montażem. 


się zaraz. Zgłoszenia do 


oddzialu Dzien. Bydg. w 
Gdyni. 


(25468 


zytor do Oddz. Dz. 


Orewa 


Bydg. Gdynia. (2546 


samochodowe „A'las” 


zł 110. 


E. Stadie Automohile 


Bydgoctzcz,ul. Gdańska 
Tel. 16-02. (25469 


wlacz- 


24876 
Pianina 
= wykonanie pier- 


wszorzędne, ceny 
najni*sze. WArun= 


TECT Ki spłaty bardzo 


dogodne. ©. Maiewski, fabr. 


ni: nin, Bydgoszcz, Dworcowa? 
tel. 1892 į 2060. 


(24036 


AMI +; 
| rina 


| NAJKORZYJ TNIEJ | 
KUBUJE sig w] 
A 
LN 
nE 
ECHLIN/KI 
BYDGO/ZCZ 


UL. PODGÓRNA S.f 
TEL. 695. 
PTT 


O a kees 


Obicia meblowe 


plusze, gobeliny, drele mate~ 
racowe w. najmodnie szych de- 
seniach w zie ki | po tni 
u e się tylko w składzie spec al- 
nymi Rak (20093 
Eryk Dietrich 
uj. Gdańska nr. 78/130. 
Telefon 782. 


Posadę 
stałą otrzyma kto posłada 
400—700 zł. Adres wskaże 
filja. (14235 
GARTECY PRZOD ACERO 


Udzielam  . 
lekcyj gry na fortepianie, 
2 godz. tygodn, 10 zł mies. 
(przygotowuję także do 
konserwatorjum) 4 nie» 
mieckiego języka. Przy» 
chodzę także w dom. Zgło- 
szenia od 9—12 godziny. 
Ogrodowa 1, I piętro le~ 
Wo. ` " (21186 


POZA 


Kamienica (14124 
komfortowa 48 000 Nowa- 
kowski, Dworcowa 60. 


Skład 
duży, wszelkie. wygody. 
przy głównej ulicy tanio 
oddam. Pod „100% filija 
Dzien. 14229 


Sprzedam 
tanio mokrą anodówkę, a- 
kumulator, szafy do rze- 
czy. łóżka, umywalnie. 
kuchnie inne rzeczy. Ku- 
puję kuchenki żelazne, 
piece, łyżwy. Komis, Diu- 
ga 78. 25494 


Fryzjerski 
salon damsko-męski zaraz 
sprzedam. Bydgoszcz, Na- 
kielska 22. 224983 


Lu 3 domy 
przy mieście z ziemią, z 


ogrodami, ceny 6-8009 z}, 


wpłaty 00v. Resztówka 
70 mórg, dwór, park, sta- 
wy, cena 27.000. Jan Pło- 
szyński, Mogilno, Plac 
Wolności nr. 6. (255 14 


Gramofon 
skrzynkowy. w. dobrym 
stanie sprzedam tanio 


Staro Szkclna 11, miesz- 
kanie 3. 25492 


Łóżeczko 
dziecięce, piec pokojowy 
tanio sprzedam. Sniadec- 
kich 4, III piętro. 


Pianino 
nowe i kluby okazyjnie 
na sprzedaż. Zgłoszeina p. 
„12007 fdja Dz. (14226 


Wózki. 
la'kowe od zł 15, rowerki 
3 kołowe. wózki dziecięce 
najtaniej Gdańska 69.14 249 


Wózki 
lalkowe i dziecięce poleca 
Fabryka Wózków Dzic- 
cięcych 3 Maja. 12. (14250 


j Wózek 
dziecięcy sprzedam. Cho- 
cimska 20, m. 8. (14254 


Psa 
wilk sprzeda Janczewski, 
Senatorska 39, (25496 
Świnie 
sprzeda Janczzewski, Se- 
natorska 39. (25495 


3 Stoty 
okrągłe, rozciągane tanio 
oddaje Stolarnia haszub- 
ska 31. | d+224 


Baczność! 
Trzy wagony choinek 
gwiazdkowych nadejdą 
12. 12. 1931. Wyładownia 
dworzec Bydgoszcz, hur- 
-townie do oddania po ni- 
skich cenach. (25475 


| 


(14215 | albumów 


200 albumów 
Jedno zdjęcie mówi wię- 
cej niż tysiące słów. 20u 
do  fotografji 
płótno, dermatoid, skóra 
od 1.20-26 zł. Aparaty fv- 
graficzne i wszelkie przy- 
bory w każdej cenie, po- 
leca. jako prezenta naj- 
stosówniejsze, sprawiają- 
ce każdemu w życiu wie- 
le radości. St Zakaszew- 
ski, Centrala Optyczua ul. 
Gdańska 9. 25499 


KUPNA ): 
Kupię 
dwa piece kaflowe prze- 
nośne. Magazyn Bława- 
tów Tadeusz Ferber, Byd- 
goszcz, ul. Gdańska 63. 
tel. 619, narożnik ul. Cie- 
szkowskiego. 25513 


Potrzebna (25476 
służąca do kuchni. Re- 


stauracja Rio, Długa 31. 


-  Biekarz e 
kawaler dobry fachowiec, 
mozliwie z gotówką jako 
wspó nik potrzebny. _ Of. 
Dz. Bydgoski pod .„Pie- 
karz'. (25477 


Gospodyni 
z kaucja poszukuje wdo- 
wiec. Of. pod „G. S.” do 
filji Dz. Bydg. (25497 


Rejestratora 
wzgl. rejestratorki z prak- 
tyką w biurze adwokae- 
kiem poszukuje zaraz ad- 
wokat i notarjusz w Mo- 
gilnie. Zgł. kierować do 
Skrzynki poczt. nr. 1l w 
Mogilnie. 25505 


|, POSZUKUJĄ 
Zbożowiec 


rutynowany, książkowy, 
dobre świadectwa poszu- 
kuje jakiejkolwiek posa- 
dy zaraz. Łaskawe oferty 
Pa ze dó Dzien. Bydg. 
pod „Skromne wynagro- 
dzenie 37”. 25517 


Gospodyni - kucharka 
poszukuje posady naj- 
chętniej do samot. osoby. 
Of. do filji Dz. pod „Sa- 
motnej”. (14245 


Gospodyni 
z długoletnią praktyką 
poszukuje posady zaraz. 
Ot do filii Dzien. pod 
„(Gospodym”. (14246 


Dziewczyna 
z gotowaniem, praniem 
poszukuje'posady. OË. filja 
Dzien. „Sierota D”. (14223 


:| 2—3 pokoje z 


CED DZIERŻAWY y 
Lokal 


duży na warsztat do wy- 
najęcia, oglądać po połu- 
dniu. Jackowskiego 1. u 
p. Tulibackiej, (25490 


Poszukuęj (14227 
żywaniem 


kuchni. Zgłoszenia « pod 
„Trzy* filja Dzien. Bydg. 


Pokój 
kuchnię, 30 mies. wskaże 
Łowiecki. Ugory 44. (25473 


„_ Mieszkanie 
1i2 pokojowe. 


Długa 14, II p. 
RCG yi 
Pokój 

Ja- 


niekrępujący Król. 
dwigi 13, m. 4 (14256 


Wiad. 
(25474 


2 pokoje 
front. dobrze umebl. centr 
ogrzew., winda, fortepian, 
telefon dla lepszego pana 
zaraz albo od stycznia wy- 
najmę. Zgł. fija Dz. Bydg. 
pod „M. Z”. 114255 


Pokój (14252 
Gimnazjalna 6, m. 3. 


Poszukuje 
pokój duzy, czysty, sło- 
neczny, dobrze urządzony 


mogą być łączne dwa, w 


spokojnym domu, u bez- 


dzietnej rodziny niemiec- 


kiej. z całym komfortem, 
okolica Gdańska, Mickie- 
wicza. Szczegółowe ofer- 
ty filja Dzien. Bydg. „So- 
lidny”.. < 14255 


Pokój 
Długa 2, Krynicki. (25489 


Pokój 
duży zaraz. Piotra Skargi 
nr. 13, m, 5. (14251 


2 eleg. 
wygodne pokoje ew. z u 
trzymaniem pojedyńczo 
lub łącznie. Paderewskie- 
go 22, m. 2. 14248 


Pokój 
skromny zaraz. Jana Ka- 
zimierza 5, II. 125517 


y Pokój ę 
Sienkiewicza 28, m. 4.(14247 


EC 


,. Samochodem 
ciężarowym przewózki 
szybko, tanio załatwia 


„Przebój* (25491 
Szkoła tańców mistrzyni. A. 
Tulibacka przyjmuje zapisy 
na kursy dla początkujących 
i ostatnich nowości tańców, 
Nauka szybka gwarantową- 
na, prywatne lekcje o kazż- 
dej porze. Zgłosz po poł. 
w godz. 15—20 w kancelarji 
Jackowskiego 1, part. prawo 


MMA ) | 
Bia 
krewnego, inteligentnego 
kupca rvzwiedzionego bez 
swej winy, po czterdzieśt- 
ce, posiadający kilkadzie- 
siąt tysięcy, zł majątku, 
bez nałogów, samotny po- 
szukuje przystojnej towa- 
rzyszki życia równych za- 
let. Łask. oferty z foto 
grafją którą się zwraca. 
do eksp. Dz. Bydg. pod 
„Zgoda'.. 25515 


Fryzjer (25504 
kawaler katolik, 'posiada- 
jący zakład fryzjerski lat 
24, z braku znajomości ` 
poszukuje pani od lat 17 
do 23, z gotówką 2-3.000 
zł., najchętniej fryzjerkę. 


Nyka, Gdańska 95, :tel.|Of. kierować Dz. Bydg. 


nr. 2983, 


(14228 | Grudziądz pod „Fryzjera, 


Wydawca, nakładem i ezcionkami: Diukarnia Bydgoska Sp. Ako: w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław No wakowski w Bydgoszczy, 


